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Wyjaśnienie
ostatniego numeru premiowanego

„Wieku Nowegc".
W  nakładzie naszegu pisma z dalą sobota 

15 października 1927 znajdowało się kilkanaście 
egzem plarzy prem jowanych, których tajemnicę 
zdradzamy dziś naszym C zyhei iczkorn i Czy­
telnikom.

Otóż w całym nakładzie z dmą. tego, na 
atr„ 6-tej w  JI -ciej szpalcie, znajduje się ty- 
fiU ik :

Zaskarżyła go 
ho r>Ie dotrzymał obietnicy.

i za te egzemplarze premij n i e  p ł a c i m y .
W egzemplarzach pren jow anych  ty­

tulik ten u legł zmianie na:
Obdarzyła go miłością 
a on ożenił się z inną

Tak w ięc, kto D osiada egzemplarz „W ieku 
Nowego* z datą so b o ta  15 października 1027 
w którym na str. 6-tej w łll-c ie j szpacie zn aj­
duje 3ię tytulik, który tak wygląda

© M a rzy ła  gp miłością
 ̂ on cżenil jsą z inną.

winień zgłosić się w naszej Redakcji jutro lub 
do JO dni od daty numeru prem jowanego, a 
otrzyma prem ję 25-złotową w gotów ce.

• *
Zgłaszający się zechcą zaopatrzyć się w 

dow ód osobisty celem w ylegitym owania się.
W jutrzejszym numerze znrwu 

|PrsrmJeł

Prow^karj i Sttewsk^.
PARYŻ, 16. 10. (Pat.) Omawiając w  dal­

szym mągu sprawę litewską „Tem ps8 ośw iad­
cza : Udając się do Ligi Narodów o ochronę 
praw mniejszości litewskiej w Polsce W alde- 
maras miał pom ysł dla niego samego niefor­
tunny, albowiem Polska nie ma pow odu oba­
wiać ńę postawienia tej sprawy przed forum 
liigi Naiodów, skoro pociągnie to" za sobą nie- 
vątpliKvie kom prom itujące Litwę rewelacje 
i każdym razie nie w Genewie Litwa znajdzie 

'/.Schęlę do trwania na zajętem obecnie w obec 
Polsci stanowisku. Żadne z mocarstw nie do­
puści do tego, aby pokój w Europie był za­
k łócon y  czy to z powodu kwestji przynależno­
ści Wi la już rozstrzygniętej przez konferencję 
ufiibas<idoróvi, czy  z powodu jakiej innej kwe- 
Mji, poruszonej dzięki postronnym wpływom*

100-lesre urodzin Arnolda Bocklina.

Arnold Bocklin, należący do 
najbardziej popularnych malarzy 
niem ieckich, urodził .się dnia 16 
października 1827 roku w Bazy- 
leji. Po ukończeniu w ykształce­
nia pod Sehirmeren. w Dussel­
dorfie, udał się m łody malarz w 
podróż do Paryża i Rzymu, gdzie 
zdobył własną, n iezw ykle oryg i­
nalną formę. .Tego portrety i kraj­
obrazy, których  w ielką ilość po­
zostawał w ciągu swej niesłycha­
nie płodnej twórcaości, odznacza­
ją  się nowością. Jwyrazu i ujęcia. 
Po dm giej w JR zędze przez sze­
reg lat p o  Niem czech, Szwajcarii 
i W łoszech , osiadł w końcu w 
własnym domu w San Domenieo 
di Fiesole, gdzie umarł 1 sty­
cznia 1901 roku.

Do najbardziej znanych jego 
obrazów należą m iędzy innemi 
„W yspa um arłych8 i „Św ięty gaj8 
Rycina nasza  ̂przedstawia -au to-' 
portret Bóękliua.

W  „Iiom ne Librę8 Jan Dauriac w dłuż­
szym artykule streszcza istotę sporu p o lsk o -1 
litew skiego, w ykazując niew łaściw ość roszczeń 
litew skich z powodu których gęste chmury 
gromadzą się na politycznym  horyzoncie 
w schodniej Europy. Interwencja Ligi Narodów' 
i w ielkićh mocarstw je s t —  zdaniem autora — 
więcej pożądana, niż kiedykolw iek.

Z a r z ą d z e n ia  p rze c iw  
ię z y k o w i n ie m ie c k ie m u .

lłzym . 10. października. (A  W ) W ładze 
w łoskie zakazały ua terenie całego południo­
w ego T y r jlu  używania języka  niem ieckiego 
we w szystkich rentauracjaoh, kaw iarniach i 
innych lokalach  publicznych, a, w szczególno­
ści ua izyldaeh i napisach n a : zewnątrz do­
mów. N apisy te na jpóźn ie j do 30. listopada 
r. b. muszą b y ć przem alow ane na język w io­
ski..

m i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n c j a  w
SIlF A WIE IN IRC 1ENIA O i Ił AN U ZEN

P R Z ' WOZI 1 I WYWOZU.
Genewa. 10. października. (A W l W  ponie 

aziałek rozpocznie się tu m iędzynarodow a 
konferencja I  spraw ie konw encji co do zuifet 
sienią zakazów'1 ograniczenia przyw ozu i wy 
wozit. X  m fereneja ta potrw a około 3 tyg. i 
bedzle obesłana przez wszystkie praw ie pań­
stwa europejskie.

D ZIE S IĘ C IO L E C IE  SĄDOW rXIU TW  A
p o l s k i e g o .

W ayśzawa. 16. października. (Fal.) W dniu 
dzisiejszym  sędziowie, prokuratorzy i urzęd­
n icy  okr. warszaw skiego obchodzili u roczy­
ście 10-lą ocznieę w prow adzenia sądowni 
cd\.;a_ polsk lego^U roezysiośe  poprzedziło na-1 
bożeńslwo, odpraw ione w kościele OO. B a ­
zylianów . O gódz. 12 w w ielk ie j sali odre­
m ontow anego pstacu Paca odbyła  się uroczy­
sta Akadem ja. Na A kadem ję i>rzybyli m ini­
ster sp’ aw iedlłw oścł Mc ysztowiez, przedsta­
w iciele P rokuratorii, Izb y  adw okackiej i sę ­
dziowie. Prezes sądu okręgow ego Kam ińsk! 
w yg łosił inauguracyjne przem ów ienie
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S p r a w a  l i t e w s k a
3 Liga narodów.

Zarówno Polska, jak i Litwa, są członka­
mi Ligi Narodów, podlegają wszystk ii" po­
stanowieniom i rygorom jej statutu. Podo­
bnie, jak gdzie indziej, tak i u nas szeroka 
publiczność nic bardzo wie, o czom te sta­
tuty mówią i jakie przewidują konsekwen- 

| cje za ich naruszenie. W  pewny ch chwilach 
jest zaś bardzo potrzebne, aby władnie jak 
najszersze koła znały te postanowienia i ro­
zumiały ich konsenwencje. Niechaj więc 
najważniejsze z nich będą tn krótko przy­
pomniane.

A i tyk ul 10 statutu Ligi pow iada: 
„Członkowie Ligi obowiązują się szanować 
i chronię przed wszelka napaścaą z ze­
wnątrz obecna nietykalność tei ytor.ialn« 
i niezależność polityczną wszystkich człon­
ków Ligi. W  razie napaści uodoLnej, je j 
groźby lub niebezpieczeństwu Bada Ligi 
wskażę środki, jak zapewnić wykonanie 
niniejszego zobowiązał? ia“ .

Artykuł 12 statutu pow iada: „Człor 
kowie Ligi, gdyby miedzy nimi powstał 
spór, mogący ąpowodc wać zerwanie stosun­
ków, zgadzają się przedłożyć go już to są 
dowi rozjemczemu, już to na rozpatrzenie 
Bady Ligi, zgadzają się również na to, że 
w żadnym wypadku nie uciekną się do wol ­
ny przed upływem trzech miesidey < d wy­
roku rozjemczego lub sprawozdania Rady

Artykuł 15 statutu powiada : „Jeżeli
między członkami Ligi powstanie spór, któ­
ry mógłby sprowadzić zerwanie stosunków 
i jeżeli on nie zostanie poddany sądowi roz­

jemczemu, to cułonkowię Ligi zgadzają się 
przedłożyć go Badzie Ligi W  tym celu w y­
starczy, aby jedna ze stron zawiadomiła o 
sporze sekretarza generalnego, który za­
rządzi wszelkie środki celem przystąpienia 
do wszechstronnego rozpoznania i zbadania 
sporu*.

A itykul 16 wreszcie postanawia; „Je­
żeli jeden z członków Ligi ucieka się do 
wojny wbrew zobowiązaniom, przyjętym 
w ai tykułaeh lu, 12, 13 i 15 niniejszego sta­
tutu, uważany będzie „ipso facto** (pTzezto 
samo) za dopuszczającego się aktu wojen - 
nego przcciry wszystkim członkom Ligi. Ci 
zobowiązują się natychmiast zei wać z nim 
wszystkie- stosunki handlowe i finansowe, 
zakazać wszelkich stosunków między swy - 
mi obywatelami a obywatelami państwa, 
które złamało umowę, wreszcie przerwać 
wszelkie porozumienie w sprawach fin an ­
sowych, handlowyc-h czy osobistych między 
obywatelami tego pąjistwa a obywątęlnmi 
innych państw i to zarówno należących, 
jak nie należących do Ligi *.

Następne trzy usiępy tego artykułu o- 
kreślają obowiązek każdego członka L igi do 
wzięcia udziału w  wojnie wspólnej prze­
ciw państwu narusza iaLemn statut.

Jak widzimy, zobowiązania, wynikają­
ce ze statutu Ligi dla jej członków, są ró­
wnie jasne, mk stanovTcze St-eszcza ją się 
one w tein, że żaden członek Ligi pod groza 
znalezienia się w stanie wojny ze wszyst­
kimi innymi jen członkami, nie może liie-

Dla codziennego pielęgnowania zęoów i 
ust niezbędny jest środek antyseptyczny, któ­
ry n iszczy znajdujące się w  jam ie ustnej ba- 
kterje rozkładow e i ferm entacyjne. W ażniej- 
sŁem jest jednakże nie silne chw ilow e dzia­
łanie, lecz m ożliw ie działanie trwałe, przeciw - 
stawiające się procesow i rozkładania lub fe r - ' 
mentacji w  ustach. Pod tym względem  odzna­
cza się w ybitnie O d o 1, który, jak ekspery­
m entalne stwierdzono, działa szereg godzin po 
przepłukaniu ust i dlatego O dol zasługuje na 
nazwę najlepszego obecnie antyseptycznego
pły..u  do ust.

ty lk o  n apaść zb ro jn ie , a le  n aw et za grozić  
•takim. napadem  iiąnego członka, n ie  p od  
law szy  przedtem  sw o je j spraw y  ju ż  to sąr 

dow i rozejm czeinu , ju ż  to orzeczen iu  B a d y  
L ig i. A  n aw et i  w tedy n ie  w oln o  m u  rozpo- 
cząę k rok ów  w denny.ęh, n iż  w  trzy  m iesią ­
ce od  d n ia  w y d a n ia  w yrok u  sądu rozjem ­
czego lu b  og łoszen ia  orzeczen ia  Bad.-,. —

P rzy  zachowaniu tych  w szystkich wa- 
| runków  w ojn a  „lega lna", t j. nie pozosta jąca  
j w sprzeczności ze statutem Ligi i nie podpa- 
I da jąca  pod straszliw y ry g or  artykułu T<5, 

iest przew idzianą ty lko  w tym  wypadku,

W , R A O B Ti

Dokoła różyczki 
amerykańskiej.

E adcę P iegłasiew ic- a zastałem  w n a jfa ­
talniejszym  humorze. B inokle przesunęły mu 
się na sarn czubek nosa. a m aleńkie, zaczer­
wienione oczka latalv  mu n iespokojn ie, jak  
u nastraszonego królika. B y ły  to w ybitne 
sym ptom aty, że radca Piegłasiew icz znajdo­
wał się w na jgorszym  humorze.

— Ładny sos będziem y m ieli z ta pożycz­
ką am erykańską! — zaw arczał z poa rosa.

— Ładniejszy by łby , ber pożyczki ame­
rykańskiej, panie radco... M yślę, iż pow inni­
śm y B ogu  dziękować, że areszcie doprow a­
dziliśm y tę pożyczkę do skutku...

— Pan w vraźnie oszalał! — rzucił się pan 
radca. — D ziękow ać B ogu za to, że wepchnął 
nas w n a jgorsze nieszczęście, Jaide nas spo­
tkać m ogło?... Czy pan sobie zdaje sprawę, 
czem jest dla nas ta pożyczka? Czy pan nad 
tern pom yślał?...

— Pom yślałem , panie radco! U zyskana 
jw żyezka da nam m ożność prawnej stabili­
zacji w aluty; dsfflęki n ie j podw yższym y Kapi­
tał Banku P olsk iego o pięćdziesiąt procent, 
w ycofam y z obiegu bilety  zdawkowe, slw o- 
izym y  żelazną rezerwę budżetową i fundusz 
kredytowy7 dla rolnictwa i przedsiębiorstw  
państwowych, uzdrowim y nasze stosunki 
kredytowe. obniżym y stopę procentową, 
ściągniem y do kraiu ki.pitały, ulokow ane 
zagranicą przez nieufnych, wzm ożony eks­
port i staniem y wreszcie na sdnych i nie­
zachwianych podstawach, u fundow anych na 
tak potężnej in stytucji .em isyjnej, jaka bę- 
dzp3. Bank Polski...

— Tere, fero kuku, strzela baba z łukul 
Sanacyjne gadanie! To są piękne słówka o 
których gazety pis: ą i nic w ięce j! Co mnie, 
pani ? dzieju. obchodzą jakieś rezerw y budże­

towe, stopy procentowe i eksporty? W szyst­
kie te la ri fa ri oochodzić m ogą może tych, 
k tó jzy  są przy ołtarzu w W arszaw ie, ale nie 
n asf którzy z tych  m iljon ów , ani grosza w i­
dzie nie będziem y. Nam, panie dzieju, po­
życzka ty lko  szkodzić będzie i ju ż  uawet za 

j szkodziła...
— P an radca w idocznie zw arjow ał? — 

i spytałem  uprzejm ie. — Jakto, pożyczka wie-
lu m iljonow a uzyskana na n a jpom yśln ie j­
szych w arunkach; pożyczka, która ma wspo 
m óc ‘odzimą produkcję a tern samem p< J- 
nieśó stopę życiow a sz< roliieh maa ludności; 
E>ożyczka, która ma w prow adzić nowe siły 
ekonom iczne do żył naszego gospodarstwa... 

| — Schow aj pan sobie te ży ły, panie dzie­
ju ! Tak jest, ja k  m ów ię — a nie inaczej! 
Nam, którzy nie jesteśm y przy  ołtarzu., po­
tyczka  ta bokiem  w ylezie! D am  panu przy­
kład: Zawsze około I5-go zaczynam  z rodzi­
ną żyć na kredyt. Pan zrozum ie? P obory  
m oje  w ystarczają  akuratnie do 15-go, każde­
g o  miesiąca. Dotychczas sklepikarz dawał, 
aż nagle w czoraj się wściekł. Pow iada, że 
choroba wie, co będzie z dolarem  i że to 
w reszcie jes . wstyd, abym  bral na kredyt, 
kiedy dostałem  72 m iljon ów  doi ar o w po­
życzki...

— dcikto, pan dostał?...
— To jest, n iby nie ja , ale rząd! Sklepi- 

1 karz wie, że jestem  urzędnikiem  i nie rob i 
| różn icy  m iędzy mną, a rządem... To człow iek 
1 prosty, w ięc idź mu pan tłum acz, ze w tym
w ypadku rząd do muie się w cale n ie p rzy ­
znaje. W ykoncypow ał sobie, że jeś li ’ząd do­
stał grube m il jon y , to i m u '3 cos kapnie, 
w ięc i  na kredyt dalej dawać nie chce... A l­
bo. panie dzieju, darn panu drugi przykład... 
P ożyczka  ta ludzi ty lko  rozpaskudźl, nauczy 
żyć  nonad star i wtrąci n iejednego w nie­
szczęście... Spotykam  w czora7 m ego dozorcę 
i proponu ję mu, aby m i zniósł trochę wę­
g la  do piw nicy. M yśli *.an że zniósł?... Po­
wiada łw m nie: „J a k  dostaliśm y 70 m iljo ­
nów dolarów  to ja  panu będę węgiel znosił 

■ do piw nicy ? ‘ N o i  nie może to człow ieka 
> szlag tra fić? ..

Pan w ’ c sw oje, a ją  sw oje! D odali nam 
naprzykład do pożyczki także doradcę finan ­
sowego. C horoba wie, co to za człow iek! A  <, 
nuż się pokaże, że to ja k iś  kom isarz rządo­
w y? . To nie sztuka zachw ycać się pożyczka, 
ale \,utki, panit dzieju, skutki!... Skutki 
m ogą być te, -że taki-*doradca finansow y m o­
że na pierwszego grudnia pow iedzieć: „N ie 
pozw alam  ze względów budżetowych w yp ła ­
cie dodatku m sszkaniowego panu radcy  
PiegłasiewiczowlT*. I  <k> ma pan radca Pie­
głasiew icz w tedy zrobić?... 'l ic z y ć  się trzy 
lata po angielsku, aby się dostać do niego na 
audjeneję, z k tórej za dwie m inuty każe cię 
w yrzucić ze wszystkich schodów... Czy m y­
śli pan, że jest jjik iś  rekurs do takiego do­
radcy  praw nego? prze sie i nie da dodaiku  
m ieszkaniowego, albo w yższego szczebla i 
pisz w tedy do Bankers Trust, albo do W a­
szyngtonu.. To ju ż w olę naszego wieepre- 
m jera, k tóry  ■wprawdzie z urzędnikam i nie 
chce gadać, ale człow iek się z nim  zawsze 
prędzej dogada... Choroba wie, co za prawa 
ma taki doradca finansowy!. P rzy jd zie  na- 
przykład 1-go stycznia... Pan wie, ż< rua b y ć -*  
rsgn lacja  poborów  urzędniczyen od N ow ego 
Roku... O bliczyłem  sobie, że będę pobierał 
około 62 złotych więcej... A  czy m oże mi pan 
dać te gw arancję , że ten doradi a finansow y 
nie pow ie na posiedzeniu B ady ekonom icz­
nej, że ze względu na niebezpieczeństw o za­
chw iania bilansu handlow ego i kiepski uro­
dzaj prosa w ypłacić  należy panu radcy Pie- 
głasiew iczow i ty lko  38 z], 42 groszy .. Na to 
niem a żadnej gw aran cji! Jego głos decyduje 
i — basta!... To ju ż wole czasy W itosa  i 
Grabskiego! B yła  in fla cja , ale to była nasza 
in fla c ja  i n ikt się do naszych spraw wew­
nętrznych n ie mieszał. Ta sanacja  nas zgubi, 
a p ożyczk a  która dostaliśm y, jest począt­
kiem  końca je j  rządów! Jestem  zw olenni­
kiem  M arszałka, bo nie chce jeszcze iść na 
ernerj turę, ale t< co z nam i w ypraw iają , to 
przechodzi wszelkie p o ję c i -  : praworządno­
ści! Od czego jest S ejm  i Senat? Ręczę panu 
żt te dwa siała m e by łyb y  dopuściły  do te j 
iw życzki, która każdego m ieszkańca Polski
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gdy R ada Ligi nie może w ydać jedn om y­
ślnego orzeczenia w spraw ie spornej; W ra- f kich 48 dotychczasow ych cztonkow
we, gdy  ehcciaźby jeden  członek R ady sprze­
ciwi się proponowanem u przez sprawozdaw­
cę dla spraw y spornej orzeczeniu, to zarów ­
no strony, spór wiodące, ; jak  w szyscy inni 
członkow ie L ig i uzyskują swobodę postępo­
wania w edług sw ego uznania, czy li wtedy 
m ogą ze soba w ojow ać, nic obciążone zarzu­
tom  naruszenia statutu L igi. I  właśnie rezo­
lucja , wniesiona przez Polskę n a • wrześnio­
w ej sesji L igi narodów', m iała na celu zam­
knąć także i tę ostatnią furtkę 'la  w ojny 
ł. zw. „lega ln ej". głosząc, ze wszelka wojna 
w śród wszelkich warunków rozpoczęta, jest 
aktem ..nielegalny m“ i ja k o  taka zostaje 
postawiona „poza prawem “.

Przypatrzm y się teraz, jak  w ygląda spór 
polsko-litew ski w św ietle przytoczonych  w y­
żej postanowień statutu L igi. które w rów ­
naj mierze obow iązują Polskę i Litw ę jako 
członków  Ligi. Otóż już na pierwszy rzut 
oka widać że ani CoI.ska L itw y ani L itw a 
P olsk i nie może zbro jn ie  zaczepie bez ścią­
gnięcia na się zarzutu agresji i wszystkich

moralnie sw oją  nietykalność (erytorja lną  I 
u trzym ują zm sobą normalne stosunki dyplo­
matyczne i konsularne wedle zw yczajnych  
norm  prawa m ivdzynarodow ego.

Otóż ten hak, o którym  mowa, polega na 
tern, że właśnie Polska i Litwm wśród wfcz .t-

Ligi s.a-
nowią jedyną parę państw, które iiietytko 
nie utrzym ują  ze sobą norm alnych stosun­
ków pokojow ych  i t. zw. „przy jacielsk ich ", 
lecz zna jdu ją  się nawet wobec siebie w sta­
nie, który ze strony o fic ja ln e j litew skiej był 
kilkakrotnie określany jako stan... w ojny.

W tym  stanie rzeczy pow staje kwest ja , 
czy wszystkie przytoczone artykute statutu 
L ig i m ogą odnosić się do członka L ig i (.Li­
twy*), który w stosunku Jo drugiego członka 
(Polski) dek laru je się od lat siedmiu jak o  
zn a jdu jący  się w stanio w ojny, wzbrania się 
nawiązać norm alne m iędzy państwam i dy­
plom atyczno i konsularne stosunk' co wię­
cej, nie szanuje i nie respektuje całości tery­
torialnej drugiego do tego stopnia, że w 
konstytucji sw „jej umieszcza na pierw szem 
m iejscu  a ilyk u ł, w którym  pow iada się, że 
stolicą je g o  jest m iasto W ilno, leżące noto 
ryoznio na te r jto r jm n  faktycznie i prawnie 
paustwrowo polskiem.

K ażdy rozumny i nieuprzedzony crło 
wiek, prze jęty  chociażby nawet re lig ijn ą

ja  aewidzianycb w artykule 16 następstw ta- dV  każdej litery  m atulu L igi, musi
k iej agresji

Nie m niej jednak spraw a m a jeden  hak. 
M oże nic lak siiny, aby m ożna na nim  bee- 
uieeznie zawiesie aż całą vojnę między 
L itw ą a Polską, ale w każdym  razie hak, 
sterczący wysoko i w ym agający , aby z nim 
coś ostatecznie zrobiono.

Oto cały  statut L igi opiera się na założe­
niu, że w szyscy iej członkow ie pozostaj t ze 
soba w  norm alnych t. zw. „p rzy ja c ie lsk it ii ' 
i przez prawo m iędzynarodow e określonych 
stosunkach, że więc w szczególności szanują 
n ietylko faktycznie, lecz także form alnie i

obarcza po 15 i coś dolar 'w  na głow ę. Skąd 
ja  do togo przychodzę'? M am żonę i pięcioro 
dzieci, czyli razem ze mną jest nas siedm io­
ro .- O blicz pan po 15 dolarów  długu państw o- 
w ego na ł ażdą głow ę, to się pokaże, że rad­
ca P ieglasiew icz jest dzięki gospodarce 
obecnej zadłużony na 105 dolarów... Tu jest 
sedno, panie daeju, a nic w tem oc  gazety 
piszą! Do ru iny dojdziem y, do dem oraliza­
c j i  i nieszczęścia! M ój najstarszy syn upił 
się przedw czoraj, jak  nieboskie stw orzenie i 
pow iada do mnie, że go  stać na to. kiedy 
m am y 70 m iljonów  dolarów'. I  to ma być po­
rządek? N ic chcę dużo m ówić, no jestem  je ­
szcze w czynnej służbie, ale mam oczy 
otwmiie i widzę to, czego inni nie dostrze­
gają...

— A  wie pan, panie radco, że pańskie 
w yw ody mnie nieco zaprapowaly . D laccegoż 
pan ze sw oim i spostrzeżeniam i nie podzielił 
się z naszym rządem przed podpisaniem  kon­
traktu poż; ezkowego? To by ł pański obo­
wiązek obywatelski...

—• Nie pytano mnie ®o zdanie, Im  się 
zdaje, że wszystkie rozum y pojedli, a tu 
perleni um in mora!

— O ile się nie m ylę, to jeszcze wszystko 
można popraw ić. Nic nie przepadło. Czy ma 
pan radca przy  sobie kawałek papieru i o łó ­
wek?

—f Mam, ale po co?...
— Zaraz się pan dowie. To, co tutaj pi­

szę, zechce pan zaakceptować i natychm iast 
zan ieść do biura telegraficznego. LTatuje 
pan 'tolskę od nieszczęścia i katastrofy.

Pan  Pieglasiew icz siedział purpurow y na 
tw arzy, a ja  pisałem. Po chw ili podsunąłem 
mu ćw m rtkę papieru.

— M yślę, "że  pan się na tekst zgodzi?... 
Z da je  sic, ie  pan nie oowidza, więc pozwoli 
pan, że ja  przeczytam : „Rząd R zeczypospoli­
tej w W arszawie. 'A miłować natychm iast 
pożyczkę amerykańską. P ieglasiew icz". -- To 
po w in no . ys ta rczyc!

Pan P iegłasiew icz zaklął ś/.petuie.

przyznać, że trw anie stanu m iędzy dwoma 
członkam i 1 ógh który  przez jednego z nich 
uważany jest jaw nie i uparcie za stan j fo j-  
ny, nie jest na dłuższą metę m ożliw e i nie da. 
się pogodzić zarówno z duchem, jak  z literą 
tego w łaśnie statutu. M usi tu być  raz stwo- 
i-zona całkow ita jasność. Jedno z  d w o jg a ,’ 
a lbo Litwa decyduje się nawiązać stosunki 
norm alne z Polską, więc przysłać i p rzy jąć 
posła i zawrzeć szereg norm alnych  konwen- j 
ey j m iędzynarodow ych jak  konsularna, ko­
m unikacyjna. pocztow a itd. albo tę w ojnę 
fik cy jn ą , urojoną, potrzeba przeistoczyć w 
rzeczywistą, nie w .nnym  celu jak tylko, aby 
ją  ostatecznie tak lub inaczej zakończyć.

G dyby Liga była  rzeczyw iście tem, czem 
chcieli ją  zrob ić-autorow ie  je j statutu to 
oua sama powdnnaby już była  dawno za jąć 
się położeniem  końca tej anojnaiji — polsko- 
litewskiej. Skoro jednak siedm iolei nia prak­
tyka dowodzi, iż L iga  sama przez się z m ocy 
w łasnego praw a nie chce, czy też nie może 
za jąć  się tą spray, ą, to można zrozumieć, żo 
m a.szafek Piłsudski i jeg o  rząd prób .ją  in- 
jy c h  środków przyspieszenia i załatwienia 
le j sprawy.

To też ostatnie w ypadki rozum ieć należy 
ja k o  próbę w yw arcia dostateczni* silnego 
nacisku na czynniki w Lidze N arodów  decy­
dujące, aby zrozum iały, że m iędzy Litwą a 
Polską musi być ostatecznie zrobiony po-

S iC JilP  R
jest w Padskim domu!

gdy znajduje się tam

LOS l  KLASY 16. Państ. 
Loterii Klasowe!

zakupiony w  największym  i najszczęśliw- 
szym kantorze w kantorze w kraju

.NAOZiEJA4 Sykstuska 6
lub w Oddziale, Dronobycz, pl. Bartłomieja
W bieżące] loterji wygrane zostały 

znacznie podwyższone.
G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

6 5 3 .0 0 0  złctych.
Ponadto wygrane po zł. 400.000, 250.000, 
lOO.OOu, 75.000, 60 000,50.000, 40.C0O, dO.OOu, 
i i  25.000, 15.0OO, 10.000, 5.000 iid.

Co d riji los w ygryź.
Tysiącem ludzi przynosi Państw. Loterja Kla­
sowa rokrocznie bogactwo i dobrobyt. Naszej 
kolekturze sprzyia stale nadzwyczajne szcz* - 
i5cie. Na zamówienia wysyłamy natychmiast 
losy oryginalne załączając plan gry i nasz blan­
kiet PI t. nu bezpłatną przesyłkę należytości.

Ciągnienie ju i 10. i 11. n. m.
Ceny losów: Ćwierć losu zł. 10'—, pół losu 

zł. 20'—, cały los zł. 40'—. 3 52
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście

k a r t a  z a m ó w i e ń ! w ”
„N a d z ie ja "  L w ów , S yk stu sk a  6.

Zamawiam losów całych po zł 40'—
 losów połówek po zł. 20’—
. . . . .  losów ćwiartek po zł. 10’— 

Należytość złotych . . . uiszczę po otrzy­
maniu losów Mankietem P K. O. Nr. 405.010 

przez firmę mi przesłanym.
Imię i n azw isk o ....................................................
A dres..................................................................... ...

cy j, z lego stanu w ojny, k tóry  L itw a upar- 
cio w stosunku do Polski proklam uje. Inne-
mi słow y P olska dala dobitnie do zrozu­
mienia, że dalej w ię ślepą babkę baw ić się
nie zamierza. Jest rzeczą L igi, zb ro jn e j we

rządek, że owa anom alja  musi być usunięta. [ wszysl kie potężne artyku ły  sw ego statui u,
Pod przewodem m arszałka P iłsudskiego P ol- których  P olska w najmniej,>zej mierze uio
ska zadem onstrowała w  ostatnich dniach, ż e , zamierza naruszać, uporządkow ać te nie- 
jest w  rów nej m ierze gotow ą do natychm ia- norm alno i na dłuższą metę do zniesienia 
etow ego nawiązania z L itw ą _ norm alnych niem ożliwe stosunki.
stosunków m iędzynarodowych, jak  do wy- j -> Sigma. ■
snucia praktycznych i ostatnich konsekwen-t

Krói fc e c h u k ra in y iw is lk i książę Galicji
taki tytuł wyznaczył sobie Skoropadz.ki w przyszłej Rosji

monarthistyczne].
W  M onaehjum  odbyła się w tych dniach 

taina konferencja m onarchistów  rosyjsk ich , 
ukraińskich, uiem ieckich i węgierskich. K on ­
feren cja  w ybrała  kom itet w ykonaw czy dla 
kierow ania ak cją  m onarchistyczną, która dą 
żyć m a do restauracji m onarch ji w R osji so­
w ieckiej, ponieważ, zdaniem  uczestników kon 
fereueji, przyw rócenie m onarch ji ~  R os ji 
przyspieszy zw ycięstw o idei m onarchistyez- 
nej w poszczególnych  krajach .

Przyszła R osja  m onarchisiyczna ma 
m ieć ustrój teder.ilny i składać się będzie z 
caratu m oskiewskiego, oraz z królestw': ukra 
ińskiego. białoruskiego i gruzińskiego.

K andydatem  na króla G ruzji jest syn 
pretendenta do tronu rosyjsk iego, w ielk iego 
księcia Cyryl;., królem  Białorusi ma bvć e- 
den 7. w ielkich  książąt rosyjsk ich , a hetina-

nat ukraiński podniesiony ina być do god ­
ności królew skiej ze Skoropadzkini, jako  kró­
lem ukraińskim  i założycielem  now ej dy- 
nastji.

Skoropadzki, który brał udział osobiście 
w' naradzie, podał do w iadom ości zebranych 
sw ój tyt* 1 królew ski w następując.em brzm ię 
niu: K ró l W szechukrainy, wielki książę Ga­
l ic j i  i Lodum erji, książę w ołyński, książę 
chełm ski i lubelski, w ielki hospodar M ol- 
daw ji.

P rem jer litew ski Wuldemai-as podczas 
ostatniego pobytu  w B erlin ie, odbył dłuższą 
kon feren cję  z byłym  hetm anem  Skoropadz- 
kim. Czy konferencja  ta pozostaw ała w 
związku I  planam i m onarchistów , nie udało 
się stwierdzić.
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TOWARZYSTWU HANDLU HERBATĄ

J .  L Y 0 r >  &  C O ,  L T D .  “
W

„ « ■  ■_ ■ w i w  Londynie
jest najpotężniejszą firmą tej gałęzi na świecie.

Dzięki n iedoścignionym  gatunkom, uprawianym we w łasnych plantacjach i prowadzonym  
pod kierunkiem n a j w y b i t n i e j s z y c h  s i ł  f a c h o w / c h ;

T Ę  L Y O N S t A
PIJĄ WSZYSCY SMAKOSZŁ NA CAŁEJ KULI ZIEMSKIEJ,

ile  w ypijają  herbaty Lyons‘a w  samym tylko Londynie, świadczy fakt, że oprócz sprzeda­
wanej herbaty w 200 własnych składach detalicznych w  Londynie, Lyons w  hurcie sprzedaje około

rbwnłd 31 nr^Mgona Ec< >. d z ie n n ie
M a a a a a a ia a e a a a fta a fia B

ł j T  ŻĄD AĆ  W  SKŁADACH  TO W A R Ó W  KO LON JALN YCH . '
Przedstawiciel na Polskę: T E O F I L  M A R Z E C ,  Warszawa, Marszałkowska 89.

W y r y c ie  tajnego zebrań a
komunistycznego w Krakowie.
zdemaskował policjant, przebrany za kobietę wiejską.

osobników, którzy już by li poprzednio aresz-
Wiecujących

P o lic ja  krakow ska w ykryła  ta jn e  zebra­
nie kom unistyczne, które odbyw ało się na 
Panieńskich Skałach pod pokryw ką „sądne­
go  dnia“  i aresztow ała 60 żydów i 15 żydówek. 
W szyscy  są przeważnie w wieku od 18 do 21 
lat. W śród aresztow anych zn a jdu je  się kilka

Łowani pod zarzutem działalności kom unisty: 
eznej i skazani za należenie do n ielegalnych 
stowarzyszeń. Nadto aresztow ała p o lic ja  
praktykanta sądow ego dra R otenberga, któ­
ry  pracow ał ostatnio w biurze sędziego śled­

czego w sądzie okr. karnym w Krakowie. 
Brał on również udział w konspiracyjnem 
zgromadzeniu żydów na Panieńskich Skałach 
w „sądny dzień“.

Jak słychać, aresztowanie uczestników ze­
brania na Panieńskich Skałach spowodował 
pewien wywiadowca policji, który przebra­
ny za kobiete wiejską, krzątał się na polanie 
lasu wolskiego, zbierając gałęzie, przyczem 
obserwował wiecujących.

62
STANISŁAW DZIKOWSKI.

Dziewczyna 
z  szf.remi oczyma.

P o w i e ś ć .

(C iąg dalszy)

W anda czekając na Stellę m e zw racała 
n a jm n ie jsze j uw agi na ten tłiun sy b a r jtó w  
i zaw odow ych próżniaków . N ie przyglądała  
się nikom u, nie słyszała strzępów rozm ów, 
które docierały  do n ie j N ie zw racała też u- 
w agi na w yzyw ające spojrzen ia  m ężczyzn, 
za intrygow anych  je j  urodą i  ta jem niczą  sa­
m otnością. P odniecona i zdeneiwow^ana stra­
szliw ie odczuw ała w n a jbardzie j n iem iły  spo­
sób nastrój sytego i bezm yślnego zadow ole­
nia. Zdaw ało się je j , że jest tutaj jak im ś n ie­
potrzebnym , zabłąkanym  przypa< Lkowo dy ­
sonansem. T o też z uczuciem  w ielk iej ulgi 
zobaczyła  tw arz Stelli, która z trudem prze­
cisnęła się do n iej i zaw ołała;

— M usim y za^az iśćl
Na u licy w siadły w  samochód-
— Na M iodow ą, do sądu — rozkazała 

Stella szoferow i.
W  drodze opow iadała W andzie, ja l to 

tVeinstock, k tóry  ze strachu przed połie ją  
schował się w m ysią dziurę, teraz już oprzy­
tom niał, nawet wyszuka) rodzinę N ick iegr i 
Zielskiego. B o przecież w łaśnie oni muszą zło­
żyć kaucję. A le W einstock  prosił Stellę, nby 
tego osobiście dopilnow ała, bo to jakaś ho­
łota  i nie można być Dewnym. c z y n ie  drap- 
nęli w ootatniej chw ili z wieniadzmi.

— K azałam  im, — rzekła Stella, spoglą ­
d a jąc  na zegarek — ezekać w sadzie o  dwu­
nastej.

— Czy ja  m am także iść razem ? — zapy­
tała W anda, n ieu kryw ając niechęci.

— Nie, — odpow iedziała — niech pani ty l­
ko zaczeka, aby  się dow iedzieć jak  poszło i 
Eawieźć o jcu  pewne wiadom ości

Zatrzym ali się przed piękną bramą pała­
cu Paca. Przeszły  olbrzym ie podwórze, ską­
pane w blaskach słońca i weszły do m roczne­
go przedsionka, gdzie ogarnął icli chłód p ły ­
nący od niskich, potężnych sklepień i długich, 
wąskich kurytarzy.

— To może potrw ać dosyć d ługo — zau­
w ażyła Stella, biorąc ją  pod rękę — n a jlep ie j 
będzie, jeżeli pani poczeka w sali sądow ej. 
Może pani tra fi na jakąś ciekaw ą ) o: prrwę, 
czasam i można się tu lep ie j zabawić, niż w 
teatrze na premjerze...

Na pierwszem piętrze pociągnęła ja  na 
tra w o  przez wielka poczekalnię, aż do drzwi 

1 o m atow ych szybach.
— T utaj. -  szepnęła — niech pani^śmia- 

o w ejdzie, a jak  sie załatwię, przyjdę po 
panią.

W anda otw orzyła nieśm iało drzwi i oto 
ozw arło się przed j is niespodziew anie wnę­

trze o lbrzym iej sali. O garnęła ja  i oślepiła 
jasność o iją ca  od nieskazitelnych ścian i z 
dalek iej w spanialej powały. W  olbrzym ich  
oknach um ieszczonych u sam ej góry  ponad 
pięknem ! stiukam i widać było błękit pogod ­
nego nieba i stłum iony blask dońca. Na- 
wprost przed nią zam igotały  jakieś n iew y­
raźne kształty i sylw etki ludzkie. U słyszała 
jak ieś głosy. Zatrzym ała sic pom iędzy rzę­
dam i praw ie pustych ławek, dopiero no ch w i­
li usiadła tuż przy drew nianej balustradzie 

1 poczęła się uważnie rozglądać. 
j W łaśnie toczyła  się rozprawa, 
i N aprzeciw ko n iej na wysokich, dosto j; 
nycli, obitych sk ó ir  fotelach siedzieli trzej 
sędziow ie w czarnych togach. P o  lew ej stro­
nie wznosił się bastjon prokuratora, po pra­
w ej sekretarka utrwalała szybko przebieg 
rozyi awy

Na st le sędziowskim  błyszczał zda lek a 
mosiężny krzyż.

C ały ten zesnół sadzącej spraw iedliw ości 
w znosił się na dwustonniow em  podjum  ad- 
ąraniezony, ja k b y  niedostępny i  spog lądają ­

cy  z w ysoka na w idow isko, które rozgryw ało 
.-nę przed nimi na sali sądow ej. Tchnęła stam 
tąd spokojna  i surow a uowaga.

Siwy, zgarb iony  c:,-o wiek siedział pod 
ścianą z praw ej strony, na tw ardej ja a b y  
u ypolerow anej ław ie oskarżonych. Z  obu 
stron w idn ia ły  ciemne, nieruchom e sylwety, 
p lie.iantów, w czapkach um ocow anych  pa­
skam i poci brodą i z rew olw eram i u pasa. 
Przed oskarżonym  czuw ał obrońca przepasa­
n y fio łkow ą szarfą ze złocistym  znakiem P od  
przeciw ległą  ścianą ustaw iono stoły  dla rze­
czoznawców i prasy. B y ło  tam jednak pusto, 
w idocznie rozprawa nie była sensacyjna.

P o środku tego prostokąta zam kniętego 
balustradą, która odgradzała nubliczność, ze­
znawali świadkowie.

S łych ać było raz po raz uźwięczuy, w y . 
raźny głos przew odniczącego, k tóry  im zada­
wał pytania.

Potem  pyfa ł prokurator i obrońea.
Czasami w ybuchały  pom iędzy ninn krót­

kie, gw ałtow ne spory, które rozstrzygał prze­
wodniczący.

Czasami w yłaniały się wnioski, które try  
bunał Pu naradzie przyjm ow ał lub odrzucał.

W anda przysłuchiw ała się temu wszyst­
kiem u z coraz większem zaciekawieniem  D q.  
znawa.ła_ wyrażenia, że to wszystko, co dzieje 
się tutaj, nie jest je j  zupełnie obce.

P odniecona w yobraźnia podsycana co 
chw ila nowem w ydarzeniem  pracow ała g o ­
rączkowo.

- - K to wie, — m yślała ciągle — może ju ż 
niedługo w tej sam ej sali na te j sam ej ław ie 
oskarżonych, z tego sam ego m iejsca będę pa­
trzeć na ojcai

N ie widziała tw arzy obw inionego, ciągle 
ją  bowiem odwracał, a lbo zasłaniał niespo- 
kojnem i rucham i rak, ale cała jeg o  postać, 
ubranie nawet, a zwłaszcza połysk siw ych  
wJosów łudząco przypom inały W yrw ę. I  to 
podobieństw o wciąż w zrastające poczęło ct- 
garn iać tok ca łe j sprawy, istotę przestęp­
stwa.

(C. d. n.).
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NOWY GŁOŚNIK 0 WIELKIEJ POWIERZCHNI REZONANSOWEJ
Najtańszy i najlepszy giośnik radjowy, oddający bezwzględnie wiernie i do­

kładnie wszelkie tony. Nadaje się, jako głośnik ścienny i stołowy. 
ZAKŁADY FABRYCZNE

i D E A L  R A D J O ,  Kraków , Rynek r;l. 5 (Sienna 2)
SKŁADNICA: LWÓW, KOŁŁĄTAJA 25 6.
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Jubileusz ks. arcyU. Teodorow cza.
Nabożeństwo w katedrze ormiańsKiej. —  Akademja

w ratuszu.
(d.) W  dniu wczorajszym k?. arcybi­

skup di, Teodorowi c-z obchodzi! 25-letni ,i_- 
bileuoZ swego arcybiskupstw a, a ,społeczeń­
stwo polskie wczoraj dostojnemu Arcypaste 
rzowi złożyło hołd.

Okazała ivczorajsza uroczystość rozpo - 
ezęła się nabożeństwem w katedrze ormiań­
skiej, wypełnionej publicznością po brzegi.
Zasiedli tam w pierwszym izędzie dostojni­
cy koście ln i: ks. arcybiskup Sapieha z
Krakowa, ks. arcybiskup Mańkowski z K a­
mieńca Podolskiego, ks. arcybiskup Twar­
dowski, ks. metropiita Szeptycki, ks. bi­
skup Nowak i sufęagan F scher z Przemy­
śla, ks. kiskup W ałęga z Tarnowa, ks. bi­
skup Godlewski z Ł ucku , ks. biskup Li­
siecki ze Ślaska, ks. kanonik Łukasiewicz 
z Czerń iowiee i wielu innych dostojników 
Kościoła. A  dalej w nawie kościelnej zebra 
li się reprezentanci władz z wojewodą Bor­
kowskim na czele, wojskowości z inspekto­
rem armji Neugebauerem na czele, repre- 
zentaui miasta z komisarzem rządu Strze­
leckim senat Akademicki 1 delegaci wszel­
kich instytucyj, organizaeyj oraz stowa­
rzyszeń.

Po godzinie 10 Dostojnego Jubilata 
kler wprowadził do bogato przystrojonej 
świątyni. Gdy ks. arcybiskup Teodorowicz 
% gmachu arcybiskupiego przez dziedziniec 
kroczył do katedry, licznie zebrani wierni 
w szpalerach wraz z dziatwa szkolną ob­
rzucili Go kwiatami.

Sw:ętą mszę iontyj tkalną odprawił »am ..   ....  .
lubBat, w  czasie której śpiewał chór To wa- 'rektor ks. dr. "Gerśtman i.kom isarz - rządu

Norwid - Neugebauer, dowodca Okr. Korp. 
VI. Sikorski, gen Głuchowski, gen. Zawi­
stowski, pułk. Nowakowski z gronem ofi­
cerów. rektorowie ks. dr. Gerstman, inż. dr. 
Tokarski i Pawłowski* dyrektor policji dr. 
Reinlender, kom woj. pp. insp. Grabowsh i, 
komendant pp. Lwów miasto podinsp No­
wodworski, prezes sądu Czerwiński, wieepr. 
Dyrekcji kolejowej Swatoń, prezes Izby 
skarb. Polak, prezes Izby kontroli pańs!wa 
dr Hamerski, konsul czechosłowacki Sti- 
lip, prezes Tow. dziennikarzy polskich red. 
Bronisław Laskownieki prezes Kasyna 
i Koła literackiego dr. Ho.nacki, kurator 
szkolny Riemer, wizytator Wąsowicz, kura­
tor Ossolineum ks. Lubomirski, prezes gin. 
wyznaniowej di Allerhand, dyrektor ar 
chiwam państw, dr. Eug Barwiński, prezes 
konkregacji kupieckiej Litwinowicz, prezes 
Związku Obrońców Lw owa pułk. Baczyć - 
«ki, dr. Garapicb, prez. Neuman, dr. Rucker 
Hóflinger i dr. Stesłowicz im. Izby handlo­
wej, prez Dembowsk’’ , hr. Piniński, repre­
zentanci ,:Sokola“  i Weteranów z 1X63 r., 
posłowie dr. Prószyński. Mączyński, ks. 
W yrębcwski i Stroński, sen. Thullie i sen. 
Szarski, prez. inż. Rybicki, delegacja z 1vj- 
m u n ji: ks. kan. Łukasiewicz. baron Szymo- 
nowicz, W itold Krzysztofowicz i Stan. Bo- 
bosiewiez, oraz wielu innycli.

Po wprowadzeniu na salę Jubilata 
chór Tow. Muzycznego odśpiewał „Gande 
Mater Polonia**, poczem przemawiali: pre­
zes komitetu jubileuszowego dr. Zgórski,

rzystwa Muzycznego. Następnie ks. arcyb. 
Teodorowie?; z ambony w j g tfeił pełne głę­
bokich myśli w przepięknych slow ach prze­
mówienie, po którem zaintonowano Te De- 
um, poczem kościelną uroczystość zakończo­
na odśpiewaniem hymnu „Boże coś Polskę**.

Dalszy ciąg w c  czystości o gedz. 12-tej 
odbył się w dużej sali ratuszowej, gdzie na­
si ,piło wręczenie aktu nadania jubilatow i 
obywatelstwa honorowego miasta Lwowa. 
W Dięknie udekorowanej sali, gdzie na dra- 
yerjach zawieszono poi tret ks. arcybiskuoa ' 
Teodorow icza zebro li się już powyżej w y­
mienieni dostojnicy Kościoła. Obok tych 
tawdi się • wójt woda hr. Borkowski, komi- 
sarz  ̂ rządu m. Lwowa Strzelecki z zastęp­
cami swo mi prof. Matakiewiczem i staro­
stą Frankowskim, inspektor armji generał

bl Lwowa Strzelecki, który Jubilatowi wrę 
ezył obywatelstwo honorowe m. Lwowra. 
tekst; którego odczvta.ł archiwarjusz miej 
ski Rachwał.

Następnie przemawiał’ prof. dr. Balcer, 
Mikołaj K  •zysztofowdez. ks. Amirowicz, ks. 
W yrębów ski- posłanka Szebekowm z W ar - 
szawy, post r Stefan Dąbrowski z Poznania, 
księżna Lubomirska i p. Goiąb imieniem 
młodzieży.

Za  objowry uznania i miłości Dostojny 
Jubilat serdecznie dziękował "wszystkim. 
poczem chor zakończył tę podniosłą uroczy­
stość. Wieczorem ną cześć Jubilata odbył 
się obiad w sali Kasyna i Kola literackiego.

150 rocznica urodzin.

Niem cy św ięcą w tvm roku 150 rocznicę 
uroozin  Henryka Kleista, ur. w r. 1777 w  
Frankfurcie nad Odrą. Henryk Kleist jest au­
torem całego szeregu rom antycznych utwo­
rów  i dramatów’ , m iędzy innemi znanej ko- 
m edji „R ozbity  dzban**. Kleist popełn ił samo­
bójstw o, zastrzel'w szy się razem z swoją 
przyjaciółką Henrjetą V ogel dnia 21 listopada 
1811 k oło  Poczdamu.

Skon żony pisarza ang. 
Wellsa.

Ufttf*rłs» w przeddzień ślubu syna.
(b) Żona znakomitego pisarze angielskie­

go Wellsa zmarła onegdaj w Londynie w 
przeddzień ślubu swego syna, po długiej cho- 
1 obie. Pani Wells pragnęła do ostatniej chwili 
być obecną na ślubie i cieszyła się tą na­
dzieją, która się me spełniła.

R I F D L A  “ 5

Przedłużeni dnia pracy
domagają się kjoskarze cukrowi 

i straganiarze.
(K I); W sali Stow. drobnych  kupców  

p rzy  pl. G ołuchow skieh odby ł się w czoraj ra ­
n o  tłum ny w iec k joskarzy  i straganiarzy tru 
dniącyck  się sprzeuażą ow oców  i cukrów. 
P iezyd jm n  wiecu stanow ili pp. Halpern, 
A w in  i Skawiński.

R eferat w ygłosił prezes Stow  drobnych 
kupców  p. A w in  uzasadni u jac konieczność 
przesunięcia  godzin  handlu 1 la  drobnych  cu­
k iern ików  i ow ocarzy  ponad godz. 7 wieczór.

Im ien ien  kom isarza rządow ego przem ó- 
iWił p; Szandrow sk przyrzekając, że M a g i­
strat w tych  dniach w yda rozporządzenie 
przesunięcia  godzin w ram ach ustaw y.

W  obszernej dyskusji zabierali g łos pp. 
H óflin ger, M anner, W asser, Gluksmaiin, Orn­
atom, Glasermann, red. K larsfeld-Szczerski, 
H alpern  i Seidenwurm .

U chw alono rezolucje : a) protestujące
przeciw  zakazowi pracy  w czasie od godz 7 
d o  9 wiecz.; b) żądanie, by kom isja  iniędzym i- 
n isterja in a  w drodze rozoorządzenia zezw oli­
ła  sam opracu jący  m kupcom  na przedłużenie 
dnia prac-1'; c) żądanie aby M agistrat prze­
sunął godzin y  pracy  w handlu ow oców  i cu- 
k ieru ianym  do 9 wieczór.

ffM&rzjfńii peuar.
Spłonęło 14 gospodarstw-.

(d) W czoraj popołudniu  kolo Szczere a 
pow stał pożar’* którj następnie stal się g ioź- 
nyin dla ca łe j wrsi. Oto w przysiółku  S ajków  
ad W erbiż w jedn ej zagrodzie z n iew iadom ej

przyczyny  poczęło się pa lić w stodole. Gdy ta 
cała stanęła w płom ieniach, te w krótce prze­
rzu ciły  sie na dom  m ieszkalny, a stąd na inne 
budynki. W reszcie z pow odu panującego dość 
silnego w iatru ogień  nrzenosił się z zagrody 
na zagrodę tak, że ogółem  spłonęło doszczęt­
nie 14 gospodarrt,v .

Spaliły się budynki mieszkalne i gospo-
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tlarcze w raz z inw entarzem  roln iczym  i  p lo ­
nami. Szkoda w ynosi około  lot) tysięcy  zło­
tych . Zachodzi podejrzenie, że ogień został 
podłożony, toteż w tym  kierunku 6ą prow a­
dzone dochodzenia p o licy jn e .

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d) N ieznany spraw ca w łam ał sie do m ie­
szkania Eteopolda B ogoch  w niskiego przy  nl. 
W o jc iech a  1. 4, k tóry  skradł tam  biżuterie i 
garderobę na szkodę Jadw igi S ikorsk iej, war­
tości 1135 zł. Inny spraw ca w łam ał sie do m ie 
szkunia Józefa  Lagi, w oźnego B anka H ipo­
tecznego, przy nl. G łow ińskiego 1. 25, z ktć 
rego zabrał biżuterie i  garderobę, w artości 
547 zł. R ów nież ofiarą  w łam yw aczy padło 
m ieszkanie Franciszka K am ińskiego nrzy nl. 
N ow ej Rzeźni 1. 37, k tórzy  zabrali w iele g a r­
deroby m eskiej.

Z  balkonu drugiego pietra p rzy  nl. D w er 
n ick iego 1. 11 a na szkodę L u k ierji M ullero- 
w ej skradziono fu tro  damskie, w artości 700 
zł. — H elenie H um ennej ze strychu realności 
przy  ul. Na Skałce 1. 1 skradziono bieliznę, 
w artości 352 zł. — Z  wozu, sto ją cego  na placu 
św. Teodora, na szkodę kupca Iztika Starcka, 
m ieszkającego nrzy ul. A lem beków  1. 10, skra 
dziono pakunek, zaw iera jący  bielizną.

Natom iast w czora j p o lic ja  aresztow ała: 
E dw arda L angera za kradzież zw oju  płótna 
z wózka Hei mana Ma jera; Teodora R om a­
niuka za kradzież garderoby na szkód j E m i­
la Szortaka, zam ieszkałego przy nl. Jan ow ­
sk iej 1. 00; A nne Brodzką za kradzież garde­
roby  Jauóbow i Scl.reyerow i, w łaścicielow i 
kawiarni, oraz garderopy dziecinnej C haji

Griin; Jam  Lukowa za kradzież trzew ików  
na szkouę_ H eleny Bodziówny, zam ieszkałej 
przy ul. K u rkow ej I. J 1 a; oraz K arolinę D o­
maradzką za kradzież bielizny na szkodą Zo- 
f  j i  Deues przyT ul. Żółkiew skiej 1. 21.

W ła m yw a cze  rozlali
kasę wertheimowską.

(d) M inionej nocy  w łam yw acze, a w szoze 
góln ości kasiarze, znowu da li znak o sw ojem  
życiu. Oto wczesnym  rankiem  Franciszek 
W ójc ik , zam ieszkały przy ul. W yspiańskiego 
1. 19, zaw iadom ił p olic je , że do biur firm y  
Zygm unta R odakow skiego przy nl. Gołąba 1. 
15, dostali sie włam ywacze. W ysłan i na n ie j- 
sce .unkcjonarjusze p o licy jn i stw ierdzili, że 
złodzieje  po w y jęciu  szyby  w oknie dostali 
sią do wnętrza, gdzie następnie rozbili dużą 
kasę wertheim ow ską, z k tórej zabrali w g o ­
tów ce 20C& zł Sprawcy pc sobie nie zostaw ili 
żadnych śladów . D ochodzenia dalsze w te j 
spraw ie prow adzi W yd zia ł śledczy p o lic ji  
państw ow ej.

Z SALI SĄDOW EJ.

Klasyczny świadek pana 
Marguljesa.

(KD) Przed sędzią r.Lyczkowskim stanął oneg- 
daj Pawe’ Suchowicz 23-Ietni zarobnik z Jasiono­
wa pow. Brody, oskarżony u kradzież 590 zł na 
szkodę stużbodawcy Gftteia Marguiiesa, mieszk, ul. 
Wronowskich 6 b.

Pieniądze te przechowywał Margulies w sza­

fie .ako gotówkę przeznaczoną na wyjazd do ką­
piel.

Suchowicz sypia! w kuchni, pan Margulies w, 
trzecim pokoui. Dnia 11 sierpnia br, wieczorem pie­
niądze jeszcze były w szafie. Dnia 12 sierpnia br. 
rano, gdy Margubes stc przeoudzif i zajrzał do 
szafy, pieniędzy iuż nie było. Ktoś ukradł. A kio?, 
Suchowicz. — Takie przynajmniej było przypusz­
czenie pana Marguiiesa. Krytycznego rana Margu­
lies Suchowicza w mieszkaniu nie zastał. Dopiero 
za dwa dni przyszedł Suchowicz pewny siebie z 
uśniieciiniętą miną. Wydalenie się z domu tłuma­
czył strajkiem mura.skim (był robotnikiem budow­
lanym;. Pan Margulies -arzuciwszy mu kradzież, 
kazał Pawła aresztować. Dowodu żednego dla ti- 
zasadnienia swego podejrzenia Margulies nie miał.

Dopiero po dwóch tygodniach, gdy Suchowicz 
siedział już na Batorego, zjawił się u sędziego śled­
czego Margulies z dowodem w postaci szelek Sn- 
chowicza, które — jak twierdził — znalazł w sza­
fie, gdzie przechowane były skradzione pieniądze.

Dowodem tym chciał się posłużyć pan Margu­
lies i na onegdajszej rozprawie. Suchovvicz zaprze­
czył, jakoby skradł pieniądze. Przyznał, że 'szelki 
są jego własnością. Wykluczył jc-dnak możliwość, 
by one mogły być przez Marguiiesa znalezione wj 
szafie, a co więcej, zarzucił byłemu swemu służb >  
dawcy, że ten rozbił jego kuferek przechowywany 
w pewnem mieszkaniu przy ul. Słonecznej i zabrał 
stamtąd szelki, by móc się niemi p*-służyć jako do- 
wodem winy oskarżonego.

Kto ma rację — czy oskarżycie! Margulies. czy 
oskarżony Suchowicz ze swym obrońcą drem Szewi 
ezukiem, sędzia rozstrzygnąć nie mógł. Dowodu 
żadnego nie było

Wobec tego Suchowicz zoslał uwolniony o l  
winy i kary. Wyszedłszy na wolnos wnosi obec­
nie Suchowicz przeciw Marguliesow i skargę o od­
szkodowanie za 2-miesieczny niezasłużony areszt, 
a nawet chce go pociągnąć przez prokuratorie do 
odpowiedzialności za rzekomo fałszywe zeznania

Likwidacja plagi kolejowej. _
<lswe ekscesy karciarzy. —  W przebraniu wiejskiem. —  A>esztuwania

i zarządzania policji.
Stanisław ów , w październiku, 

(jz) P isa liśm y ju ż n iejednokrotn ie o skan 
dalicznej pladze zaw odow ych  k arciarzy  i o- 
szustów, k tórzy grasu ją  specja ln ie  ng odcin ­
kach Pod Stanisław ow em . P rocederu  sw ego 
dokolRiją oni w ten sposób, że jeden z nich, 
przebrany za chłopa, rzekom o stale w y g ry ­
wa, aby innych  zaciągnąć do gry .

W ypadek taki znów zaszedł m iędzy Tyś- 
m ienicą a Stanisław ow em . K arciarze w cią­
gnęli do g ry  akadem ika, S tanisław a P ohorił- 
lesa, a gd y  ten przegrał pewną kwotę i w y ją ł 
10 dolarów  dla odbicia  straty, osobnik jeden  
z k tórym  grał, w yrw ał mu pieniądze z ręki,

poczeiu cała banda, w śród krzyków  i  aw an­
tur, u ciek ła  do drugiego w agonu i przed 
C hryplinem  wyskoczyła z pociągu.

W k rótce  u jęto  głó-<\ nego spraw cę w ypad­
ku, M ichała Stem parskiego, a za je g o  spólni- 
kiem, Józefem  Ostraskim, prow adzą się po­
szukiwania.

Rów nocześnie po lic ja  odniosła sic z proś­
bą do Prokuratury,, o postaw ienie w niosku 
na dozór p o licy jn y , co  będzie postrachem  dla 
innych graczy, którzy stale ten proceder tak 
w pociągach , jakofeż  na targach  i  ja rm ar­
kach upraw iają .

UJęsie bandy między miast, o szusy w.
Grasowali we Lwowie, Tarnopo l, Stanisławowie i na Wołyniu. 
Fabryka fałsz, biżuterji. —  Szereg osób padło ofiarą machinacji.

Stanisławów , w październiku, 
(jz) W ydzia ł śledczy P. P. w Stanisław o­

wie m oże się poszczycić now ym  sukcesem. 
Oto unieszkot łiw iona  została i niem al zlikw i­
dowana cała barda m iędzym iastow ych  oszu­
stów, którzy trudnili sie en gros w yrobem  fa l 
szywr j  b iżuterii i sprzedaw ali ją  T’o ł >m za 
drog ie  pieniądze N a czele szajki eałej stał

Edw ard Januszew ski rodem  zc S try ja , zam. 
we I  wTow ie ul. K ęt zyńskiego 1. 11 a, 22->etni 
m łodzieniec, poszukiw any ju ż n ie jednokrot­
nie przez policje, lwowską. D o tego stow arzy­
szenia oszustów należeli a le j: Ludw ik Pa- 

! eliotek z pod Tarnopola, Józef Sm olak i  M i­
chał B  ihnrski.

K ilkakrotn ie  zaw ija li oni do Stanisław o­

wa, po w ystępach na całym  terenie w o je ­
wództwa lw ow skiego, tarnopolsk iego i w o­
łyńskiego, gilzie zb ija li sute fortuny W  grc-3  
uzie K ew ery m ieszkali w hotelu R atza  przy, 
ul. K o le jow e j, przedstawiając_ się_ bądźto ja ­
ko robotn icy , bądź też jako a jen ci haudloY i.

W  ostatnich czasach puścili w ruch fa­
brykę fa łszyw ej b iżu terji i rozpoczę m ach i­
nacji, Jedną z p ierw szych  o fia r  był ksiądz 
Józef N ow olaniec, którem u sprzedali t e  i 
bezw artościow e kółka, .iako obrączki, za 250 
zł. Następnie nabrali W asyla  Tkaczuka usku 
teczniw szy z nim transakcję łańcuszka za 200 
zł. V* dzień później w mki sam  sposób w y ­
wiedli w pole Franciszka Stadlera, poezem' 
zbiegli. D a le j zaszli do sklepu R obinera, przy, 
ul. Goslaw skiego, skąd w yw abili K azim ierza  
Lisa i  K arola  G ołińskiego, o feru ją c  im  z łoty  
interes. Ci dali się w ziąć na kawał, w eszli 
‘.ię c  ws ̂ y.scy w  ciasną uliczkę i przeprow a­

dzili sw ój oszukańczy proceder. W reszcie o 
fiarą ich pad’  Jerzy  Gurgula, technik z W ie ­
dnia, k tóry  zaaupil u nich 3 obrączki za k il- 
kadziesiąt dolarową

W ieczorom  tegoż dnia znalazło się-cale to 
tow arzystw o w k n a jp ie  Frank]a pod .trzem a 
korouam i“ . P ito  tam  na um or i rozpraw iano 
o  dobrych  interesach. N ie m inęło jednak w ie­
le czasu, gd y  Janiszew ski w padł w sieci poli­
c j i  i został odstaw iony do aresztów sądu kar­
nego. P achołek  zb iegł w kierunku L jrow a i 
tam tędy poszły  za nim  listy  gończe, a za Be- 
harskim i Smolakiem pro wadzi się dalsze 
poszukiwania. Zauw ażyć należy, że Janiszew ­
ski, którego różne karygodne sprawki w ysziyK 
obecnie na ja w  na terenie Lw ow a, w „karje* 
rze“  sw o je j posługiw ał się rów nież przybra- 
nem nazwiskiem  A nton iego  Iw anow a
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U smPEITZERA
Tel. 49-72 L W Ó W ,  3652

Pasał: Hausmana S.

„P a p ie ż musi być niezależnym  
monarchą".

(Telefonem  od naszego korespondenta).

K A N T O R  W W 1 A N Y
JbŁJAhA LANGEPA

na DWORCU BtG.YNYM
(orłjazduwym) W WARSZAWIE.

Pzynny eoaziennie, nie wyłączając Niedziel 
i Świąt, od 8 ranj do 12 w nocy. — KUPNO 
i SPRZEDAŻ W A l  UT i PAPIERÓW PRO­
CENTOWYCH ściśle według kursu giełdo­

wego. 3746
Sprzedaż losów Loterji Paftstwow.

DENTYSTKA Dr. ERNA
BADER-FEDEROWA
LEPJONÓW 1, li. P. Teiefon 39-54.

ii. GES7 /INDOWA
przygotowuje m etodą szkół zagranicznych 
do samodzielnej, twórczej pracy w prze­
myśle artystyczny m (Rysunek kom pozycyj­
ny, batik, ręczny druk, hafty, koronki, roboty 

w skórze, metalu, drzewie i Ł d.). 
Przyjmuje wszelkie zamówienia z tego za­
kresu, oraz udziela porady w kwestjl urzą­
dzenia mieszkań. Zgłoszenia przed pół. 3837 

Lwów, UL. REJA 3, prawy parter,

F U T R A
WSZELKIEGO RODZAJU 3879

W O h L  « A N N  i K O H L
Lwów, Jagiellońska 5 ąL-

W arszłw a . ( j )  Jak  donosi korespondent 
„K u r  je ra  P o ia n u ego" z R zym u cała  p i asa 
w łoska za jm u je  się żyw o projektem  W atyk a ­
nu w spraw ie
utworzenia ponow nie św ieckiego państwa ko­
ścielnego w porozum ieniu z rządem w łoskim  
i nadania papieżow i w szystkich  p rzyw ile jów  
suw erennego m onarchy, n iezależnego od  n i­

kogo.
O fic jn ln y  organ W atykanu  „O sseryatore R o­
m ano" odpow iada już po raz d iu g i na arty ­
kuły brata M us^oliniego. które ukazały sią w 
tej spraw ie w „P op o lo  le lta l ja “ . W edle w y ­
w odów  organu watykańskiego, 

papież musi b y ć  niezależnym  monarchą, 
jeżeli katolby* św iat? m ają  z pelnem  zau fa­
niem  odnosić sie do W a tyk a n ", Dalsze trw a­
nie zależności od W łoch  m og łoby  być począt­
kiem  rozłam u w całym  K ościele  katolickim , 
poniew aż zależny od W łoch  K ośció ł nie m iał

by autorytetu w św iecie i  w rezultacie w po- 
"zczególnych  państwach, potw orzy łyby  sią 
K ościo łs  narodow e

Co się tycz., stosunku W atykanu do fa  
szyzmu, to — jak  pisze dalej „O sservatore 
R om ano —
faszyzm  nie zasłużył sic specja ln ie w obec K o ­
ścioła, lecz n iew ątpliw ie napraw ił to, ezem 
poprzednie rządy m asońskie zgrzeszyły  w o­

bec K ościoła .
R ów nocześnie z tą dyskusją w prasie wło 

skiej paryski „M atin“  donosi, ja k ob y  podsta­
wą rokow ań w tej spraw ie m iedzy W atyka­
nem a rządem  w łoskim  m iał być plan w ybit­
nego polityka  centrow ego E rzbergera, k tóry  
zaproponow ał jednocześnie, 
aby W łochy oddały  W atykanow i ca ła  cześć 
m iasta Rzym u, położoną na iewym  brzegu 
T ybru , i szeroki pas ziem i aż do m orza wraz 

z portem .

Doradca finansowy D?vev
chce poświęcić wszystkie swoje siły i zdolności w służbie dla na­

rodu polskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, (j)  Charles D avey, k tóry  ma 
ob ją ć  stanow isko doradcy  finansow ego rządu 
polskiego, udzielił „E kspresow i P orannem u" 
za pośrednictw em  l  nited Press w yw iadu, w 
którym  tak m ów i: Przedew szystkiem  
u wart ani a w ielk i zaszczyt d la  A m eryki, że 
obyw atel Stanów Z jednoczonych  otrzym ał 
p rop ozycję  rządu polsk iego na obecne stano­

w isko doradcy  finanse, „e s , , .
Za sw ej strony jestem  w obec P olsk i zobow ią

zany do gorące j podzięki zato, że mnie włn 
śnie zaproponow ano ob jecie  te j w ażnej p la­
ców ki. Zaproszenie rządu polsk iego zam ie­
rzam  p rzy ją ć  i skorzystam  ze sposobności, 
aby
wszystkich  sw ych  na jlepszych  sił i zdolność' 

użyć do te j służby dla narodu polskiego.
Data przyjazdu p. Charlesa D avey ‘a nir 

jest jeszcze oznaczona. Oznaczenie je j  nastą­
p i ju ż  w dniach najbliższych.

TEL. 8 6 -9 » .

R A G L A N Y
z pierwszorzęd. materjału, po cenach konkurenc.

G. StOrer, Rutow: kiego 10.
R o k  z a ło ż e n ia  1880. 3903

R A K O W S K I O PU ŚC IŁ  P A R Y Ż .
Paryż. 16. października. (Pat) R akow ski 

opuścił dzisia j Pary ż autom obilem  o g idz. 6 
rano, u da jąc sie do B erlina. W yj^Nd am basa­
dora  nie dał ok azji do żadnych incydentów .

N A D U Ż Y C IA  N A  P O C ZC IE  W  B A R A N O ­
W IC ZA C H .

W ilno. 16. października. W ładze w ileń­
skie d yrek cji poczt i tel. w y k ry ły  nadużycia 
dokonane w  urzędzie pocztow ym  w B arano­
w iczach na sumą kilkudziesięciu  tysiący zł. 
W  związku z tern, aresztow ano i  osadzono w 
w iezieniu urzędnika W asilew skiego, a kierów  
nika tego urzędu S okoln ick iego zawieszono 
w czynnościach.

Przeciw  polityce szkolnej
ministra Dobruckieyo.

Obrady Rady Naczelnej Z. L. N.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

poddano politykę szkolną m inistra Dohru- 
ck i“ go ostrej krytyce.

W  czasie obrad zebrało sie na posiedze­
niu prezyd jum  klubu parlam entarnego ŻLAl!* 
i uchw aliło  zw rócić sie do m arszałka Sejm u 
R ata ja  z żądaniem
w ołan ia  plenarnego posiedzenia Sejm u na­

tychm iast ,o upływ ie 30 dni od daty odro­
cz* aia sesji dekretem  Prezydenta R zplitej.

U chw ała ta doręczona bedzie dzisiaj m arszał 
;ow i R ata jow i przez członka P rezyd ium  klu­

bu ZLN., w icem arszałka Zw ierzyńskiego.

W arszaw a, (j)  W czora j ob iadow ała  w  
gm achu sejm ow ym  Rad*, N aczelna Związku 
Ludowo N arodow ego (ZLN ) przy  1 icznym  u- 

1 dziale delegatów  z całego kraju . Spraw ozda­
nie o sy tu a cji p olityczn ej, uzupełnioue uwa­
gam i na tem at pożyczki zagranicznej, w y g ło ­
s ił prezes poseł dr. G łąbiński, poczem  przyślą  
piono do dyskusji nad zgłoszonem i przez za­
rząd stronnic! wa tezam i program ow em u Ze 
szczególnym  naciskiem  podniesiono m iedzy 
innym i sprawą szkoln ictw a polsk iego na kre­
sach i

Nadużycia po^orewf-.
Do procesu powołano nkcło 300 świadków.

(T e le fon em  od  naszego korespon den ta ).
Warszawa, (j.) D ziś r o z p o cz ą ł-s ię  w sein k on tro lerów . P roces , ze w zględu  na ol-

W  ar sza w e  w ielki prooes o  n a d u życia  p ob o ­
row e w  P . K . U . W arszaw a, J ak o  g łó w n y

brzvm i m a terja l i  n a  fak t, że p ow o ła n y ch  
jesl ok o ło  300 św iadków , p otrw a  5 do 6 ty ­

ranii. —

osk arżon y  zasiadł n a  ła w ie  osk a rżon ych  ! godn i. R ozpra  wom  p rzew od n iczy  pułk . K a - 
rnjr. A dam  W rób lew sk i, ja k o  w spó ł oskarżę m ińsk i z czterem a p u łk ow n ik a m i areso- 
n i pp łk . E dw ar, 1 L u  pański, s ierżan ci W a ­
c ła w  G i^ izer, "W m ław  D ą b row sk i i Z y g m . 
in d ru p M ew iez , k p r. rezerw y  M ieczysła w  

B rotk iew icz , a p on adto  d w a j p ob orow i, k tó 
rzy  u s iłow a li za p ien iądze  u ch y lić  się  od  
s łu żb y  w o js k o w e j, a to : M enachem  I ,oizor 
K o h n  i L e jb a  B ar ker.

Nadużycia poborowe poDełniane były 
od roku 1925 r.,

a w y sz ły  na ja w  skutluem  zeznań, z łożo ­
n y c h  przez n ie ja k ieg o  W e issa  przed k orp u -

T r e f o r n a
Kalosze i śniegowce

w wielkim wyborze
3904 

poleca najtaniej

„The Gentleman"
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Proces przeciw gen. Rozwadowskiemu
odoędzle się z końcem listapada b. r,

(Telefonem od naszeao korespondenta).
W arszawa, (j.) Termin rozprawy prze­

ciwko gen. Tadeuszowi Rozwadowskiemu, 
oskarżonemu o nadużycie władzy i rozmai­
te przestępstwa służbowe, wyznaczony bę­
dzie na Koniec listopada br. Rozprawom 
sądowym przewodniczyć będzie sędzia Naj­

wyższego 3ądu wojskowego genorał bryga­
dy Sikorski, asesorami będą sami generało­
wie. Obrony oskarżonego generał# podjął 
się dr. Tadeusz Dwernicki ze Lwową, Do 
rozprawy powołanych zostanie około 80 
świadków.

na polecenie szwagra!
Pogfoski w „prawie śmierci pcsła albańskiego w Pradze.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W ARSZAW A, (j) W  związku z zabój­

stwem w Pradze posła albańskiego Bega do­
noszą ze Sku” ji, że mówią tam głośno, iż 
p e g  z a m o r d o w a n y  z o s ta ł  n a  p o le c e n ie  
s w e g o  s z w a g r a , p r e z y d e n t a  A lb a n ji , A  li­
ii 1 e t a  B e j  Z o g u , k t ó r y  z o s t a je  z u p e łn ie

pod wpływem włoskim. Na zabicie wła­
snego posła rząd albański przeznaczył 
podobno 500 złotych napoleonow i taką 
samą sumę miał otrzymać również za 

bójca Bega.

k r w a w e  a a ^ ś c le .
Zamiast pieniędzy wydobył z kuferka rewolwer. Samobójstwo

defraudanta.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (j)  D zielnica żydow ska w W a r nych. Teiinenhaum został ran iony w  brzuch

Wydział weterynaryjny 
w uniwersytecie warszawskim

(Telef. od naszego korespondenta). ^
W ARSZAW A. (]). W  uniwersytecie war 

szewskim otwarto w czoraj uroczyście nowo 
utw orzony w ydział weterynaryjny. Jest to po 
za Lwowem  druga w państwie katedra wete- 
ryuarji.

Podczas uroczystości otwarcia przema­
wiał imieniem akademji weterynarji we Lwo­
wie rektor prof. Markowski. \ •ł
WOBEC ZAWIESZENIA DZIAŁALNO* ( 

ŚOl 0. W . P.
(Telefonem od naszego korespondenta) ł  

Warszawa, (j.) W  związku z zarządze­
niem wojewody lwowskiego, zawieszają- 
cem działalność Obozu W ielkiej Polski na 
terenie województwa lwowskiego, wydział 
wykonawczy tej organizacji przestaje i- 
stnieć, a członkowie O. W . P. otrzymu ją  
czasowe zwolnienie ze zobowiązań wobec 
tej organizacji i mają pozostawioną sobie 
swobodę działania w takicłi organizacjach, 
jakie sami uznaja za odpowiednie. W  okrę­
gach przemyskim, rzeszowskim i czortkow- 
skun przeprowadzone będą zmiany organi­
zacyjne.

I. Df?EXLER i SYNOWIE
pl. Kapitulny 2.

iKOŁDRY i MATERACE
szawie była  w czoraj w idow nią krw aw ego 
zajścia, które pociągnęło za sobą o fia ry  w ży­
ciu ludzkiem. M ianow icie B enjam in  Tenuen- 
.baum, hurtow nik gażet, m iał od przeszło p ię­
ciu  Jat do pom ocy 21-letniego kolportera M a- 
r.jana Tarasa, k tóry  przez ca ły  czas spraw o­
wał się zupełnie bez zarzutu i m iał op in ję  
nienaganną. On.egdaj Tennenbaum  dał mu 
480 zł. z poleceniem  zapłacenia rozm aitych  
należy t-ośc-i za dzienniki w redakcjach  war­
szawskich.
Taras, po zabraniu pieniędzy, ju z  się w ięcej 

nie pokazał.
Dopiero przy  pom ocy p o lic ji udało się odna- 
leść go  w czora j w pewnej kaw iarni przy ul. 
Sm oczej. Taras ośw iadczył w obec w yw iadów  
ey, że
pieniądze schow ał do kuferka w  sw oim  m ie­

szkaniu.
W obec tego 'Tennenbaum udał się tam wraz 
z Tarasem i posterunkowym .

P o  przybyciu  na m iejsce Taras, 
zamiast pieniędzy, w ydobył z kuferka rew ol- 
r e r  i oddał z n iego k ilka strzałów  do obec-

i w  nogę, n ie jak i Silberstein , któr^ lów n ież 
asystow ał przy  rew iz ji w  m ieszkaniu Tarasa, 
otrzym ał ciężkie rany w piersi i w  brzuch, 
posterunkow y został ran iony w  palce praw ej 

nogi.
K orzysta ją c  z paniki, Taras uciekł do są­

siedniego m ieszkania i  chcia ł w ydostać się 
stam tąd przez okno na ulicę. Gdy jednak  nie 
m ógł go  otw orzyć, a usłyszał, że ju z nadbie­
gają. śc ig a ją cy  go, skrył się pod łóżko. Za 
chw ilę do pokoju  w padł kom isarz p o lic ji z 
w yw iadow cam i i  g d y  zaw ołał: „ręce do gó- 
r y !“ ,

rozległ się pod ióżk: em strzał.
To Taras, w idząc, że nie zdoła się ju ż w ym ­
knąć,
strzelił sobie w usta i poniósł śm ierć na m ie j­

scu.
K annych  odw ieziono do szpitala, gdzie o 1‘30 
w n ocy  zm arł Silberstein, nie odzyskaw szy 
przytom ności. Tennenbaum owio, a szczegól­
nie LYnnenbaumowa, zn a jdu ją  się w bardzo 
ciężkim  stanie skutkiem  odniesionych ran

Aresztowanie wyrodnej matki.
Nasz korespondent przem yski donosi:
U pew nych z państwa, przy ul. Dwor­

skiego w Przemyślu, służyła ładna 22-letnia 
dziewczyna, Marja Michalska, której prow a­
dzeniu się cW ebodaw cy przez długi czas nie 
m ogli nic zarzucie. Stan ten uległ zmianie na 
gorsze dopiero przed blisko rokiem . Począł 
chodzić do niej jakiś żołnierz, po nim przy­
szedł następny, dość, że Mańka wpadła w ka­
bałę. Kiedy się spostrzegła, było  już zapóźno. 
Jako ow oc grzesznych stosunków przyszło na

AW A N TU FA  NA WYŚCIGACH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (j.) Na wczorajszych wyści­
gach konnych w Warszawie przyszło do 
burzliwego zajścia. Publiczność niezadowo­
lona z orzeczenia sędziego, rzuciła się na 
startera pułk. Kozickiego, a kilkanaście o -  
sób, nrzedowstawszy się przez barjery pod 
kancelarię obrzuciło pik. Kozickiego i kil -

STO SU N E K  „W Y Z W O L E N IA " DO R ZĄ D U . 
(Tel. od naszego koresp.). 

W arszawa, (j)- W  dniu w czora jszym  ze­
brał się na narady zarząd g łów n y  W yzw ole­
nia. Przew odniczył prezes poseł M alinowski. 
R eferat o sy tu a cji polityczn ej w yg łosił poseł 
W oźnicki, a sprawozdanie z czynności orga- 
liizacy;' -e j przedstaw ił poseł B agiński, no- 
czem rozpoczęła się obszerna dyskusja , k tó­
re j dalszy ciąg  odroczono do dzisiaj. P o  za­
kończeniu dyskusji, odbędzie się na dzisiej- 

zem zebraniu głosow anie nad rezolucjami,- 
które określa ją  stanow isko W yzw olen ia  do 
rządu ja ko stanow isko ostrej krytyki.

Październikowe nowości „Roju".
Paul Morand „Swawolna Europ a" 7 zł.

Jest to owa wsławiona „L Europę Galante*, 
która tylt huKn sprawiła na świecie. Jej, często 
tak drastyczna treść, owinięta jest w przepych 
tal- oryginalnej językowej formy, że „Europę Swa­
wolny powitają z żywe.n zadi woleniem osoby, 
nawet dobrze władające francuskim.
Claude Farrere „Ostatni Bóg" 7 zł.

Ostatnia powieść znanego pisarza, w którym 
problemat miłości fizjologicznej i miłości zmysło­
wej otrzymał błyskotliwe ujęcie.
Sejfulllna „Mierzwa" 5 x«. 40 gr.

Opowiadania bolszewickiej nauczycielki lu­
dowej, tatarki, którą rewolucja zastała we wsi 
kirgisko-rosyjskiej nad Wołgą. Opowiadania są 
dla zachodniego czytelnika rewelacją. Jest to bol­
szewicka „Pożoga* a r e b o u r s .
!i|a Erenburg „Lato" 4 zł. 80 gr.

Jest to VI tom,BŁ,^biorowym wydaniu pism 
tego pisarza. ‘ 042i)

Pozatem szereg kapitalnych humoresek Zosz- 
czenki w wydaniu 9ó-cio groszowem i tomik „żół­
tej* 30-o groszowej biblioteczki.

KRWAWA TRAGEDJA NA TLE MIESZKANIO- 
WEM.

Łódź. (AW) Wczoraj o %. 12 w nocy w domu 
przy ul Bankowej 18 rozegrała się krwawa trage- 
dja na tle mieszkaniowem. Między właścicielem do 
mu Matjasem a lokatorami Ptakiem i Wieiogór- 
skm toczył się spór o eksmisję. Wczorai lokatorzy

,------------------  ći pobu teściowa właściciela doinu, jego samego
Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej ( zaś i jego syna ranili śmiertelnie. Obu Matiasów 

żądano za dolary efektywna zł. 8-90. odwieziono do szpiiala w agonii.

Zwłoki dziecka w ooie kioacznym.
świat dziecko. Michalska zaś, czy to ze w sty­
du, czy  też dlatego, że nie pozostawała w  zbyt 
św ietnych stosunkach materjalnych, 

niemowlę udusiła, 
zw łoki saś same wrzuciła do dołu kloacznego. 
Tajemniczą manipulację ktoś dostrzegł, trupa 
dziecka z ustępu w ydobyto, w yrodną zaś 
matkę, która za parę chw il zapomnienia p o ­
padła w nieszczęście,

odstawiono do więzienia.

ku członków zarządu żwirom i kamieniami. 
W ybito pmytem kilka szyb w kancelarii 
zarządu. Policja aresztowała 7 główny cli 
sprawców zajśoia.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, ania 17. października.
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W gruntownie od- 2  
nuwlonej I wsp„ £  
małe urządzonej w

Restauracji i kawiarni „REKLAMA*1 śJ S ,
i j w  e £v e  j H ^ i W M M a a M u L a w r a ^ H U L  ' ■  8 *

oabywają się codziennie produkcje znakomitej klasycznej okiestry węgierskiej pod batutą 
słynnego skrzypka Józefa Nyarego, początek koncertu o g. 8 wiecz. Znakomite kuchnia.

J5o w y Lanrfru przed sądem.
ZADUSIŁ SWOJA ŻONĘ

(h) Przed sądem przysięgłym  w N ancy 
Stanął aresztow any w u bieg łym  roku nowy 
Landru“ , Jan Verm ande, k tóry  zadusił sw o­
ja  żonę i spalił ją  w piecu.

Jan Verm ande, pom ocnik  drukarski, był 
znanym  uwodzicielem  w N ancy. Ożeniony z 
m łodszą od siebie o 6 lat żoną A n że lisą  Si lu 
bi, obchodził się z nią brutalnie i zdradza: 
ją  na każdym  kroku. M iędzy m ałżm kam i 
przychodziło często do sprzeczek i bójek. W  
końcu dnia 13 m arca ub. r. sasiedzi zauwa­
żyli, że żona V erm ande‘a zniknęła bez śladu. 
Zapytany o żonę Y erm aade ośw iadczył po­
czątkowo żc poj^chf la do W ogezów , potem  
zaś, że ociekła z ko '.bankiem, zabrawszy mu 
pieniądze. V erm ande tym czasem  podziękę 
wai za posadę w itr  n Karni Związkow ej, 
gdzie  był za jęty  i zabraw szy z sobc, cudzą 
żonę, Paulinę Callais, pojech a ł do Paryża.

I SPALIŁ JA W PIECU.
Tym czasem  przy  czyszczeniu pieców  

drukarni, w parę dni po odj.eździe V erm an- 
; de‘a, znaleziono spalone kości ludzkie, oraz 
! różne m etalow e przedm ioty kobiece. N'a- 

■ychmiast dom yślono się, że sprawcą jest 
Vermande, k tóry  spalił z pewnością sw oją  

i żonę.
j A resztow any w P aryżu  V erm ande przy ­
znał się, że znalazłszy się sam z żoną w dru­
karni, po gw ałtow nej z nią sprzeczce, zadu­
sił ją. a potem, przerażony tem  co uczynił, 
spaln  je j  zw łoki w piecu. Twierdzeniu V tr - 

! mandete zaprzecza je g o  kochanka, rozw ie­
dziona obecnie Paulinr Callais, która twier­
dz', że Y erm ande popełn ił m orderstw o z p re - 

I m ed~tacją.
Proces zapow iada się bardzo interesu- 

! jąeo.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Oszukańcza waga bochen­
ków chisba we Lwowie.

(d.) Jak już wiadomo,-na podstawie roz­
porządzenia ministerstwa spraw wewnętrznych 
ma być chleb wypiekany z mąki żytniej, o- 
becnie j kościowo o 65 procentowym wymiale. 
Piekarze, mając zapasy mąki dawniejszej o 60 
procentowym wymiale, postanowili nie stoso­
wać się do nowego zarządzenia i wypiekać 
chleb z mąki 60 procenrowej, podając go za 
jakościowy gorszy. Aby jednak wyjść na bwo- 
jem co do ceny, postanowili wypiekać chleb 
9 mniejszej wadze, aniżeli dozwolona, pobie­
rając ustaloną cenę za nakazaną wagę.

Wobec tego szef Wydziału śledczego 
policji państwowej, nadkomisarz Parylewicz, 
w porozumieniu z Dyrekcją Policji dziś rano 
między godziną 4 a 7 zarządził generalną 
kontrolę we wszystkich lwowskich piekar­
niach. Każdy komisarjat policyjny z każdej 
piekarni w t,w oim rejonie zabrał po 10 bo­
chenków chleba, celem przeważenia i stwier­
dzenia jakości mąki.

Takich bochenków o mniejszej wadze, 
ą ustalonej cenie, znaleziono bardzo -wiele. — 
Wobec tego odności piekarze będą wykazani 
sądowi do ukarania za oszukańcza wagę. — 
Przestępstwo zaczyna się już od wagi, jeśli 
brak jest 5 dekagramów.

W sprawie tej dziś w południe ma się 
zjawić delegacja piekarzy u komisarza rządu 
p. Strzeleckiego.

2 ’  m i s  s r a .
Ostatnie wiadc,naści.

W.) ZAMACH SAMOBÓJCZY. M arja  
itybka^ licząca 17 lat, córka Fraciszki. i Ju- 
l j i ,  ^ainieh/kała w realności przy  Starym  
.Rynku 1 13, usiłow ała popełnić sam obój- 
etwc W  tym  celu w realności przy ui. Zp- 
m arstynow skiej 1. 41 napiła się ja k ie jś  tru­
cizny. Pierw szej pom ocy  udzieliło je j  P og o ­
tow ie ratunkowe.

(d.) DWA WŁAMANIA. Tej nocy nie­
znany sprawi a. włamał się do mieszkania 
Bolesława Ostrowskiego w Rynku 1. 14 na 
tirugiem piętrze. Zabrał on stamtąd wiele 
garderoby. Również ofiarą włamywaczy 
padł sklep spożywczy Maurycego Wiesen- 
thiera przy ul. Łyczakowskiej 1. 24a. Spraw­
c y  porozbijali kłódki przy drzwiach wchudo-

wych, a dostawszy się do wnętrza zabrali 
różnego rodzaju  tow arów, wart. 6»6 zł.

(cl) OFIARA BÓJKI. Do powszedniego szpita­
la przywieziono Michała Zertę z Malechowa. Został 
on pfżebity nożem przez Dmytra Cipo ze Zboisk.

(d) NAGŁĄ ŚMIERCIĄ zmarł 65-letni Michał 
Lang, zamieszkały przy ul. Mochnackiego I. 11. Był 
or ^arderobiarzem w łaźni Meiselsa przy ul. Kotlar

(d) PRZYTRZYMANY PO KRADZIEŻY. W  no­
cy ul. Janowską szedł Michał Kmiciński, liczący 18 
lat, zam przy ul. Zielonej 70. Niósł on w worku 7 
kur, skradzionych na probostwie w Domażyrze za 
janowską rogatką. Kmicińskiego przytrzymał poste­
runkowy i oddał go do aresztów.

ZA B Y TK I M UZEALNE OBŁOŻONE 
CŁEM.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j.) Jak wiadomo Radziwiłło­

wie z Nieświeża ofiarowali dla Muzeum 
miejskiego we Lwowie dawne armaty zam­
kowe, wyrewindykowane obecnie od rządu 
Eowjecldego na podstawie traktatu ryskie - 
go. W  sprawie tei bawi obecnie w Warsza­
wie dyc- lwowskiego archiwum miej. dr. 
Al. Ozołowski. Chodzi mianowicie o to, że 
jedno z ministerstw chce od tych armat 
przy przewozie ich przez granicę pobrać 
wysokie cło, równ łące się opłacie celnej za 
przewóz maszyn. Dyrekcja zbiorów państw, 
zaoponowała przeciwko temu i jest nadzie­
ja, że spór w tej sprawie rozstrzygnięty bę­
dzie pomyślnie.

Kronfra bieżąca.
W

PAŹDZIERN.

WTOREK
rz. kat.: Łukasza; 
gr. kat.: Chary ty ny.

T e m p e ra tu ra  w dniu  1 7 -g o  październ ika, 
o  god z  i le  8 -m e j r a n o :  +  9 ’ C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
i oniedzialck: Książę Niezłomny.
Wtorek: I. koncert symfoniczny.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, 
Poniedziałek: Najpiękniejsza z kobiet.
Wtorek: Jej chłopczyk.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Poniedzalek: Świt, dzień i noc. Gośc. wyst. 

Malickiej i Węgierki.
REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ 

Poniedziałek: Potop.

KINOTEATRY:
APOLLO: Kochaj mnie. a świat będzie moim) 
CHIMERA. Trędowata.
CASINO- Mąż który się podoba. 
FATAMORGANA: Grzesznica.
GRAŻYNA: Dziwczę z kabaretu.
KOPERNIK: Niebezpieczny kochanek.
LEW: Świat w płomieniach.
MARYSIEŃKA: Niebezpieczny kochanek. 
PAŁACE: Świat w płomieniach.
PASAŻ: Trędowata.
UCIECHA Przygoda w nocnym ekspresie.

N A SZ F E JŁ E TO N  T Y G O D N IO W Y . —
W dzisiejszym  numerze i-un leszcza my fe jle - 
ton tygod n iow y_ W. R A O R T Ą ,

(d) POŚWIECENIE KAPLICY w Kuiparkowre.
Wczoraj, w KuJparkowte odbyło się poświęcenie 
murów budującej się tam kaplicy Sprawozdanie z 
uroczystości tej wraz ze zdjęciem fotograficzncrn 
podamy w jednym z najbliższych numerów Wie­
ku Nowego.

ECHO-MACIERZ wzywa członków czynnych 
do zgromadzenia się dnia 17 bm o g. 10 wieczorem 
przed brama ratusza, celem wzięcia udziału w kon­
certowej części rautu na cześć gości słowackich.

Z  ŻY C IA  N IŻSZY C H  F U N K C JO N A - 
B JU S Z Y  P A Ń ST W . Jnia 9 bm. odbyto się 
W aln o Zgrom adzenie członków C entralnego 
Związku N. F . P . w ojew ództw a lw ow skiego z 
udziałem prezesa i sekretarza Zarządu g łó ­
w nego w W arszaw ie, delegatów w ojew ódz­
twa stanisław ow skiego i tarnopolsk iego ora* 
17-tu delegatów  okręgu lw ow skiego, po w y­
słuchaniu sprawozdania z działalności Za­
rządu głów nego uchw alono rezolucję nade­
słaną przez Zarząd okręgow y w K rakow ie, 
w yraża jącą  potrzebę zjednoczenia ogółu 
niższych pracow ników  państwow ych w K/jy 
regach Centralnego Związku zaw odow ego 
oraz potęp ia jącą  wszelkie zamierzenia tw o­
rzenia lokalnych Związków, osłab ia jących  
działalność Centralnej O rganizacji. Po d y ­
skusji nad sprawozdaniem , w której zabie­
ra li g łos pp. Zim m er z Tarnopola, Terleck i 
ze Stanisławowa, Gliniak z Prz" worska, 
R udy z Jarosław ia, Szkaradek z W innik, 
Puka? ze Szczerca. Bednarz z W i nnik, oraz 
członkowie m iejscow i, uchw alono rozw inąć 
żywszą działalno_ść celem wzm ożenia organi­
za c ji na teren i" w ojew ództw a M ałopolski.

W ybrano Zarząd koła okręgow ego w 
nasi. .składzie: przewodu, II teczko Tom e,,.,
zaśt. przew. J. W erner sekretarz. Św ięcicki 
Tan, "ast. T ybinka Jan, skaióm fc W esołow ­
ski Józef. zast. P odgórski M ikoła j, nadto 
w ybrano 9-ciu członków  w ydziału i kom ioję 
rew izyjna z trzech osób. Zgrom adzenie po­
wzięło uchwałę, poleca jącą  Zarządow i g łów ­
nemu w W arszaw ie przeprow adzenie ener­
g iczn ej a k c ji o podwyższenie płac, przepro­
wadzenie stabilizacji, dostarczenie ubrań 
służbow ych i przyznanie zaopatrzenia em e­
ryta lnego pracow nikom  kontraktow ym ,

Z TEATRU WILEŃSKIEGO: Dziś w poniedzia­
łek Potop, komedja Bergera, której tegoroczna w y­
stawa na scenie żydowskiej spotkała się z aplauzem 
publiczności i życzlwą oceną krytyki Reżyserem 
tego przedstawienia jest p Wajslic Z końcem tygod 
nia premiera sensacyjnej sztuki Plrande!li‘ego: Męż 
czyzna, zwierzę i cnota.

KONCERT rosyjskiego art. zespołu bafałajko- 
wego ze śpiewami solowymi i chóralnymi odbędzie 
się w dniach 18 i 19 bm w odnowionej sali Domu 
Narodnego. Wykonane zostaną utwory klasyków, 
rosyjskich, romanse cygańskie oraz pieśni syberyj­
skie katorgi i Kaukazy. Dotychczasowe występy ze 
spotu w zachodniej p ńaci kraju cieszyły się ogrom 
nem powodzeniem nie wątpimy przeto źe gród nasz 
zainteresuje się muzyką rosyjską w wykonaniu 
rdzennych Rosjan. Bilety w cenie od 1—4 zł. nabyć 
można w AłaJmcy nut p. Seyfartba.

H. PRAKTYCZNY KURS JFZYhA ESPFPA' 
TO rozpocznie się staraniem Lw. Tow. Es’-
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Program raaickoi^ertów.
W torek  dnia 18 paźdzteiflikr 1927

W A R S Z A W  A (1111 m ). GotK. 525 Nad 
program  kom unikaty. -- 17.4? Kouoart ka- 
m eralny. W yk on aw cy : K w artet Jakow skie-
gro (I. skrzypce Jan Jakow ski, II. ślaz. J ó ­
z e f Dizner. a ltów ka J a lju  B aranow ska Bo 
iuvira, w iolonczela K arol R zepko) Pi-o- 
gTam rozum ow any w ypow ie  K arol Stro- 
m engor. — 10 30 „G e jsza - operetka w 3 a- 
kt&cli S. Jonesa w ru d jofon izacji i reżyse- 
r j i  W incentego R apackiego. W yk on aw cy : 
Orkiestra P  R. ood dyr. W acław a  Els Łyk a, 
oraz W ik tor ja  K aw ecka, Józefina  B i dska. 
A ldon .. Jasińska, Józef Redo. W in o. R apa­
cki, Miecz. Soleck i. — 22 30. Transm isja  mu­

zyk* tanecznej s  restauracji „ParHlon** w 
Krakowie.

K R A K Ó W  (422 in) G od* 12.00. Trans­
m is ja  sygnału  czasu i kom. lotn icze - m e­
teorolog iczny . az k onceii z ptyl gram ofo 
now ych — 17,45. Transn isja  z W arszaw y.
19 00. Rozm aitości. — 20.30 T ransm isja  z
W arsza»vy. — 22 30. T ransm isja  m uzyki ta­
necznej z restau racji „P  v illon “  w w ykona­
niu ork iestry  pod dyr. A dolfa  G órzyńskiego.

PO ZN A N  (280,4 m j. G odz 12 45. K oncert 
gram ofonow y. — 37 15. T ransm isja  Koncertu 
z W arszaw y — 1900. N adprogram  — 20 30. 
Koncert organow y prof. Feliksa N ow ow iej­
skiego z współudziałem  p. Janusza Nowaka 
(Pasa).

r * E  1 3 4
l a m p a  g ł o ś n i k o w a  ______

„ T E  LI E F U N K E N “
małe użycie prądu przy wielkiej emisji. — Żądać wszędzie.

W yrób To w. „ O S R A  M,ł.
we wtorek, 18 bm o g 7‘30 wieez. Informacje, oraz 
wpisy w sek:etarjacie Twa w Instytucie Teehn. (uL 
Bouriarda 5 parter) eodz’ennie od g. 7--8.

K U R S  F O T O G R A F J I d la  am atorów  po­
czątku jących  urządzą I.wuw. T o w. F otogra ­
ficzne w czasie od 1 listopada do 15 gruonia  
br. w cześniejsze zgłoszenia w lokalu  To- 
w ara, stwa ’ . e wtortci oa godz. 18- -2t) u lica  
o t  koła 1. 4, II. p iętro lub u p. drow ej J. 
M ierzeckiej ul. B atorego 52, 111 p. Kurs
prow adzi dr H enryk  M ikołasch.

PA NNA ZÓB JA « RIELKICIiÓ WNA, 
zam : 'szkała p rzy  ul. M ącznej 9 niema n ic  
w sp óm fg o  z aresztow aną onegaaj Z o f i a 1 
F ryd rych

(d) ZABÓJSTW O KOŁO KROSNA Komenda 
pow.ntowa poi. państw, w Krośnie wczoraj zawia­
domiła lwowski urząd śledczy, że w Sobierzyuie 
r czasie zabawy weselnej' zostało dokonane za­
bójstwo. Feliks KrzysztynśaR bagnetem zabił brata 1 
swego Antor ejjo. Sprawca został aresztowany. i 

>d) W W A G O N IE  obok karm eli przy 
ul. S łonecznej m ieszka n iejaka  B erta Etin- 
ger  Do wagonu tego dostał się jak iś  zło­
dziej i skradł aparat fo togra ficzn y  i  kase­
tkę żelazna, zaw ierającą  200 zł.
Ś Wi E C E  i ŚWIATEŁKA GRSBOWE
najlepsze i n a j t a ń s z e  z  falr-ykt „MII KA“  
J. K . Górskiego, Lwów, ul. 8ze,Tezenki 1, 

t e ł e f .  15—84. 37062
Z W IE Z IO N A  LEG ITYM ACJA KO LE­

JO W A na nazwisko K. L. do ode brania w 
A dm inistr ic ji  W ieku  N ow ego ul. Sokoła 4  I 

(d ) A R E S Z T O W A N IA . W  ezasie obła­
wy p o licy jn e j zo.jtali p rzytrzym ani: L a- |
dwik Bodu lak, M tohał Hałuszka. Jan So-1 
cha, F ilip  Nadel, M u bał Jucyszyn, D m ytro 
Czaban. Stefan W ygnaniec. Jan S łom iany,

3751

A nton i Zacbarko, M endel Segall, Jakób 
W andycz. Józefa  Zapała, M arjan F lorjan , 
uudw ik Szym on 2 im. I lo r ja n , Stefan  R o ­
bak Samuel Schein Markus W eingartou, 
N aftali Scbatten, Jan Hprode.3z.1 y, I sak 

1 aldinajt, Micśbał "ow a k , P ronislair Du- 
chaliez, Eustachy Ustrzyk, S im on K riim - 
scock, K alm ai R ingel, Ja n  Stadnik, Jan 
B ah ry j, Jan M arkirw iez, A rn old  >ehnee, 
Józei F eli er. ram W oźniak i ewicz, H enryk 
T u jte l tćLub, Cbaskel H irscbhorn , W łady- 
sław Pernalski, Tadeusz Jaw orski i M arjan  
Dziedzin.-, ki.

(d) K R A D Z IE Ż  W r ifA M W A J U . W czo- 
±113 tram w ajem  jechała  M arja  K u ry  Iow a, 
zamieszltała^ przy ul. LcOua Sapiehy 1 12. W  
czaaie tej Jazdy skradziono je j  z kieszeni 
kwotę 500 zł.

PAPIEftOSNljE srebrne rfia S
NOPE^NfKA 14, naprz. kina „jCoperiiik . 3883

Dci P. T. Prenumeratorów!
Zawiadamiamy, że już rozpoczęliśmy  

wstrzymywać w ysyłkę dziennika tym  
PT. Prenum eratorom  zamiejscowy n któ­
rzy aotąd nie uiścili przedpłaty za 
październik.

Porowną wysyłkę pisma rozpocznie­
my tylko po ctrzym arin powyższej pre­
num eraty.

Wyniki sportowe z nigdzie!!.
Sport dowiódł znów, poraź niewiadomo 

już który, swej wielkiej żywotności, siły 
i mocy. W chłodny, mroźny prawie poranek 
wczorajszy, wybrały się setki zapalonych 
sportowców, na dalekie podróże do boisk. 
bieżTi i szos. I nikt zapewne nie żałował te­
go, nikt się nie nudził, a m owy juz ehyba 
o  tenr> by'' nie mogło popoluniu w Krzy w- 
czycach. Tam  przeżywała wczOrai H asm o 
nea . a wr iz j r>ią tysiące jej zwolenników, 
wielki dzień, który o mato nie zakoiiezyl sie 
w spotub pełen chwały i siawy, Jeszcze na 
czterj ir -nuty przed końeem prowndzili 
gObPotJarz.! w stosunku 2:1 i nic. zdawało 
się, nie oęd ,e już w s ta n ia  wydrzeć im 
zwycięstwa, nim,, że nie zostało ono n ie ­
stety przy nieb Husmonta może być z sie­
bie w- pełni zadowoloną. Była ona dla W i-

sty przeciwnikiem zupełnie równorzędnym, 
co wykazał przebieg zawodów: były  one nie 
zmiernie interesujące i trzymamy uwagę 
widza przez cały czas na uwięzi. Dla nie­
których był naturalnie bez względu na 
piękno g iy ,  najbardziej upragnionym 
koniec *awc dów i gwizdek sędziego, 
co uwzględniając zwycięski dla Hasmcnei 
tuż przed końcem jeszcze stan gry, staje 
się zrozumiałem. Jeden z niecierpliweów, 
chcąc widocznie ulżyć całej trybunie po­
wiedział z powagą, patrząc na chronometr 
— na pięć rniut zresztą przed końcem — 
„Jeszcze tylko trzy sekundy" (!)

Przed południem obok zawodów lekko­
atletycznych i kolarskich dwa mecze pił­
karskie. Jeden i drugi zmusza do wypowie­
dzenia paru uwag. Czarni, majac wolny

termin, zagrali % Ukrainą na je j boisko.
Nie sposób przy tej okazji nie poruszyć cie­
kawej i od lat ciągnącej się sprawy wsią- 
l-.tni.. sportowych towarzystw ukraiń­
skich do polskich związków. Nie można 
ehyba mówić o tom, kto z tego odniesie 
korzyść większa, bo kwestja w ogóle nie 
może Łyć tak stawiano. Sport polski dzieli 
dziś od spor,u ukr. taki dystans, że jasnom 
musi być z pewnością i dla Ukraińców sa­
mych, że z podporządkowania się ogólnym 
państwowym związkom sportowym korzy­
ści płynąć będą tylko i wyłączn.e dla 
nich.

Ukraina, przedstawiająca niezły i am- 
bimy zespół, m ogahy przez zetknięcie się 
z silniejszemi drużynami, poprawić grubo 
swój poziom. Na raz:e brał iej jeszcze od­
powiednie, dozy rutyny, a przedewszyst- 
kiem techniki.

Bćwnoeześnu odbywały się na Cytato li 
zawody o w e‘ści<? do ligi państwowej nve- 
dzw 6 m>, lotu czym a „Śląskiem". Już choć 
by sam fakt. że i drużyny s’ a.hsze i inn:ej 
znane m a ’ą sDosobność do w y ;azdów i w za­
jemnego poznawania się, należy uważać 
za dodatnią stronę obecnego systemu l ic o ­
wego. Z tego. co się działo poza Lwowem, 
na-wieeej interesują nas naturalnie wieści 
z rakowa. Pogoń uzyska1 a z C iac»vią po­
raź wtorj wynik remisowy, przyczem sę­
dzia o Arciszewski zmuszony bzł na m 'nu- 
te nrzed końcem jdgwizda1 zawody, na po­
dyktowany bowiem orze zeń rzut kam y nie 
chcm a zgodzić sie Pogoń. Gra nie sta’ a na 
zbyt wysokim pcw'omie i bvla obustronnie 
, ‘ewadzora z wielkjam zdenerwowaniem. 

Obie bramki dla Pogoni strzelił Wacek, 
który bvł zresztą obok Szabakie wieża naj- 
łemzvm w napadzie.

W yniki ligowe stanowią t.ym razem z n o  
, kti 'imiAcrepo lub większego rodzaiu nie­
spodzianki. Do największych za Hezyó 
przyjdzie wysoką porażkę I. F. C. na w’ a- 
snych śmieci ich w spotkaniu z Wartą. 
Da1 sza niespodzianką jest choćby wynik re­
misowy Jutrzenki z Ł. K S-em, uzyskany 
eopi-awda w TO ak^wie Dalsze dwa wyniki, 
a wi?e remis Legji z Ruchem i nikic zwy­
cięstw o Turystów naa Polonją, są już dość 
normalre.

WISŁA —  HASMONEA 2:2 (! :) .
Przeszło cztery tysiące widzów przywędrowa- 

, to na Krzywczyce dla przyglądnięcia się wczoraj- 
szjrn z: wodom Wisły z Hasniuneą Goście wystą­
pi! bez Balcera. Hasmoaea ze zwolnionym z dys- 

I kwalifikacji Steuernianeni. M.nio to o wiele lepiej 
j przedstawiały się u Liało-niebieskich pomoc i o- 
I orona, niż rapad. W  jbrone lepszy był tym razem 
! BirnbaAi, choć i Redler pracował jak zwykle n,e- 

mordowanie. Dobrą pracę pokazał też '"ramkarz
nberg, bromący kilkakrotnie w energiczny i zde 

eydowany sposób. Pomoc dużo miała pracy z ruch 
liwym napadem Wisły. Najlepiej wywiązał sę z za 
daiiia Horowitz. Schneider wyczerpał się nieco po 
przei yie. Fleischer zadowj'ił w pełni.

Napad szedł jzasami składnie i kombinował 
pięknie. Okresy te jednak nie były zbyt częste. 
Stenerman zrobił swoje; strzelił pięknie bramkę I 

| pokazał kilka przykładowych rzutów wolnych. Ani 
lącz.acy, ani skrzydłowi nie os ągnęli swej najlep­
szej fo-my. Naogół jednak niątka napadu ne odbi- 
ja,a od reszty zespołu i przyczyniła się rzetelnie do 
sukcesu irnżytiy. Wynik bowiem naieży uważać 
bezwzględnie za. sukces. Wisła znajduje się dziś w; 
najlepszej swej formie i bynajmnfei nie zawiodła 
Że mimo to nie potrafiła we wczoraszem spotka­
niu zwyciężyć pozosjaje Wyłączną zasługą Hasmo- 
nei. Goście przedstawiają wyrównany zespół bez 
jednego choćby słabego punktu Najlepszą częścią 
ich drużyny była obrona, w której obaj obrońcy 
rozpc sadzają długim i pewnym wykopem, przy­
czepi Dychowski stary rutyniarz działa swym spo­
kojem bardzo korzystnie na resztę di użynn. Gfrńy- 
nvni filarem pomocy był Kotlarczyk. po­
siadający zawsze imponujący wprost zasób sił
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INFA-MALTYNA
E K STR A K T SŁODOW Y ZNBU TR A LIZO W A - 

NY D L A  NIEM OW LĄT
sporządzony ze specjalnego słodu pr^oz Kra­
kow ski Browar J. Gotza. Ekstrakt słodow y 
INFA-MALTYNA został w ypróbow any i zosta je 
pod stałą kontrolą Szpitala św. Ludwika dla 

dzieci (Pryrnarjusz Dr. W. Bujak). 3410 
CENA ZŁ. 8.—

W yłączne zastępstwo na ca ły  obszar R zeczy­
pospolitej.

P O L S K A  S P .  A K C .
„PHARMA" Mag. B. JAWORNICKI

w  KR ( R O W IE .
D o  n a b y c i a  w  a p te k a ch  i  d ro g u e r ja ch .

konieczna twardość i nieustępliwość przy mniejszej 
już nieco inteligencji w grze. Napad doskonały tech 
nicznie jest nieco za miękKi. Nic więc dziwnego, 
że nie potrafił on przełamać zwartej obrony Has- 
monei. Dotkliwie dał się odczuć w nim brak Balcera

Zawody nie wykazały zdecydowanej przewa­
gi żadnej ze stron. Już po kilku pi .rwszych ata­
kach zdobywa Reymann bramkę dla Wisły po rzu­
cie wolnym za faul obrony. Wkrótce jednak Hasmo- 
nea wyrównuje i szanse są w dalszym ciągli rów­
ne. Po przerwie Wisła inimo iż sprawia wrażenie 
nieco wyczerpanej, atakuje niebezpieczne i Griin- 
berg ma pole do popisu. Drugą bramkę Hasmonei 
zawinił niepotrzebnym wybiegiem bramkarz Folga. 
Zdobył ją Parnes. Na cztery mihuty przed końcem 
strzela Czulak wyrównującą bramkę, przekreśla­
jąc tern nadzieję Hasmonei na zwycięstwo. Sędzio­
wał dobrze p. Przeworski.

CZARNI — UKRAINA 4:0 (1:0)
Czarni wystąpili bez Domiczka i Hewaka z 

Grabowskim na prawem skrzydle, Papierkowskim 
na iewem, i Wieczystym w pomocy. Mimo prze­
wagi nie mogli oni w pierwszej połowie umieścić 
piłki w siatce przeciwnika więcej, niż jeden raz. U- 
kraina broniła się bowiem bardzo ambitnie i zdo­
bywała się nawet na piękne pociągnięcia w napa­

dzie, likwidowane jednak z łatwością przez obro­
nę Czarnych. Bydliński zwłaszcza stanowił zaporę 
dla mlodycb napastników Ukrainy nie dc przeby­
cia. W  napadzie Czernych zawiódł przedewszyst- 
kiem Cirabowiecki. Pozostali napastnicy nie wysi­
lali się zbytno, to też długo dość czekać trzeba by­
ło, aż przewaga Czarnych znadzie swć| wyraz 
w wyniku cyfrowym. W pomocy najlepszy Pył Wit 
kowski, któi v kilkakrotnie próbował — bez skutku 
zresztą — strzelać na bramkę przeciwnika, widząc 
niezdecydowanie napastników.

Ukraina najlepiej przedstawiała się w linji po­
mocy. Dobra była też środkowa trójką napadu: o 
wiele już słabsze oba skrzydła. Bramki Jla Czar­
nych strzelili Nastula (2), Chmielowski i Sawka.

Publiczność w przeważającej częśc* ukraińska, 
^zachowywała się zupełnie poprawnie. Sędziował p. 

Stocki.
M IS T R Z O S T W A  LIG O W E .

Ł. K . S. — Jutrzenka 2:2 (2:0). Bramka 
dla Ł. K . S .*  uzyskali A klek  i Stolenw erk, 
dla Jutrzenki K rum holz i H alpern. Sędzia 
p. Deeowski.

W arta  — I. F . U. 5:1 (3:0). B ram ki  ̂dla 
•Warty uzyskali P rzybysz (2), StaCfiski. 
Szrrtke i R alojew ski, dla 1. F. C. Bittner. 
Sędzia p Rettig- z Łodzi.

T uryści — P o lon ia  1:0 (1:0. Bram kę dla 
•Tuiystów uzyskał K ubik  A . Sędzia p. dr. 
Niodźwirski ze Lwowa.

L eg ia  - R ncli 1:1 (0:0). Bram kę dla Lę- 
ft ji uzyskał Ciszewski, dl;; R uchu Fićbsf. Sę­
dzia, p. Ziem iański z K rakow a.

P ogoń  — Craeovia 2:2 O A )
K ra k ó w  B ram ki dla P ogon i strzelił 

K uchar, dla Cracouii Gintel.
Ł. T. S. G. — G arbarnia 2:1 (1:0) mistrz, 

lig . okręg.
Treningowy bieg na nrzełaj do biegu 

o puhar „W ieku Nowego".
Pierwszy bieg treningowy do biegu o pn- 

|Lnr „W ieku Nowego" odbył sie wczoraj o 
B *dz. 12 przed południem na Pohulance i

W jaki spos jb usuwa się
v;łoski i paszek

podtay D O L L Y - S L S T E R S
Należy wziąć trochę tego cudownego perfumowanego kremu 
„TAK Y“ w tej formie, w jakiej wydobywa się z tuby. Niech
pani zaczeka 5 minut i po użycit trochę wody pańska skóra
stanie się biaią i gładką, oraz „nie będzie posiadała ani jednej 

, _ ciemnej plamki. Jak panie mogą dzisiaj jeszcze posługiwać się
niewygódnią brżfytwą, która drażni skórę, wywołuje pryszcze i po użyciu której włos odrasta coraz, 
bardziej szorstki, sztywny i kłujący, lub też skomplikowanemi w użyciu depilatoire‘ami. — „TAKT* 
jest nader ekonomiczny i nieszkodliwy, usuwa skutecznie włoski, zuś po dłuższym użytku krem*. 
„TAKY* wfos w końcu zanika zupełnie. Jesteśmy zdania, że „TAKY* jest wspaniałym i niezbędnym 
wynalazkiem przy obecnej modzie krótkich spódniczek i przejrzystych pończoch.

„Taky"' jest do nabycia we wszystkich odnośnych sklepach po cenie zł. 5'— za tubę 
Generalne przedstawicielstwo: A B O R N S T E 1 N &  Co, Gdańsk, Boettchergasse 23—27, Teł, 

Gdańsk 266—14. Pocztowe Konto czekowe P. K. O. Pozami 2071/0.
T y i k o  pi ty tubacn z n a d r u k i e m  A, BORNSTEiM & to  dołączony jest soosAb uży­

cia w ją.yku pjlsklm  i tylko za tt  gwarantujemy. 3300
I —~ ~     ’ ‘  -*
sta n ow ił p e łn y  sukces. N a 80 zg łoszon y ch  ZAMKMĘCIl  cuZGNU MOTOCYim.o YVEGO ł KG-

JuAKe>i\lL,UO W t LWOyUb.
MałopcrsKi klub motocyklisiow 1 s-Acja koiar-

zawodników, stanęło na starcie 78 ! Bieg 
odbył się na przes.rzeni 3 km. 1 wszyscy

m Lft° U ?  S  (P°gf ) W « “ *? , 9 ™  ^m im t 1 G sejc. Reprezentowane były lomeftw-iauce' motocyklowy, 
wszystkie Kluby lwowskie, uprawiające B.eg. keausk.e: zo km. stan. 5 . Kubowicz St. 
'2kką a Flet kę Sympatyczne wrażenie zro- (Pogoń;, 2o29 sek.; Kiczak Wł. (Pogoń • oi 26 sek.; 
bili lekkoatleci Pogoni, biegnący równym Kostrzęusiii b. uźjK i M) 55oJ sen. dwu rozy s. 
krokiem i  przybywający na metę prawie droaze twneniając koło z powodu deietuow; Cichoń 
■"ównocześnie. Organizacja biegu spoezy wa sk* (.Pogoń); zaonarko z Polonji przem>sk,e; ^oza 
jąca w rakach mjr. dr. .Dybowskiego i por konkl' rsem czwarty.
Tkenera dobra. . lu um-: Mann R- vPogoń) 19 mm. 14  4 sek.; Ma-

a . . tiaszewski (Lity i M) 19 min, 25 sek.; będkowski
/  iOBOJ O MISTRZOSTWO OKRĘGU I IJoguńj o koło,; Burghardt Wł. (Pogan! o koło.' 

LWOWSKIEGO. Bosak (Pogoni. — Startowało 11.
W_ sobotę i w niedziele odbył się na boisku P o; B.eg 5 km. ula nowicjuszy 1 niesuwarzyszo-

1) Gawenda (AZS) 5.073 200 punktów' (wyniki: j StartotY.a^j 14. 
bjeg Iu0 m 12 s -  skok w dal 5‘58 m — rzut ku -1 „  Próba szybkości mci, cykii odbyła s.ę o g. 12-ej 
lą 9‘u4 m. — Skok w wyż 1 52 m — Bieg 400 m. Startowało 9 naszym W kategorji 250 cm, Janina
55 sek. — Bieg 110 m. z płotkami 18'1 sek. — rzut, Loteczkcwa 40 sek. na uottome (90 Km.-g), W ka-
dyskiem 29'85 m. — Skok o tyczce 2 62 m. — Rfcut ■ 35C ześć E. Kustanowicz na F N. 33S,
oszczepom 34‘28 m. — Bieg 1500 m 4 min. 15‘6 se' ). i 1̂0/ km*2B W kategorji 500 cm kpt. Zw.ezdowski

2) Nowosad (Sokół-Jarosław) 4,360.o05 pftt I 0EC 3&'4 sek- (91*500 <m-g). 2 przyczopkaini
(wyn.ki: Bieb 100 m 11‘6 sek. — Skok w dal 5*71 i 359 cm Qaula lla Rudge 56'2 aek; 500 cm. Zawidów,
m. — Rzut kula 7*92 m. — Skok w wyż 167 m (po- ż]1" ' la 48* sek t7"1 km-g); 1000 cm. KiiBer aa
za konkursem 1*69). — Bieg 400 m. 56 sek. -  Bieg Harleyu 51'6 sek. (70 km-g). Orgaruziwja zawodów;
110 z płotkami 21*4 sek. — Rzut dyskiem 20‘43 m. 
Skok o tyczce 2*20 m — Rzut oszczepem 36.49 m. 
Bieg 1500 ni 4 min 58*7 śek.)

3) Cena (AZS) 4,120.950 pkt. (wyniki. Bieg 100 
m. 13 s„k. — Skok w dal 5'54 m — Rzut kulą 9*15 
m. — Skok w wyż 1*40 ni. — Bieg 400 m. 60*0 sek. 
Bieg 110 m. z płotkami 2P0 sek. ■
28*02 m. — Skok o tyczce 2.69 m.
pem 38*86 m. Bieg 1500 m 5 min. 17*8 sek.).

4) Rc nert (AZS) 3,658.055 pkt. (wyniki: Bieg 
100 m. 12*4 sek. — Skok w dal 4*81 m. Rzut kulą 
7.44 m. — Skok w wyż 1*35 m. — Bieg 400 m . 60*2 
sek. — Bieg 110 m z płotkami 20*8 sek — Rzut dys­
kiem 22*92 m. — Skol o tyczce 2*91 m. — Rzut 0- 
szczepem 30*31 m. — Bieg 1500 m. 4 miii. 59*0 sek.).

5) Clirusz.cz (Sokół-Jwrostaw) 3,560,990 pkt. (wy 
tiiki: Bieb lOu m. 13*3 sek. — Skok w dal 5*17 m. — 
Rzut kulą 6*43 m. — Skok w wyż 1*40 m. — Bieg 
100 tr 59 f1 sek. — Bieg 110 m. z płotkami 22*8 s. 
Rzut dyskiem 30.60 m. — Skok o tyczce 2*20 nt 
Rzut oszczepem 4475 m. — Bieg 1500 in. 5 min. 
11*4 sek.).

6) Dubena (Pogoń) 3,210.625 pkt. (wyniki: Bieg 
100 tn. 13*2 sek. — Skok w dal 4*96 m. — Rzut kulą 
9 ni. — Skok w wyż 1*52 m — Bieg 400 m 66*4 sek 
B eg 110 m. z płotkami 20'6 sek — Rzut dyskiem 
25*65 m. — Skok o tyczce 210 m. — Rzur oszcze­
pem 30*39 m. -  Bieg 1500 m. 5.22*7 sek).

7) Romanowicz (AZS) 2,660.265 pkt. (wyniki: 
Bieg 100 m. 13*1 sek — Skok w dal 5‘24 m. — 
Rzut kulą 7*41 in. — Skok w wyż 1*35 ni. — Bieg 
400 ni. 6*3 sek. — Bieg 110 z płotłiami 22‘4 sek. — 
Rzut dvskiem 21*46 m — Skok o tvczce nie prze­
skoczy? minimum wysokości tzn. 2*10 ni. — Rzut 
oszczepem 32*83 m. — Bieg 15on m. 5 min. 32*8 s V

wzorowa.
WALKI ZAPAŚNICZE YV CYRKU CAl u s SELAL 
Skanaai :zna wa.ka Orieuki z Wautszewskint.

Dziew,ąty dzień hirniftu rozpoczął się walką 
rc^strzj gającą pomiędzy Waiuszewskim (Lwów) 
a Orlcnką (Ukrainal, kióra miała przep.cg skauda- 

Rzut dyskien hczny. Już po paru minutach Orleukę zaczął uno- 
Rzut oszcze-j sić temperament, objawiający się w formach nie-

I sł^chame brutalnych. Walił on swego przeciwnika 
pięściami, tłukąc go poza dywanem, tal że od sę­
dziów otrzymał 011 trzy ostrzeżenia. Publiczność 
gorąco protestowała. Arbiter zaledwie mógf uspo­
koić nieopisaną wrzawę wśród pubLcznoścś. po- 
czem ogłosi! wyrok kollegjum sędziowskiego, o- 
rzekający dyskwalifikacje Orlenki i przyznanie z\\ y 
cięstwa Waluszewskiemu.

Piękną i klasyczną wmlkę stoczyli w rozstrzy- 
gającem spotkaniu Finlandczyk Witmayer z Duń­
czykiem Pe arsenem. W 36 min. złamaniem mostku 
zwyciężył Wifmayer.

Walka Perelesa (Wiedeń) z Niemcem Willin- 
giem po 20 min rezultatu nie dała.

Potężny mistrz świata Kaw'au w 1 min. i 40 
sek. młynkiem z edwrotnegp pasa pokonał Górskie 
go (Łódź)

Gwoździem dzisiejszego wieczoru jest rozstrzy. 
gające spotkanie Waluszewskiego z Petersenem, 
pozatem Orlenko — Witmayer, Kawmn — Wdling 
i Bryła — Górski.

SEKCJA LEKKO-ATLETYCZNA I. LKS Czai 
ni zawiadamia swych członków, że wałne zfłbraaie 
sekcji odbędzie się we czwartek 20 bm c  g. 19 w, 
lokalu własnym przy ul. Rutowskiego 8. Obecnoić 
wszystkich członków konieczna.
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Nieudały lot Niemcy- 
Ameryka.

Znany pilot niem iecki Loose, który, jak 
donosiliśm y w „W ieku Nowym *, zamierza* od ­
b y ć  lot próbny z Niemiec do A m eryki, mu­
siał w  drodze w ylądow ać. Rycina nasza przed­
stawia śmiałego lotnika.

*i0v»e ceny maksymalne 
mięsni i wędlin.

Tym ezaso " y  Zarząd gm iny  król. nfcoł. m. 
Lw ow a, ustali! następujące ceny maks> 
m alne na mięso i je g o  przetw ory z m ocą obo­
wiązującą od dnia 15. bm.:

I. Mięso. W sprzedaży deta jlieznej: Za 1 
kg. mięsa w olow ego I. kat. z dokładką n a j­
wyżej 20 proc. 2 i 4(1 zł., za 1 kg. mięsa w oło­
w ego I. kat, bea dokładu lub op ledw icy  2.80 
Zrk, za 1 kg. mięsa w olow ego II. kat. z do­
kładką n a jw yżej 20-proc. 2.00 zł., za 1 kg. 
m ięsa wołow ego II. kat. bez dokładu lab 
polędw icy 2.4u zł.

•Sklepom, sprzedającym  mięso wolow e z 
bydła  opasowego, zezwala sie p o b i c i e  cene
0 40 groszy wyższą od ceny mięsa I." kateg., 
ty lko  za specjał nem pisem nem poświadcze- 
n iem  D yrekcji Rzeźn, m iejskiej, umieszczo- 
nem obok n in iejszej taryfa w m iejscu  włdo- 
eznem. a zaw ierającem  odbitkę pieczęci rze­
źnianej.* ąysjJSsif

Za 1 kg. mięsa wieprzowego z dokmd- 
iićą najwyżej 10 proc. 3.20 zł., za 1 kg. mięsa 
wieprzowego bez kości, mięsa na kotlety 
lub polędwicy bez dokładu 3.80 zł., za 1 kg. 
mięsa cielęcego przedniego 2.80 zł., za 1 kg. 
mieś# cielęcego tylnego 3 zł.

Ceny podrobiu są o 30 proc. niższe od 
cen mięsa z dokładem. W  sprzedaży hur- 
townej ceny mywyższyob gatunków mięsa 
w rzeźni i u huitowników sa o 10 procent 
niższe.

l II. W ędliny : W yroby surowe w ędzo­
ne : za 1 kg. szynki z kolankiem i polędwi­
cy  wędzonej z zioberkiem 4.60 zł., za i  kg. 
polędwicy bez kości i karczku wędzonego 
4.70 zł., za 1 kg. wędzonki surowej 4.60 zł.

W yroby gotowane : za 1 kg. szynki go- 
; towanej, krajanej, polędwicy i karczku go- 
i towanego 6.50 zł., za 1 kg kiełbasek chrza- 
nówek 5.50 zł. za 1 rolady i zająca, kiełba­
sy krajanej krakowskiej i siekanej, mazur­
skiej oieczonej lub agramskiej 5.20 zł., za
1 kg. K iełbasy do gotow a n ia  i zw y k łe j sie­
kanej szyn k arsk ie j 4.00 zł., za 1 kg. k ie łb a ­
s y  pasztetow ej i  sa lam i p a ry sk ieg o  4 zł.,

fza ł kg. kaoaaosów 5.50 zł., za 1 kg. sa lce- 
W nu ozorkowego i głowizny 4 zł., za 1 kg.

salcesonu zwykłego 3 zł., za 1 kg. salcesonu 
suchego 9 zł., za 1 kg. wędzonki gotowanej 
5.20 zł., za 1 kg. kiełbasy zwyczajnej do sma 
żenią 4 zł., za 1 kg. kiełbasek serwoladek 4 
zł., za 1 kg. kiszki zwyczajnej 1.60 zł. Ceny 
powyższych gatunków wędlin dla odsprze- 
dawców o 10 procent niższe.

III- Tłuszcze : za 1 kg. smalcu wieprzo­
wego (krajowego) 5 zł., za 1 kg. sadła 4.20 
cł„ za 1 kg. słoniny wędzonej 4.20 zł., za 1. 
kg. słoniny paprykowanej 4.80 zł., za 1 kg. 
słoniny zwyczajnej świeżej, cienkiej 3.80 zł. 
za 1 kg. słon uy zwyczajnej grubej 4 zł.

W inni żądań ia lub pobierania cen wyż­
szych ulegną po myśli art, 3 rozporządzenia 
Prezydent. K-zplitej z d. 31 sierpnia 1926 
Dz. U. P. Nr. -527 karze aresztu do 6 tygodni 
lub grzywny do 10.000 złotych.

stać się pod auto a ju ż z pod wozu w yciąga­
ją  go  ja k o  gotow ego trupa.

Dziś Każdemu strasznie spieszno i ciągle 
krzyczą, że czas to pieniądz. A kurat praw ­
dziwi kłam stwo. Ja ca ły  dzień mam czas a 
właśnie d latego niem am  ani grosza.

Prrhli! P rrhh ! — W ojew ództw o!
Pow iedz pan teraz sam, czy nie było 

przy jem niej jechać ze mną, niż na złam a­
nie karku w dorożce- autom obilow ej. \ m ój 
numer niech sobie pan dobrodziej zapa­
m ięta' R O FI.

Zapiski,

Xiiiemdt0ii;amy.
JAZDA JE pN O K O N K A .

(Dokończenie).
Skręcił w ulicę K ołłą ta ja  a następnie je ­

chał Jagiellońską i Legjonów ...
Zatrzym ałem  go.
— Panie! Trzecie tędy droga dwa razy 

dalsza. Pan  m yśli może, że tra fił pan na g o ­
ścia z p row in cji i że w yciągnie pan więcej 
za dłuższą jazdę...

— B roń  Boże, panie dzieju  — uspokoił 
m nie grzecznie. — Ja  pani) policzę nawet ni­
żej taryfy , ale chcę jech ać głów nem i u lica­
mi, aby sobie przy pom nieć te dawne dobre 
czasy, jak  to jeszcze we Lw ow ie nie kurso­
w ały autom obile, k iedyto dorożkarz miai je ­
szcze jak ieś znaczenie. Gość nie w stydził się 
wtedy jech ać w jednokonee na wystawę 
krajow ą w r. 1894, choć na nią przy jech a ł 
sam anstrjc.cki cesarz. A  nawet i  1en nie 
'echał w tedy po Lw ow ie żadnym  autom obi­

lem. ino fjakrem
W łaśnie dlatego jadę tędy, aby m oi kon- 

kurene.j autom obilow i w idzieli, że jr  ży ję  i 
że są jeszcze goście, którzy wiedzą, że n a j­
pew niej dorożką człow iek może zajechać 
tam, gdzie chce za jechać i że tą jeszcze we 
Lw ow ie panowie, co nie wstydzą się jechać 
w jednokonee, chociaż nie ma nawet gum.

A. dziś pożal się Boże. W szystko chodzi 
piechotą, alb' oo n a jw yżej jecizie fra m za - 

. jem , zam iast Jechać w ygodnie i ijd pańsku 
‘ w dorożce — duszą się 1 udzie ja k  śledzie, m a­
gistrat yydaje codziennie cała kupę kon­
cesji na. dorożki sam, chodow e - a bieanv fja - 
kier czatu je  całym i dnJam i na gości, jak  pa­
jąk na m uchy. 0złovs iek się męezj i niem a 
nawet widokow ia jakieś bankructw o i za­
robienie jeszcze na tom tak, jak  to się nzio- 

je  w innych przedsiębiorstwach.
P rzejeżdżaliśm y ulicą L eg jon ów  i pi. 

M ariackim . B ardzo wielu m oich znajom ych  
spacerow ało na korsie. W idząc m nie w jed- 
nokonce, udawali, że ranie nie poznają, inni 
odpow iadali na m ój ukłon z bardzo iron icz­
nym  uśmiechem.

N atom iast wielce uradowaną mi n j mial 
m oj dorożkarz. W yk łada ł m i w dalszym 
ciągu, że w ierny trad ycjom  dorożkarskim 
na żaden snosób nie chce sprzedać sw ej je - 
dnokonki i starać się o koncesję autom obi­
lową, ale że niestety syn jed yn y  sprzenie­
w ierzy ' się jegp tradycjom  rodow ym  i „pu ­
ścił się“  na emfera.

Opowiadał mi szoroko o tych daw nych 
czasach, kiedy to dorożkarz coś znaczvł, 
k iedy to liczyła  się z nim p o lic ja  i ..publi­
ka". Nawet „kadem iki", co każdego zacze­
piali i do każdego b y li mocn: — nie odw a­
ży li się brać do fiakra . W iedzieli, że sie z 
nim  n ic  nie dogadają, j  że z fiakrem  Iwow- 
kim  nie m r szpasu. „Ludzie narzekali na 
nas — p a n ie d z ie ju  — ale publiczności^ było 
z nam i lep ie j, bo j  ik fjak ier przejechał na 
wet kogoś, ta zrob ił to jakoś litościw ie, ak 
po obyw atelsku i taki przejechany n a jw y ­
żej po paru tygodniach  m ógł już chodzić. A  
teraz niech ktoś spróbu je  na sekundę do­

AUAM MICKIEWICZ: Bajki. (Utwory wybra­
ne). Tekst opracował i objaśnieniami zaopatrzył 
nrof. dr. St. Łempicki. — Nasza Biblioteka, — W y­
dawnictwo Zakł. Nar. im Ossolińskich, 1927. — „ 
Bajki te pojawiły się jako 18-ty tomik Naszej Bi­
blioteki, Całość obejmuje 12 najciekawszych utwo­
rów, wybranych i przysposobionych umiejętnie dla 
użytku szkoły i młodzieży. Przy ustalaniu tekstu 
korzysta! wydawca z przyczynków prof. St. Pigo­
nia, a tekst bajki: Gołonorstrzyżono, uzupełni! wed­
ług autografu paryskiego.- 3 ekstyspoprzedzane są. 
krótkim informacyjnym wstępem o znaczeniu baj­
ki wogóle i o bajKach Mickiewicza. Ze względu ną 
swe wybitne walory dydaktyczne książeczka ta 
powinna znaleźć się jak najrychlej w rękach mło­
dzieży i wychowańców.

S ła w n y o krę t.

Światową sławę za ooy l sobie okręL ,,D i­
sco very“ , który po 2-letniej n ieobecności p o ­
wróci! obecnie do Falmouth, obładow any zdo­
byczam i naukowej w ypraw y do bieguna po­
łudniow ego. Na okręcie „D iscovery“ odbyli 
pierwszą podróż do bieguna południow ego w  
■atach 1901— 1904 znani badacze i podróżnicy 
Schackleton i Scott. Okręt ten je3t bowiem  
doskonale skonstruowany i przysDosobiony dc 
łamania lodow , Scott, który zginął w r. 1912 
w czasie w ypraw y do bieguna południow ego, 
pozostawił 2-tomowe dzieło pt. „Podróż na 
okręcie D iscovery“ .
■GS B B  i-fcsacr 30

Naczelny redaktor : 
BRONISŁAW  LASKÓW  NIOKI.

Odpowiedzialny redaktor : 
JOZEF KRZYSZTOFO WITZ.
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O G Ł O S Z E i l l
Dr. F E U R I N G w chor. wewnętrzych 

prześwietlanie Roent­
genem, leczenie diatei/mrą. Lwów, PI. Smolki
I. 5. (Kino „Maiysieńka"). Tel. 41—59. 37057

W chorobach wewnętrznych i d z ieci
Dr. W EINBERGEK, 3-go Maja 21
ordynuje od 3—6. 3589 Lampa kwarcowa.
Specjalista chorób wenerycznych I skórnych
rk-, ■ M l  ( M il  b. sek. szpit. wied. i lwowsk., 
U l .  I .  P I U W U  ord. 8—10, 2—6, w niedzielę 
od 9— 1, l w ó w , ulica Asnyka 1, róg Piłsudskiego 

(Pańskiej). Telef. 48-01. 3694
W chorobach skórnych i wenerycz. dla kobiet 
Dr. RliGINA R I C H . N S T E I '  l i A . L . W A
Ordynuje P L A C  H a L I C K I  7 — (nad K a- 

wiarnią Centralną). Telef. 31—30. 35193
S p e c j a l i s t a  chorób nosa, gardła I uszu

nik wiedeńsk. Pr. i. NEUMAUN
ordynuje obecnie przy ul. wredry 1. 7, od 

11—12 i "d 3—5. Tel. 29—41. 3735
S ] B i T  ' 11 s t a chorób płuc, serca I żołądka

Dr. F E L I K S  H A H N
LWÓW — UL. GRÓDECKA 46. —  Telefon 134. 

Prześwietlanie Roentgenem . 35466
Specjalista chorób skórnych I wenerycznych
nr ftrtlrłctpin b- ?rw- klin- wied- 1 berl-U l .  I I lU o lC I I I  ord. od 10-12 i 2-5, w niedzielę 
i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 35192
s p e c  J A i i s ta  n r  p  o  p |  f U
c l,o ró u  d ziec i U I . r B w L - C l t n
Ż ó łk ie w :  ca 4 9 .I Ź L * - amPa kwarcowa

P   7  3853
Lekarz chorób wewnętrznych i dziecięcych

Dr. NORBERT F E L L E R
PLA1 KRAKOWSKI 5 —  tel. 45-30
POWRÓCIŁ. —  Leczenie fampa kwarcową. 3880

"ANALIZY l EKARSKJE 
Dr. W. Stlitz =  Dr. I. segleiter

ii iAŁHrwsrzA^na. 37111

Spec. chor'i wener. i skórn. oraz kosmetyk1 
Dr. SCHWARZ, b. sekund, szpic, państw., Lwów, ul. 
Słowackiego 4, naprz gł. poczty. Leczenie plam, 
brodawek, włoi ów ti skirolizą, diatermą i LAMPĄ 
KWAKO' WĄ. Tel. 16—6 1 . — powrócił. 37112

%M. S ^ u m a n
Spółka z ogr. por. 3907

Handel Towarów Żelaznyc! i Artyk- . r e-h 
nicznych we Lvriv» e, UL G R Ó D E C K A  2 .B. 
poleca Narzędzi: dla kaidej g iłęzi przemysłu 
I rękodzicte —  Okucia bu&t wlane. — Maszyny 
I rr ite-jaly dla młynów. — Tokarnie, Wiertar­
ki, Szlifierki, Wagi, Sieczkarnie, Po" py, Ło­
żyska kulk-*we. Pa Gurty, Papą dachową, 

..aficuchy, WI“ lokrąiki, I t, 3.
CEKY KO ifcf,‘ i. NCtJME. —  EKSPErYCJA NA 
PROWINCJĄ .  czyy IŁOCZNIE- — i ł .C.i 41-47.

POWAŻNE BIURO PRZEMYSŁOWE
poszuKuje od zaraz b*rdzo biegłą stenotypistką
polsko-niemiecką. Oferty z- odpisami świ.:; iectw 
1 podaniem warunków do biura ogłoszeń Bracka, 

ul. Kościuszki 2, pod „Rutyna". 37114

E S E N C J E do wyrobu likie­
rów (wódek) —

artykuł) kosmetyczne -culrurgiczne i gumowe 
po najtańszych renach 3897

I ob$ ILT D  I A  Lwów, ul. Kazlmtcirzow-
U R U U U l a i t J H  ska 19 (róg Rz«*nickiej).

Kursy kroju, modelowania I szycia damskiego,
konc. przez Min. W. R i O. P., z prawem wydawa­
nia świadectw, prowadzi absolwent Wyższej Aka- 
demji Kroju i Szycia w Paryżu i Breźnie, Binder, 
Lwów, GlInlaósKa 4 (boczna Piekarskiej). 3787

Przestrzegam przed nabyciem lu b  
eshontem weksli w ystaw ionych przezemnie, 
piatnych i opiew ających  na następujące k w oty :

1) Szczawnica dnia 5/VIII 1927 płatny dnia 
19/X 1927 na Zł. 500.—

2) Szczawnica dni« 5/VIII 1927 płatny dnia 
19/10 i»27 na Zł. 200.—

3) Szczawnica dnia 5/VIlI 1927 płatny dnia 
22/X 1927 na Zł. 400.—

4) Szczawnica dnia 5/VIII 1927 płatny dnia 
5/Xl 1927 na Zł. 200.—

51 Szczawnica dnia 5/VIH 1927 płatny dnia 
5/XI 192, na Zł. .00.—

6) Szczawnica dnia 5/VlII 1927 płatny dnia 
5/Xl : 927 na Zł. 200 -

7) Szczawnica dnia 10/Vlll 1927 płatny dnia 
13/XI 1927 na Zł. 140.—

8) Szczawnica dnia 25/VIII 1927 płatny ania 
25/Xl 1927 np Zł. 50o.—

9) Szczawnica dnia 25/VIII 1927 płatny dnia 
1/XII 1927 na Zł. 100.—

10) Szczawnica ania 25/VIII 1927 płatny dnia 
1/XIT 1927 na Zł. 300,—

11) Szczawnica dnia 25/VIIT 1927 płatny dnia 
1/X11 j.927 na Zł. 400.—

12) Szczawnica dnia 25/VIII 1927 płatny dnia 
1 XII 192' na Zł 200.—

13) Szczawnica dnia 16/IX 1927 płatny dnia 
8 I 1928 na Zł. 290.—
a to na zlecenie Moryca Stahlbergera, gdyż weksle 
te są nieważne i nie będą przezemnie wykupione, 
stanowić one Dowiem miały wynagrodzenie za r>- 
botę, której tenże Moryc stanlberger nie wykonał, 
a rozpoczęta robota okazała się wadliwą. 3908

MARJA W I N I A R S K A
właścicielka pensjonatu, „pod Sobieskim"

s c f w a b i eB NA SUKNIE I PODSZEWKI, adam ity, 
S f c  welwety plusze, 'elcu-y, koronki, tlui® 

i gazy poleca po najtańszych cenach 37061

S . EH LAUS7EIN  w | o w a !S

Żelazka elektryczne
Kuthenkl, jakoteż garnuszki 
elektryczne poleca najtaniej

„L U M E  N “
Lwów, jjlac Marjarkl 4.
Skład żarówek „Osrama“.

37301

F U T R A
przeiabia modnie i gustownie, oraz wykonuje no­
we kreacje po cenach przystępnych — pierwszo­
rzędna, solidna Pracownia kuśnierska 37056
Franciszek llnlrkS Legionów 3,
   Szajnochy 2, w podwórzu

Sezon zimowy już otwarty!
Pokoje z utrzymaniem I obsługą od 6— 8 Zł. 

Zarzad Zdrojowiska Zefemianka

Jeżeli masz kieszonkowy lampkę
m M m  „ E N E R G O S "

37092 - p. Hrebenów.
M F B  ■ F  Sy ria,nie> jadalnie, salony, pokoje 

i-» Ś J Ł .Ł  męskie, oraz pojedyncze części, od 
najskromniejszych do najwykwintniejszych — po 
jardzo przystępnych cenach i na dogodne raty po­
leca M. (Ir iin er  L w ów , R zeźn icka  14. 3895

Wszędzie lo rabycia. — Przedstawicielstwo!
„ W U L H A N “, Lwów,PasażMikoiascha.

Ż U R  N A .LE  NAJNOWSZE
damskie, mąskle I dziecinne. Biuro tizfenrrlków 
Buchsbaumowej, uiicu Hetmańska 22. 37095

Fabryka pantofli I papuczy
Lwów, ul. Wronowska 4 (boczna Kopernika) 
poleca i wykonuje pantofle wszelkiego rodzaju, 
p a p u c z e  na jładeśtwie skórzanej i filcowej, 
p a p u c z e  na buciki a la śniegowce, b u t y  do 

polowania i t. p. 3854

NAJLEPSZE KSIĄŻKI!
i m t  BE7PL PROSPEKTÓW. WARSI.KREDYTUWA 1.

Kupon zntłkowyl
RUDOLF FLUHR 
Legionów.1 21,

poleca: Koszule, kra­
waty, parasolki, skar­
petki, pulowery,- to­
rebki damskie, ko­
smetykę francuską, 
kalosze, śniegowce po 
cenach bezkonkuren­

cyjnych ! 3793
Kujon* niniejszy 

służy do udzielenia 
najwyższego rabatu ! 1

a p t e k a  n a  p r o w i n ­
c j i  DO S P R Z E D A N IA  — 
Z g łoszen ia  do  W iek u  N o­
w eg o  pod ,,\Vd iw a " . 3891 
S P R Z E D  AM  sk lep  k orzen ­

n y  z m ies-k a n iem  na r u ­
c h liw e j u licy . W ia d om ość 
SnopkowsKa 37 u w ła śc i 
c ie lą  rea ln ości. 37079.

S P R Z E D A M  m od n y  płaBzea 
k rym sk i w bardzo d obrym  
stanie d la  osoby  słusznej. 
O g lą d a ć do 11 rano i 3— 4; 
S ło w a ck ie g o  2, drzw i 5. —*. 
________ ______________ 3707Ó,
F O R T E P IA N  o  s iln ym  i 
ła dn ym  ton ie  tan io  sprze- 
dam ; C horążezyzna  5 p a r­
ter na praw o. 37072

KTD CHCE
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów 

I towarow,

KTO SZYBKO
pragnie znaleźć zajęcie, 

lub dobrze sprzedać 
niepotrzebne 
przedmioty,

N IECH O G Ł O S I
się natychmiast we

WI E KU =  
=  NOWYM

najpoczytniejszym  
dzienniku krajowym 
którego dział reklam

= S 0 W ! Q I E =
WYMGRADZA

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

S PRZED A  M żak iet k rym  
j ski w d ob rym  etanie 1 
} dwa pa lta  m ęsk ie. W iad o - 
t m ość: 1»iinin B ork ow sk ich
I 32 od god z . 2 do 4 p op o ł 

37068
W IL C Z U R  ra sow y  do sprze 
d a n ia ; „ K lim e ck i, Zam ar- 
stynów  ul. Ł am ana 230/87.

37967.
SPRZTLDAM m aszynę do 
s zy cia  no&nn; K lep a row - 
ska 17, p a rte r  drzw i 8. — 
____________________________ j7093.
S P R Z E D A M  — dam ski
p łaszcz z im o w y ; O ssoliń ­
sk ich  9. T om aszow ska. — 
__________________________37127
FU TR O  S U Ł S K IN , k ry m - 

'Ski k o łn iorz  — o k a z y jn ie  
i sprzedam ; R ntow B kiego 5; 
j I I I ,  p- l i  ______37121.

S P R Z E D A M  n iew y k oń czo ­
ną w illę  p rzy  w odzie i ka ­
n a le ; D roga  L n b icń sk a  29; 
p ośred n ictw o  w y k lu czon e .

3712*.
K R Y M S K IE  fu tro  dam skie 
o k a z y jn ie  do sprzed a n ia ; 
A łtk orn , p lac S trzeleck i 
11 a od 9—1 i S—7, 37125.
P O S ZU K U JĄ  sklepu w 

i śród m ieściu . — Z g łoszen ia  
„M aszyna** do  A d jp in istra - 

| cdi. 37093,

S P R Z L D A M  taran tos n* 
resorach  o dw óch  siedze­
n iach . C ena 350 złp L . F » - 
ezyńsk l, Źródlana  za m o ­
stem .____________________37102
K U P IĘ  3—4 m org i p o la  
p rzy  etac ji k o le jo w e j n a j-  
w y te j  god z in a  ja z d y  se 
L w ow a ; B raun , n i. F r e d r y  
4 « .  ^7103
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POKÓJ utrzymaniem — 
n a loh ętn ii i dla  jła n ie n e i; 
G d ą l.a  4, XI. p ię tro  ita le-w* 9:101.
K Ł M IE N tĘ  oiitory w io ik ie  
p o k o je  > aitero» a prr.y 

■ryncypaluuj i l io y  na  0- 
p o k o jo w e  m ieszkania. „ Z a ­
m ian  B iu ro  Sol ołow- 
skiegfr. SUM

t o i A - M i a r t Y

do szycia na dogodnych  
warun. acn poleca 

1*1

P O K Ó J b ezw zględ n ie  od* 
d zie ln em  w e jśc iem  s  klat* 
ki s ch o d o w e j. e lega n ck o  
u m eb low a n y , o p a l, św ia ­
tło , u s łu ga  potrzebn y  za ­
ra z . Zg łuszen ia  p od  „ Z a ­
m o żn y " . 3712$
D A M  essynsz % g ó r y  za je ­
d en  lo b  dw a p o k o je  « k u ­
ch n ią  w śród m ieściu , « W i-  
k tu n lja "  K och a n o w sk ie g o  5 

WlśM

9 t Lwów, 37060
JASIEUOŃSKA20

DO  W Y N A J Ę C IA  d u ły  
p o k ó j u m ob iaw an y ; w h f ld  
* k la tk i H ehodowej, e le ­
k try k u . D la ?—9 * uów
a k ad em ik ów  la b  p ad  — 
K a n n er, K ętrzyń sk ieg o  .44.

J7«a

BEZDZIETNR m ałżeństw o
te sa n k u ją  pukaj a n ied a le ­
ko Utk v.arsyt.etu. L w ów  1. 
ą k ry tk a  ppezł, 12. 38™

PCS5&UK B  tH  nuesakacin  
r, y-itten «tl« nezenioę \

Kima. p rzy  loflw.ai 
i '0'iziwia żyd ow sk ie j w ‘ -  
kolie? ni. Zyhlil iewicfcu. 
-imułrMŚ- Zgłoszeniu piaom  
*e % p od a  .i.mi w aru n k ów  

ii‘r. łłeiss. Kości oczki 29;

«••«•/,!itvC .fi; miK.izkuuia 3 
isefcajoiwigó, k om fort, — 
liiif.lnieo S tr y js l  i lub 
śinnlmiejicio. L ist- do Ailiu 
U i i ,u  jMid „D o la r 14. 31 B

D W A  c-iegiateko urządzope 
f»oiwJ)e| waycłe łazien k i. — 
* » * , . . j e b in k i ,  od u a ja ię  — 
•KaJctHsfnlai furr-yjozdnyitu 
J.isty p o i  ..W y tw orn e11 do 

t -A J ro . W iofru. 3**>U

V 4 L O K A J it k " ; 5 n ię  ~  
w p rost  od w tośeięiióa  „a m  
J.00L f t  oryitsz zn rok — 
:: o ó r y  T.i..ty do A (Inni!: 
W ie Ł ą  p od  ,1  999 *. 36761

SALON r S Y P IA L N IA  wy 
t w o m ie  utnei.iaw ene, przed 
p o k ó j ,  JiAienkn, w y n a jm ę 
lirzdzietu ym  lub zam ożne 
jj;n  p*nu  e w e n tu a ln i' p iw  
wsi.ot-zeJna utrzym anie — 
l . i s iy  p od  ..L icrw ozorzedm ?' 
do A dni. W iek u . 368ż.

PO SZO K U Jł; p ok o ju  z  osa 
b u em  te jy a .e m . ok o lica  
'PaU haem nSi. L isty do Adm  
W ie k u  n od  /r o c lu iik ' . —

P O S Z U K U JĘ  un w zk a n ia  
4 -p o k o jo w e g o  z p o ln ym  
k om fortem  natyciimxaat_ aa 
roczn ym  czy  uszom z g ó r y . 
Z s łosza n ia  >;od ,.K- U .'4 do 
A d m in is tr a c ji W ie  i- \  37091

B O Ł E U H O W SK I J an . u r o ­
dzon y  isiS w  W in o g ra d z ie  
I icśn -u .. un ie .raźnia _yu 
b io t ą  książeczkę yrt,',i 'w ą  
w yd an ą  prze* P. K . U. — 
ji.icza i z ; 3899

K ZF.2N IC Y ! M Ł Y N K I DO 
m i k s a  a l k x  VM>EJt- 
,. K R K , NOŹr  S T A L K I 
H E N C K E Ł S A  — p o leca  
E E N T S C H N E B . L eg ion ów  
N r 37. 85J«* I

'iźłBI.B salouow s jkazyJ 
n ie  jp r je d a m . ChorAtci ?  
say 24. XI. p o t  3 do 1J
i e o. 38923

S T A J E N N F
poleca 3785

ANTOM HALS Kii
Lwów', Sobieskiego 3.

1’ B E Z E R W A T Y W Y  fra n - 
cu ik te , n a jlep sze , naipen" 
n le jsze  — ty ib e  K K D E B, 
L w ów . SYKS0SK7 T. 3797
riT T B O  p 'drożne (w ila t 
sy b e ry jsk ie ) sprzedn W ik - 
tiój lienrii. K atuw sk iego 7.D6975

U H ł  F, W  A tó ’ 4 AM  agu b ion y  
dow óu  osob is ty  i praw o 
p row ąd zen ia  na nazw isk o 
E n d o r fin y  J o ze f. 367W
t3N IE W A 29 IA M  zfenbioiią 
k„iążkę wojskową wydana 
przez 1’ . K . U . t.wów — 
m ia sto  n a  nazw isk o 2u - 
acM S ie ia c t  3680]

GB75YI5Y w y sy ła m  pocztą  
a zaliczk ą , ła no, w ybra - 

uo g rz y b y  (n a jm n ej i kg) 
p « 29 zł. z i 1 k g .; tak „a  
m o p ow id ło  ć liw k ow e  z en 
krem  w  beczu łkach  i kg . 
za l i  I Fi ruin ki. S lum - 
luer. K osów , k o io  K o ło ­
m y jo  3773
K U P IĘ  k „m lo n lcę  k o m fo r  
tow u, eentrum  m iasta : — 
wktad ok o ło  10.000 d o la ­
rów . L isty  o o d  „W a n d  i“  

\ d n  W li,f n 370 !

Z t i l  BlC‘ N’ 0  d n ia  13. b. lit. 
o  grnUinie 13, k o lo  g isn ia  
ż ; n la U rszuliuntk, u l św . 
.Tacka, zega rek  dam sk1 na 
rękę. Ł a sk a w ego  zt. ilazey 
u prasza  eię  o z łożen ie ze­
ga rk a  isa j_ g r o d ą  D y ­
r e k c ji  g ia in . U rszu lanek .

. 7971.
ZG U B IO N O  k(B( yk  w  o- 
k o l ic y  G ródoukio j. Zna­
la zca  u czc iw y  loEtame na­
g rod ę . J óze fin  s  5, F uchs.

U704ł.

T ANN k 7 p ro w in c ji , rc t- 
ją c e  309 doi., poszuk u je  
w ę ża  in tel., p ra w eg o  'b a ­
ra k ie m . L is ty  do A ilu iin . 
W iek u  d la  P rz y lip k i" . — 

37963.

3’ A N tE N K I zn a jd ą  un .ie- 
szezcn ie . c  pic-Ki; rod zie io l- 
sk ę . fu i-tepii.a  w donnu — 
})OniOC w  iiaurie- Z ie lon a  37 
m ieszk a n ie  2, p ierw sze .p ię ­
tru, 36374

M Ę ZU ZY ZN A  w  średnim  
w iek u , k a w a ler ze s fe r  
j i .  n iiapfk i.-h  iieszuku je po­
k o ju  um ubiow anego z os ę 
b a e m  trtijśoee.m, opaleili i 
1 ierw szem  śn iadaniem . — 
Z g łoszen ia  list, pod  O b y ­
w a te l '' ilo W ick u  N ow ego 

■16711*

S U iB Z rK lU F , p o k o ju  r, ku 
e im ią  lu b  ł  p ok o ju  ra  x« 
raz, za  czynszem  p ó łr o cz ­
n y m . L isty  dla .,A n u y “  
d o iii gin. W ieku. 57038 |
P R Z Y J M Ę  in te ligen tn ą  pr 
i iien k ę  z  u trzym an iem  lu b  ; 
b e s ; lla d tu ie i. 8, tu r la . 
lewo. 37109 '
POKÓJ dia pań lu b  pa- 
n ó w ; Żu li letk iego 18, 1. p .

kiUtl.

K iyA W Ć Z V  NI lat 36, pra­
gn ie  poznać pm .a  do la t 
35; c e ł  m alr. L isty  pod  
jB v o n i« a 4< do A dm . W ieku 

86337.
KitWALFK te lo g ra fista  — 
ożeni rię  z panną in t e l ,  
p rzysto jn ą , z lep szego  ilo 
m u, m ają cą  in .Jszk an ie — 
k tó ra b : m og ia  dać m oż­
n ość do sią^ u ięeia  da.- 
ettjkdi ogza in in t L isty  do 
A Im. \S i e t  u N o w e g " p od  
„T e le g ra fis ta ' .46909.
K T tiK A  pani pom oże te ch ­
n ik ow i d o  ukoń czen i) stu ­
d ió w  w lamim za nutłżeń 
stw d. A d m in is lra e ja  pod 
„Ł3“ . 371W1.
u lIjŻ C Z Y Z N A  lat 45. f a ­
ch ow iec . p o s ia d a ją cy  p o ­
m ieszkanie ożeni s ię  s 
syntpatyezuą  panną  lub 
w u ow ą. ZgłiM znnia no Adm  
W ieku  pod „S . W .“  37118.

f ;I .F G * .,\ C K I p o k ó j uk oili 
fortem  d la  dw u zam ożuyeh  
iioiusa 12/flT Pi z.yjinij.ic do 
'Ig ij. 27089

D Y W  A \  V su iyrn eusk ie , -  
s lrzyż-m e i ju to  ,e  p< ca- 
nacli fa b ry cz n y ch , W a N K , 
pi. M a rja ck i 5. 1. p iętro .

;moj

tO Ń U ZO C H Y  g u ijio r o  
jodw ubiiL p rzeciw  ży lak om  
spu ch liźu io  ągriib łen iu , 
p o leca  CH1BT7KGJA L w ów  
J a g ie llo n e k *  15. 3866

ZAFY
NA INSTRUMENTY 
L E K A R S K I E  — i

UMYWALNIE 

JÓZEF PROCKO
FABRYKA MEBLI ŻEL. 
Lwów, Tercjarska 10.

-

L A T A R N IE  zew nętrzne — 
dla  p row in cjon a ln ych . P o ­
steru n k ów  P o l ic j i  Państw o 
w oj w/iC. w zoru  irrzo’w i­
dzianemu R ozporząa/.en iers 
W o jew ód ztw a , d o  n a b y c ia  
w e firm ie  H , J . BOGDA­
NOWICZ, we L w ow io , u l. 
P iek a rsk a  15. T e le fon  28-&9 

88:i

S K R Z Y N IE  B L A S Z A N E , 
żelazem  okute , w edle w*© 
m  M agistratu , so lid n y  — 

, w łasn y w y ró b , eztnka 23 
%*., ty łk a  u f ir m y  St. Cwe 
n arsk i. L w ów , A k a dem ick a  
21, Inb S taszjca  5. 3t*ii08

S P R Z E D A M  we L w ow ie  —
kaTnienicę je d n o  p iętrow ą , 
25 u b ik a c j, czyn sz  250 i l . ,  
i g osp od a  ratwo & m orgow e  
a bu d yn k am i, w p ow ia to ­
w ym  cen tru m  m iasta. L i­
sty pod  ,.J ed n op ą trów k a l< 
do  A d m . W łok u . ?6*i36

RAC fLA N , sm oki u# lan i o 
do sprzedania . T re d ry  8 — 
I I I .  p. d rzw i 8 n«iO

CHODNIKI, K A P Y , GARNITURY, PO R TJE - 
s-5 R Y , FIRANKI, MATERJE MEBLOWE *-* 

POLECA NAJTANIEJ 37058
1 /  4  v  ę  ft# a i f,6 a n  gi%£> § Lwów, KOPERNIKA 4

J f l l l l l l l a l l l  ty lk o  n a p rz. Szk ow ron a .

SITKNIE. kapelusze m odne 
m ało  noszone sprzedam . — 
N abiolakti 23, p a rter p ra ­
w y . 36843
F U T R O  „N u tr ia "  apód do 
fiprzodania ok a zy jn ie . — 
M arczyń sk i, Wrałow a 2. — 

36781
M O T O C Y K L E  i części do 
nteh  zniszczone k u p u je . — 
L istow n ie : O rłów , Kam ar-
s ty a ów . 36961
B E  A L N O&ć a ogrod em  — 
209 sążni, 7 u b lk a cy j — 
sprzedam  P ija ró w  64. —* 

368G<

F O R T E P IA N Y , p ian ina  na 
różn e  o e o y . S przed a je  u- 
iy w a n e , k u p u je , m ien ia : 
H a n ek , u l. P iłsu d sk iego  21 
I .  p iętro . U w aga na firm ę.

94619

PREZERWATYWY fran - 
eo sk lc , na jlepsze , naji>ew- 
niejsze ty tk o  FEDER, — 
L w ów . S Y K S T U S K A  7.

372J

P IE C  że la zn y , b ia ły  em a ­
lio w a n y  do sprzedan ia  — 
(R egulh* fi i io fe n ) . H erbur- 
ló w  1, w illa  (boczna  K a - 
d e e k le jb  37W8.

trwa. !, kąpielow e — 2, z ł.,
gdzieindzie j lesam e 40 zł., pu - 
Jeca w łaaaego  w y rob u  WOJ* 

CIECH ZAJĄC, Ossolińskich 14; tel. 40— i 2 3753

O P A S K I przep n k lln ow e pa 
testow a n e  p o leca  „C h ir u r ­
g ia "*  L w ów , J ag ie lloń sk a  
15, 3691

P A L T O  zim ow e m ęskie — 
w d ob rym  nianio sprzedani 
S trzem ię  14, Iow y parter, 
od 2—5. 1K«0

K U P U J E  staro  u b ra n ia  — 
m eble , m o czy  s trych ow e ; 
p ocztów k ą  jestem  punktu- 
fłln y . Orossteim , O rm iań ­
ska 19. 36S54

F O R T E P IA N Y , P IA N IN A , 
k u p u je  gotów k ą , sprzed a je  
na  ra ty , zam ien ia . N ow a­
ck i, F lh m d sk iego N r. 17.

37021

KU PLĘ rea ln ość z, w o l­
ne m m ieszkan iem . O głoszę 
n ia : A d w . D r, J , Str/.e-
im oń sk l, L w ów , S ien k iew i­
cz a  5. 87ft2l

W  B  I{ Z  UCHO W ICJACH -
ogrod aeu ie  s iatk i d ru c ian e j 
200 m otrów  b ie rżą cy ch  1.50 
w y sok ie  o ra z  50 m etrów  
ogrod zen ia  ja k  w y ż e j lecz 
na 1 .metr w y sok i w raz ze 
s łu p k am i zola  z nem i oleazyj 
nie  do sprzed an ia . W iad o - 
m ość ; H . J . [1 (K il) A KOŚ 
WICy, wa Lwowie. IMpkar- 
sica 13, te lo fon  28-HO. 3874

S:P'KZKt>AM ...llę  JeJao- 
p iętrow ę 4 ijok oję  'a c iu .', 
.''orutoić, U źlaliilca TT. L i­
sty  puó „D om  so lk in y “  Jo 
A d m . W iok n . 36937

NA l iA T Y  na  pcow ii«s ję  
Uez poręazeiiia  L Ó ZLA
m osiężna ; druaiaay iat n s 
t»vaenm i od 2ihl Tri- 11ZIK- 
C1U N L m osiężno 125 s i. 
p o leca  w y tw ó rn ia  Z A K S  
Lyezajźowrika 182 oook  o- 
Ijok oata ln iogo  przystan i, u 
tra m w a jo w e g o . 80654

T>OSZT7KI\VYKA syp ia ln ia  
p k aąyja lo  Z o f j i  14, CKlra- 
) k 36877.

K U P lt l  ok i./,y ju ie  ani y- 
cz !iv  r.lał i .fotele oraa  ok o  
stlci; 111 rocka. Limy pod 
..A n tc e zn y “  ilo A d m in u ti : 
W iek u . .W l)
O K A Z U  K IĘ  ,lo spew ida- 
L 4a m am  b iu rk o  dębow e — 
fra k , żak iet bęą spodn i — 
pra w ie  now e. <Yia om ość: 
Rontnwowir a 20, 11.“ . od 
godż. 10-12 8ffSłs.
M Ł Y N  w odny k olo  L w ow a 
sprzeda u-i. S k lep  K o m iso ­
w y , F ils iid sk iege  1 1 , 36746

12-so | B U D z i K j r d i i F 12*80
z t'fijk?rem  preiy-ryjny, z a-letnlą ęiwaran- 

cją. -  .V ył?czna sprzedaż u 
O U T E  RM  A IV ł. uiica SykslusKa I. 14.

N.4 ” a ly  K A N A P K I  do 
io zk la d u u ia  50 zł., fo te lik i 
do rozk la .lan ia  *5 z ł — 
O T O IIA ID  58 z M litera
ce  z m orsk ie j tra w y  33 
s l . ;  w los ieon e  W zł. p o le ­
ca  Z A K S , Ł ycza k ow sk a  132 
obok  o s ta tn iego  p r z y c i n ­
ku tra m w a jo w e g o . 356S5
Z A K O P A N E  i i iu r o  J . K u
fiń s k ie g o  m a do sprzed a ­
nia  w ille , jien sjon a ty  i 
jia rce io . J jk i-

W  H RZ .A lIO W IO A C U  -  
e e g t j używ ana z fu n d a ­
m entu, o k a z y jn ie  do spr/.e 
dan ia , W iad om oś? ; 11. J . 
liO O D A «O W J C 'Z , L w ów  — 
P ie k a rsk a  13, te le fon  28-99.

3874

BPB2IŁO A M  z p ow od u  w y  
ju zd n  dom  •/, R łonecznyin 
ogrod em , 4 u b ik ae je  w ol­
ne, ty lk o  za go tów k ę . — 
G osp od yn i, Z borow sk a  16 

tfiCl#

P R L Z F R W A T rv V ' Y fra n - 
c i is i ie  n a jlep sze , n a jp e w ­
n ie jsze , ty lk o  L ed er, L w ów  
S yketuska  7, ;57i4

M EBLE^ w sze lk iego  rodza ­
ju  na d ługoterm inow a  
sp ła ty  sprzed a je  i w y p o ­
ży cza  firm a  J ak ób  C zysz, 
ul. R u tow sk iego  7, (naprze 
ci w k a te d ry ). Fwok za łoże ­
n ia  1S!)I. 3072

F U T R O  jpęskio (p iżm a k i) 
sprzed a m ; G ródecka  127 ~  
X V T I. bram a . Tf. p iętro , 
drzw i 220. 86762

Ś M IE T N IK I p rzep isow e — 
w ed le  m odelu  M A G IS T R A  
CK IR  GO na dogodn e sp ła ­
ty  p o leca  R E N T S C H N E R , 
L e g jo n ó w  37. 36921

K U P IĘ  K n iaerrok  w  d o ­
b rym  elan ie- L isty  p od  
,.Tvftiscrrok“  d o  A d m in istr 
W iek u . 36986,

.S/SLĄJTł^KT flan e low e po  
VI zl. A ksam itn a  w  w ie l­
k im  w y b orze , polecam  rów  
u leż  sukn io  jed w ab n e  i 
w ełn ia n e , b ln sk i, Iryk ota - 
rae , p o ń czo ch y  oraz wyfc- 
wlnt uą bio*l i/nę. Al u gii ż y  n 
K o b e ra , H icuk iew icza  2 — 
T a n io , bo  na  p ią lrze ! — 

0 7 *

F L E C IS T A  poszukują  p o ­
sadę w jak im k olw iek  lo ­
k a lu . L isty  pod „F le c is ta "  
do A dm . W ieku . 36863

MŁODY" nom oonlk  h a n d lo ­
w y p oszu k u je  yiosady do 
dzia łu  k orzen n ego  w m ie j 
sen lub  na w y ja zd . Listy* 
pod „K o rz e n n ik "  do  A d m , 
W iek u . 35787

U ZD O LN IO N A  kasjerka  
eksport jo  sitka z k ilk u le tn ią  
p ra k ty ą  poszu k u je  jiosady. 
Iiisty  pod „M a r ju “  AHin: 
W iek u  36774

T E C H N IK  I V . f. b u d ow y  
m aszyn , zd o ln y , rzu tk i, — 
I n t e l , p ra co w ity , — w łada 
angie lsk im  i n iem ieck im , 
posiad a  prak tyk ę b iurow ą 
w  d zia le  h a n d low ym , pisze 
na m aszyn ie , p oszuk u je  za 
ję c ia  p ó łd n io w e g o  rano — 
lub  p op o łu d n iu . L isty  pod 
„W o r k "  do A d m . W iek u .

36783

IN T E L IG E N T N A  sym p a­
tyczn a  osoba , wykszt&Ice- 
\ * p en sy jn o , poszuk u je  

posa d y  natychrainst na w y  
jazd  zarządu dom em , do  * 
tow a rzystw a , za jm ie  srę 
dzieck iem  aain odzie ln ie , — 
udzieli początków  m uzyki, 
ew en tu aln ie  ja k o  sokretar 
ka. P osiada  dobro św iad e­
ctw a  i re fe re n c je . K a z i­
m ierz nad W isłą , K ra k ow ­
ska 11, D em bow ska. 3862

S T A R S Z Y  ch łop ak , p och o ­
d zący  z u b o g ie j rod z in y , 
bard zo  p ra co w ity , u ezciw y  
posłu szny i grzeczn y  — 
z  n ied ok oń czon a  V-l. k lasą  
ffim m , z pow odu braku 
od p ow ied n ich  w arunków  — 
m a to r ja ln y cb  i trosk liw o j 
op iek i ro d z ic ie U k ie j, poszu  
k u jo  ja k ą k o lw iek  p r a c ę .— i 
Łaskaw e liaty  do A d m in : 
W łek u  pod „U b o g i eh ło- 
pak S. lł / ‘  36292

PO MOCN t IC H A  N DLO W  Y  
dzia łu  k o rzon a o  — b u fe to ­
w ego  p oszuk u je  poandy. — 
Ł askaw e lis ty  do A d m in : 
W iek u  pod  „P o m o c n ik " .36343
P A N N A  iu tol a p ro w in c ji 
ob e jm ie  posadę do restau ­
ra c ji  lub  cu k ie rn i: m ie i-
senw ość ob o ję tn a . L is ly  do 
A dm . W iek u  pod „ J n l ja " .S6S47
M AOTKLT R Z Y S T K A  poszu­
k u je  posad y . lA sk a w o  zg ło  
szen la  pod „M a a ik u rz y s l-  
k a "  do A d m : W iek u . —
______________ 36983

O S O B A  starsza  ?, k a u cją , 
w ła d a ją ca  języ k iem  n ie ­
m ieck im , zn a ją ca  s ię  i»n 
ka.sie, poszuk ujn  p osad y . 
L isty  poił „R oza  1 j a "  do 
A d m . W ie k u . 36933

M ŁO D E  m ulżoństw o poszu ­
kuj© p osady ju k o  d o zo rcy  
v;ua się  na rob o la ch  m u ­
ra rsk ich  i tap icersk iclw  — 
żona  na praniu  i p ro so - 
w au iu . k toro  ro b o ty  g iv  
spod arzow i m oże s ię  p od ­
ją ć  Ł askaw e lis ty  pod  
..F a oh ow ieo "  do A  (lin ia ; 
W ie k u ; 3687*4

ZD O L N Y  S T E L M A C H  p o ­
szu k u je  p osad y na fo lw a t*  
ku lu b  we dw orze na n i­
sk ich  w aru nk ach . Z g łosze ­
n ia : A dam  T ok arsk i, Rzę­
c h y  n ie , p . M edyka. 36893

U ZD O L N IO N A  k ra  w ozy ul,
szy b k o  s zy ją ca , z braku 
od p ow ied n iego  m ie s z k a n ia  
szuka za ję c ia  uq J-^Tiacb, 
L is ty  p o d  3ś T . (lo A dm . 
YV4-*Tl. 36748

S T A R S Z A  osoba Yajm ia 
się  lua łcm  gosp od arstw em  
do je d n e j lub  dwu osób  — 
w aru nk i skrom ne. L is ly  
pod  P . K . do A dm . W iek u  

87927.
200 ZŁ O T Y C H  dam  v.n w y ­
ro b ien ie  m i p osa d y  w  ma 
giflt ra c  io  ś l usa r za * J11 b hi - 
u i j .  Zgłoszen ia  listow n e 
pod  „B a lig ry sz  F* A d in in ;>  
W iek u . 37024.»

M Ę 2 C Z Y Z 3 A  lat 87, w la - 
śc ie io ł m a tej rea ln ości. — 
poszu k u je  o d p ow ied n ie j 

p osa d y , ow eutiifllu ie z ło ży  
od p ow iod iiią  k a u cję . Ł a ­
skaw e l is ly  pod  W , K . d o  
A dm . W iek u . 3702(1
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M ŁO D ZT U TK A  s Bym p a ty - 
ezna , b ard zo  in te ligen tn a ; 
z n a ją ca  s ię  dosk ona le  na 
kuchni oaoba. p oszu k u je  
sam oistny  zarząd dom u 
ln b  na p leba n ii od zaraz ; 
Łaskaw e zg łoszen ia  poste- ' 
restante p oczta  O leszy ce ; i 
J an in a  O rzelska. 3889 j
O SO B A  in te lig en tn a  w  śre­
dn im  w iek u  poszu k u je  ja ­
ki egok d lw iek  za ję c ia  p rzy  
rod z in ie  — u m ie s z y ć ; za j 
m le  się gospodarstw em . — 
Z g łoszen ia  pod  „C ie r p l i ­
w a 1 . 37686

NAUKA

IN T E L , m łoda  n iew iasta  
poszu k u je  posady. Z ło ż  y
k a u c ję  800— 1900 zł. ...Je­
sień** A dm . W iek u . 37116

STENOGRAFJI w yucza  l i ­
stow nie , n a jd o sk o n a le j: In 3 
sty tu t S ten ogra ficzn y  — f 
W arszaw a , K ru cza  26. Żą- j 
d a jc ie  p rospek tów . 3739 i
STARSZY"” 'studónt"TiTozofji 
u dzie la  k o re p e ty c ji w z a ­
k resie  szkół śred n ica  (spe ­
c ja ln o ść  ję z y k i ) ;  w aru nki : 
p rzystępn e. L isty  do A dm . j 
W ieku  pod  F ilo z o f ‘ ‘ 36039 ;

A u B S O L W E N T  Foiitechni- i 
k i udziela  k o re p e ty c ji  — i 
t y lk o  za m ieszkan ie . Z g ło ­
szen ia : P o lite ch n ik a  S S. ' 

37033.

D O  za łożen ia  szk o ły  kro ju  
i s zy cia  poszu k u ję  osoby  
7, k w a lifik a c ja m i. L isty  do 
A dm  W ieku N ow ego  pod 
„L o k a l w spółpraca* ‘ 36617.
A K U S Z E R K A  W agn erow a  
p rz y jm u je  pan ie  na czas
s ła b ośc i. S ob iesk iego  30 — 
p artef. 35361

LEK C JE m tortepfarpife i cytrze
Metoda najnowsza. — Cytry najnowszego systemu. 
Prof. M. 1 piński- pŁ Haiickl 7, II. piętro. 3720

A K T S Z T .R K &  p rz y jm u je
panie na cza s  s ła b o śc i; — 
W ałow a  27, parter praw y, 
p rzez  pod w órze , 35369
W Y D ^ e I i ż A W I E  arkusz 
t ra f ik o w y  i sprzedam  kiosk 
W ad.nm ość w  bndce u lica  f 
L i< $  rada 41. 36943
r t vS>'U K U J Ę  Bpólnika — j 
z k ap ita łem  do m agazynu 
k o n fe k c ji L isty  do A d m : 
W ieku  pod „K o n fe k c ja  

36827

M ŁO DA in te ligen tn a  osoba 
p oszu k u je  ja k ie g o k o lw ie k  
za ję c ia . Z g łoszen ia  do A dm  
W ick u  „A m eryk a n in *  — 

37117.
O S O B A  przysto jna* w y k ­
szta łcona , p ra co w ita , s&uka 
p osa d y  ja k o  k a sjerk a  — 
ty lk o  w pierw szorzędn ej 
f ir m ie  k a to lick ie j we L w o 
w ie , z dniem  1 lis top a d a ; 
R e fe re n c jo  na jlep sze . K ru  
c ja  509 do 800 zł. U  ety 
pod  „K aucja** do A d m in : 
W i e k u . ______________ 37051 _
B U C H A L T E R  -  B IL A N - 
S 1S T A , z p ie rw szorzęd n y ­
m i re fe re n c ja m i p oszuk u je  
P O P O Ł U D N IO W E G O  lub 
G O D ZIN O W E G O  za ję c ia  na 
przystępn ą  p łacę . L isty  do 
A d m . W iek a  N ow eg o  pod 
„O szczędność* ’ . 5C7B9

N A U C Z Y C IE L K A  szk o ły  
w y d z ia ło w e j za jm ie  się 
w y ch ow an iem  je d n e j łu b  
k ilk u  d ziew czynek  w przed  
p o łu d n io w y ch  god zin ach  — 
ew en tu aln ie udzie li le k c ji 
z  zak resu  szk o ły  po wszech 
noj i n iższych  klas g im ­
nazju m  h u m anistycznego. 
N iem ieck ie , k on w ersac ja . 
Z g łoszen ia  m iędzy  god zin ą  
11—1, ul. K a sp ra  B oezk ow  
sk io g o  4, I I .  p. na n r  w o 

37028

P R Z Y J M U J Ę  na kurs k ro ­
ju  i s zy c ia  J G L A N D A  — 
S taszica  8, I I .  p. 37923

U D Z IE L A M  ła c in y , g re k i, 
n ie m ieck iego , ła tw ą m eto­
dą. skutek  zap ew n ion y . — 
L is ty  pod  „N auka '*  A dm : 
W iek u . 36901.

Im ~ ZIMOWY KURS

O G R O D N I C T W A
prowadzony corocznie przez Towarzystwo Go- 
spodarskie, otwarty będzie dnia 3. listopada 
b. r. Zanisy przyjmuje, o az wszelkich infor- 
macyj udziela Biuro ogrodnicze Tow. Gospo- 
darsk ego we Lwowie, ul. Kopernika 20, od 

9—12 rano. 3860
KONCIErtOISTA g it ;ir ..y sLa 
p o sz u k u je  p o s a d y ,_ ew entu­
a ln ie  za  w yro l»icn ie  ja k ie j 
k ó lw io k  p osa d y  w yu czy  
g r a ć  k on certow o. L is ty  do 
A d m . W ick u  N ow eg o  nad 
„S o lista*’ . 37944 _
B IE G Ł A  k ra w czy o i szuka 
s zy c ia  po dom ach- _ L i- ty  
pod  „ K r ó j  francuski* do 
A d m  W  leku . 36888
S ZO F E R  i ŚLTJSiABZ po- 
bzu ku je  p osa d y . Zgłoszen ia  
„Szofer** P oste  restante — 
S try j 36496

W Y U C Z A M  szybk o  gry ,, na 
fo rtep ia n ie . T ań ce , oper i 
tki w  sześciu  ia iosiąc ::ch . 
A k om p a n ia m en t. G ony ni­
sk ie . L is ty  p o d  „D y p lo m o ­
w a n a " do A dm in  W iek u .

3693?..
R O D O W IT A  w ied en k a  — 
ud z ie la  k on w ersa c ji n ie ­
m ie ck ie g o  ora z  le k c ji  g r y  
na fo rtep ia n ie . S zopa . ul. 
P olna  7._____________  36968.__
K U R S  k ro ju , m odelow an ia  
i szy c ia  „S te fa n ia 1*, Szusz­
k iew icza  (> 87103.

M U N D U R K I szkolne i su ­
k ie n k i p o je d y n czo  w yk onu  
je  tan io  firm a  M , K oz łow  
skn , L w ó w , A k a dem ick a  22 

379CH I

K A j KOW SJ F, —  M aszyn j i 
m łyń sk ie , M otory  ropne* • 
b en zyn ow e , e lek tryczn o : — 
D ies la , a g re g a ty , M aszyny 
do o b rób k i drzew a i m e­
ta lu ; S am och od y , A r ty k u ­
ły  tech n iczn e , p iln ik i, pa ­
s y . g a śn ice  og n io w e , ok a ­
z y jn e  u rządzen ia  różn y ch  
zak ła d ów  p rz e m y s ło w y ch ; 
een y  k on k u ren c i no, doetnr 
cz a  N ieu sta ją ca  W ysta w a  
M aszyn , L w ów , n i. L  S a ­
p ie h y  8 37105
S Z Y J Ę  suknie szy bk o  sta­
ra n n ie . S p ec ja lis tk a  p łasz­
c z y ; ce n y  n a jsk rom n ie jsze , 
p r z y jm u ję  p rze ró b k i; Ł y - j 
cza k ow sk a  16. I I ,  p ię tro  j 
g a n e k .____________ } _  37119
P R Z Y J M Ę  b ie lizn ę  de 
p ra n ia  w  dom u. S k arbk ow - 
ska 23, p a rter na praw o.

37016.

Z N A N A  F R Y Z J E R K A  -  
D A M S K A  „ M A R J A "  — 
Z M Ę ŻE M , k tórzy  osta tn io  
p ra co w a li w sa lon ie  f r y ­
z jersk im  P , P rcv e n d a ra , ! 
p l. B ern ard yń sk i 5, m ają  
zaszczyt za w ia d om ić , iż  
p o w ró c ili  7, K r y n icy  i ob- , 
je li  na w ła sn ość  Zak ład  i 
fr y z je r s k i „A U a  G arconc*' i 
G ród eck a  51 i w y k o n u ją  ' 
w sze lk ie  ro b o ty  w  zak res 
fry z je rs tw a  d a m sk iego  — 
w ch od zące  po  bardzo  o rz y  
Btępnyeh cen ach  36988.
A K U S Z E R K A  L atk ow sk a , 
p r z y jm u je  iwmie*, A sn yk a  
N r. 9, d rzw i 2. p a rter . — 

37024

PGSZU K I W A N I : A n d ry k a  
M ieczys ła w ; A sła n ow sk i 
W ito ld , le śn ic z y ; A rouson  
M ieczys ław  A d a m ; . B ar 
W ilh e lm , H ołoR ko; B aron  
F il ip ;  Bassn A lek sander 
p osteru n k ow y ; C ebula  Jan , 
s ierżant, B rzeża n y ; Dra 
twa K a ro l, p a la cz  k o le jo ­
w y ;  D zugaj M ich ał, p o ­
ru czn ik ; F reu nd  H erm an , 
urzędn ik ; F ra n k ow sk i J ó ­
ze f, sek retarz  z w ią zk u ; — 
G old ste in  S a la m on , k o le jo - 
w ie e ; G o ld n g  J u d a , z e g a r ­
m is trz ; G eb lcr  F ra n ciszek , 
s ze w c ; Guc R om an , sąd o ­
wi e c ; H e lle r  J oa n n a ; Ja ­
rem czuk  H elen a , arzędni- 
c z k a ; J an ick a  E lżb ieta  —  
u rzęd n iczk a ; K n zie l A nna  
rzeźn i czk a : K o n e czn y  Ma-
r ja , n a u czy c ie lk a ; Inż 
L eon  J u ra sz ; K ow alczu k  
M a rja , akuazerka ; K rau s 
Józe t, eą d o w ice ; K rau z 
N orb ert: K in ach  J ó ze f — 
k u ch m istrz , — Kitschm au. 
A n d a  a rty s tk a ; L ew ick a  
M a r jo , H reb en e , Iiaw a 
R u sk a ; M arm or J a k ób , — 
z ło tn ik ; M ich ałow sk i W ła- 
d y  sł a w , K  lepu ró w ; M etz 
W in ce n ty  K a z im ierz ; M a- 
tusow  S ta n is ła w , u rzęd n ik ; 
M azurow a  H elen a ; N a le ­
w a j Ig n a c y , o gn iom istrz ; 
N ow y H en ryk , u rzęd n ik ; 
N azar T a d eu sz; N cu w ałd  
L o r c ia ; N aw ój W o jc ie c h  — 
a d jn n k t; P o łoszy n ow icz  Ro 
m ana, n a u czy c ie lk a ; — D r. 
P ry sta rz  Z en on ; P a cześn io  
w sk i W ła d y sła w , L od yn m ; 
Tnż. R osen stein  M ich a ł; — 
S ch w a rz  San i, cu k ie r n ik ; 
Szustów na J a d w iga , urzę­
d n iczk a ; św ita lsk i J ó ze f, 
sąd ow iec ; S tan isław sk a  K a  
z im icra , u rzęd n iczk a ; S ła - 
bosz S zabasz A n ton i, n au ­
c z y c ie l ; S ew eryn  A rn o ld  
n a u czy c ie l; Saw a J ó z e f , 
w ła śc ic ie l fu rm a n ek ; S nw - 
ezyn  T om asz, sekretarz 
zw iązk u , S ternak  K a z i­
m ierz , b n fo tow iee ; S ilb cr  
Id a , żona  le k a rz a ; S po li- 
ta k iew icz  H e len a , urzędni 
czk a : SchTichter Izak , han 
d lo w ie c ; T re p p e l L eon  — 
sp e d y to r ; W ab i E m anu el, 
u rzęd n ik , W roń sk i W ito ld ; 
W o jta ło w icz  J a k ó b , k o le jo  
w ie c ; Z a jd a  J ó ze f, p oste­
ru n k o w y ; Z b y ra d  J ó z e f  — 
k lu czn ik  w o jsk o w y , raczą, 
p o d a ć  ad resy  do A d m in : 
W ie k u  pod  „S p a d ek  Chi­
cago** — za okazan iem  
k w itu , 3813

P R Z Y J M U J E  w szelk ie ro ­
boty kuśn iersk ie  po ce ­
nach n isk ich ; na +ądan ie 
ro b ię  w dom u \faieo M i­
ch a ł, G ródecka  36. 26663

P R A C O W N IA  ślusarska  — 
S ykśtnska • 23, p rz y jm ie  
ch ło p có w  do n au k i. 36465

A G E N TÓ W  d o  sprzedaży  
obrazo  w na ca łą  M ałopol 
skę p oszu k u je  eię. G otów  
ku w ym agan a  /-g łoszen ia  
p isem n e: Zastępstw o H an­
dlow e L w ów , sk ry tk a  pocz­
tow a 159. 36790

D Z IE W C Z Y N Ę  p rzy jm ę  za 
raz. W ia d om ość : Ł ycza k ów  
ska 62, W ę d iin ia rn ia . 36749

S Z U K A M  s łu żą ce j zw innej 
cz y s te j, sam odzie ln ie  g o tu ­
ją c e j  z dobrem i p o lecen ia ­
m i. D o p o m o cy  jest docho 
d ząca. Z g ło sze n ia : m iędzy
11 a 1, W a n d a  J aw orsk a , 
O ssolińsk ich  11, I I I .  p. — 
I . -schody, na lew o . k o r y ­
tarz na lew o  ■ 36773

P A N N Ę  d o  k u śn ierstw a  — 
p rzy jm ą , S iek ier , p l. H a ­
l ic k i  1Ę I .  P- 36869

C H ŁO P C Ó W -k atolik ów  do 
n auk i k u śn ierstw a  p rzy jm ę  
S iek ier , p i. H a lick i 14, — 
L  p. 36870

P R ZY JM Ę  czeladnika ś lu ­
sarskiego i  m aszyn ow ego . 
Pracownia Jana L en a rto ­
wicza w Żółkwi, u l L w ów  
ska 7. 36999

C ZE L A D N IK A  k ra w ie ck ie ­
g o  p oszu k u ję  na p ierw szo­
rzędną rob otę . Z g łoszen ia  
p isem n e: W arzech a , B rzo ­
zów . 3868

T O K A R Z A  (d n ik e ra ) i 9 
ch ło p có w  do nauki poszu­
ku je  Z. P o p ie l, nl. Fraa^ 
e iszk aósk a  16. 369*27

F U R M A N A  d w orsk iego  —* 
bon y , k u ch a rk i, s łu żą ce  — 
p oszu k u je  B iu ro  M acŁ n iew  
sk le j, K op ern ik a  22. .36890

P O S Z U K U JE  się osob y  do 
p row adzen ia  sk lepu  z w ę­
dlinami za  k a u cją , W indo- 
naość; N a h irn y , S am b or.

56774

P O T R Z E B N Y  ch ło p a *  p od  
u czon y  lub n ie , d o  nauki 
s to la rstw a. P iek a rsk a  32 — 
W ohank a . 374115.

S T O L A R Z Y  ze w si, w  stro 
n ie od Z a m arstyn ow a  — 
o trzym a ją  rob o tę  na  dom . 
Z g ło s ić : O r łów , Z am arsty- 
nów* na  T o r fy  5. 36960

M Ł O D A  sam odzie lna  k u ­
ch ark a , dobrze  p o lecon a  i 
m ów ią ca  po  n iem iock u , do 
lep szej ro d z in y  na d o b ry ch  
w a ru n k a ch  n a tych m ia st — 
poszuk iw an a . Z g łoszen ia  — 
osob iste  ze św iadectw am i 
T a rn ow sk ieg o  35, parter, 
m ięd zy  10—12 p rzed p o łu ­
dn iem . 36974

Z N A C Z N Y  D O CH Ó D ’ P o ­
w ażne T ow a rzy stw o  u b ez ­
p ieczeń  © peru jące  w  d zia le  
ż y c io w y m  i e lem en ta rn ym , 
p oszu k u je  .zdolnych z a s ^ p -  
e ć w  we w szystk ich  m ia ­
stach  M a łop o lsk i. E m e r y c i  
ł zred u k ow an i u rzęd n icy  
będą  rów nież p rz y ję c i  i 
p ou czen i. Zg łoszen iu  listów  
ne pod L w ów , g łów n a  p o ­
cz ta , sk rytk a  72 37030
P R Z Y J M U J Ę  pan ienki d o  
nanki k ra w ie c tw a  suk ien  
d am sk ich . „J o la n d a "  u l ic a  
S taszica  8, I I .  p . 37022
S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
p otrzebn a . S k lep  M A J A , 
P iłsu d sk ie g o  27. 87066.
P R Z Y J M Ę  d z iew czyn k ę  d o  
nauki M enkes, P ie k a rsk a  
N r. 1. 3695L
S Ł U Ż Ą C A  do w szystkiego* 
d o m ałe j ro d z in y , dobra© 
p o lecon a , zostan ie  smraz 
p rz y ję ta . Z g ło sze n ia : A k a ­
d em ick a  3, sk lep  z  cu k ra ­
m i. 36895.
S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
P O S Z U K IW A N A , m ów ią cą  
także po n iem ieck u , " '- 'te -  
szen ia : In ż . ScliacTiori, al. 
Św. Z o f j i  32. I I I .  p ię tro .

37(17*
P O S Z U K U JĘ  d z iew czyn k ę  
do  nauki m odni ars tw a —  
u czc iw ą  i z d o b re g o  dom u. 
K ętrzy ń sk ie g o  16, — S o lo n  

I m ód . 37069

U g J T  (agentka) n.łoay, wymowny, o mi- 
42 .S\i 1 lei powierzchowności, inteligentny, 

zostanie zaangażowany. — Oferty do Admimst l -  
eji p od : „Pensja stala“ . 36993

K U R S A  SAMOCHODOW E
ZAWODOWE i AMATORSICIF. 3696m  MICKIEWICZA L  28.

Ba dogodne sp łaty  wykonujamy Futra, Kurtki, 
Raglany, Ubrania, Fraki, Smokingi z własnych, 
iakoteż powierzonych materjalów, nodlng najnow­
szych żnrnali angielskich, po najniższych cenach. 
KR?£tJGWSK8 I KLUK, m aga, yn i prace » ila  
sukien rtgsklch, Lwów, Pasat Hausmana 1. 37055

/ , A W  T ATj A  M J A M Szano« I
K lien te lę , że w ró c iła m  1 
z  K r y n icy  i p o leca m  się j 
nadal ła sk aw ym  w zg lęd om  j 
„ L O L A " , salon  fry z je r s k i, 

W p isy  w  k a n c e la r j i  k u r s u  m ię d z y  1 1 — 1 i 3— 6 p o p .  u l. J a g ie lloń sk a  15. 36874 j
T K A L N IA , P iok a rsk a  53; 
w y ra b ia  2 stare j od z ieży  i 
i p oń czoch  ładn e i trw a łe  ! 
ch od n ik i. S zm atk i tn ie się 
w  p asy  szerok ości 2 cm . 
lek k o  zeszyw ane i z w ija ­
ją c  w  kłębki,. 37085.

ZD O L N A  sam odzie lna  kra  
w czy n i poszu k u je  s zy cia  
po dom ach p ry w a tn y ch . — 
d la  „ A n n y ”  do A d m in : 
W iek u ._________  37039

ZD O L N A  p ok o jow a  poszu­
k u je  p osa d ę  p o k o jo w e j, — 
ła d n ie  p ierze , p rasu je  i 
eprząta Zg łoszen ia  u lica  
P o d le sk ie g o  6, F riedm an .

36351

O SO B A  w y k szta łcon a  — 
p rzy s to jn a , szuka osoby  
w p ły w o w e j, k tóra b y  d op o­
m og ła  je j  do uzyskania  
posa d y  rz ą d o w e j; E lok lrow  
n ia , D y r e k c ja  S k arbow a ; 
za w y ro b ie n ie  te jże  o f ia ­
r u je  600 z ło ty ch . L is ty  do 
A dm . W iek u  N ow eg o  pod 
„R z ą d o w a " . 37052

SZOFER, rozum ie s ię  na 
t o rb in ie , e lek tryce , z do­
brem i św iadectw am i po- 
pzukuje p osa d y . Łaekaw e 
zg łoszen ia  zaraz : J an  D e­
m os, S łob u d k a . W o jn iłó w .

3687S

N IE M K A  w yu cza  szy bk o  
n ie m ieck iego , k on w ersa c ji, 
k ore sp o n d e n c ji. C eny n i­
sk ie . L isty  A d m in is tra c ja  
„G w arancja**. 37096.
F O R T E P IA N  na g o d z in y ; 
Ł y  czakow ska  16, I I .  p . g a ­
nek. 37120.

;r q z W a i .t E
W Y R A B IA M  p oży czk i na 
rea ln ości L is ty  d o  A d m in . 
W iek u  pod  „ K a p ita ł" .  — 

36494

G Ó R A ! zg ło s ić  się u lica  
G runw aldzk a  39, w  L cw an - 
dów ce. A . M. 36900.

N A P R A W IA , strzyże , c z y ­
ści d yw a n y  p ersk ie , sm yr- 
n eósk ie , k ilim y  i fa b r y cz ­
ne, p ręd k o , tan io , Bolidnie. 
S przedaż  k ilim ów  na  ra ty . 
S iem ian ow sk a , p l. B ern ar­
d yń sk i 12. 57074.

F A R E I A R N I A  F U T E R  — 
„Chrom **, L w ów , G róde­
cka 95. P r z y jm u je  d o  fa r ­
b ow a n ia  na k o lo r  czarn y , 
b ro n zo w y  i p o p ie la ty  lisy  
i b oa . P rz e fa rb o w u je  i 
p rz y c ie m n ia  zb la k ow a n e  
p ła szczy k i z n u tr ie t, łosza  
k ó w  i lm irm li po  k o n k u ­
re n cy jn y ch  cen ach . 37054

ZD O LN E  panny do  s zy c ia  
p oszu k u je  B erta  K in d le r , 
L w ów , A k a d em ick a  28. —

36972.
C H Ł O P IE C  d o  p o s łu g i i 
n a przed  p oł ud ni e , jsest aii i e 
p rz y ję ty . „ R iv o l i "  n l. 3 -go 
M aj a 10  36966.
L E P S Z Ą  s łn żącę  p rz y jm ę  
zaraz  do 5-Ietn iej d z ie w ­
czy n k i w raz  z w y k o n a ­
niem  d om ow ej r o b o ty ; — 
p ierw szeństw o m a ją  N iem ­
k i ;  dokum entu  w ażne. — 
K a n tor , B oi m ów  6, I I .  p.

36963.
P O S ZU K U JĘ  zdrow ą  m am  
k ę  do 3 m ieś. d ziecka . — 
W ia d om ość : S tr y js k -  1 — 
n .  p 37047.
P O S ZU K U JE  ch ło p có w  i 
dz iew cząt do nhuki in tro ­
liga torstw a . S ob ie sk ie g o  30 

37043.-
F IR M A  J ó ze f Z e iczy k  — 
m a jster  ś lu sarsk i, u lica  
K otla rsk a  N r. 5, p rz y jm ie  
ch ło p có w  d o  term in u  i 
m łod y ch  cze la d z i do b la ­
ch a rsk ich  ro b ó t . 37037

ŻUR f iALE
„ZUaNAl“

KROJEMANEKINY 
m j t a i m  

L w ów  — PLAC BERNAR­
DYŃ SK I L . 2 37014

P R Z Y J M Ę  n inń k ę do p ó ł­
tora  roczne jro d z ieck a . —
czystą , zdr.ow ą, u czc iw ą  — 
dobre  św iadectw a. P ile ck a  
L w ów , pl. D ą b row sk iego  1.

37035

P IE L Ę G N A C J A  fa ch o w a  
ce r y , w łosów , b iustu  — 
T rw a łe  usuw an ie zb y te cz ­
n ych  w łosów . K osm eo . — 
M ik o ła ja  7, 36624

POSZUKUJĘ rzetelnego —  
spólnika do bardzo korzy­
stnego ntoresu handlowego 
7. gotówką do dziesięć ty­
sięcy złotych. Ul Piłsud­
skiego 9. firm a Przybysz.

36962

B IE L IZ N Ę  m ęską , dam ską j C Z Y  zn a jd ę  cz łow iek a  — 
oraz w szelk ie  ro b o ty  ręcz- k tó ry b y  się zaop iek ow ał
ne w y k o n u je  po  cen ach  sierotam i ty lk o  przez 2
k on k u re n cy jn y ch . P ra cow - m ies ią ce  — Z g łoszen ia  do
nia  B ie lizn y  M . W urael, Adm. „C ich e  łz y “ . 87090.
Z y b lik iew ieza  5. 36833 ------------------------------- ------------------

P O S ZU K U JĘ  p a n n y  —  do 
s zy c ia  i dz iew czyn k ę  do 
nauki. W ó lo sk e r , S yk stu - 
ska 58. 37(131

P R A C O W N IA  ruszn ikar- 
ska i sprzedaż b ron i B o ­
lesła w a  J a n k o w sk ie g o , — 
L w ów , C za rn ieck iego  I. 2, 
W yk on u je  w szelk ie rep era ­
c je  pod  g w a ra n c ją . 35669

Wolne posady
MŁODEGO energicznego —  
leśniczego, poszukuje Za­
rząd dobr L itw in ow . 36524

DOCHODZĄCA młoda do 
1 pokoju i 1 osoby potrze­
bna. Pracownia sukien 
damskich, Chorątczyzny 24 

37075.

L E P S Z Ą  elużącę do w s z y ­
stkiego przyjm ę. Z g łosze ­
n ia  tylko m ięd zy  2—4 u l. 
Swrpena 8T I  p. 37073.

S Ł U Ż Ą C Ą  do w szystk ieg o  
z  d ob rem ! p o lecen ia m i na ­
ty ch m ia st  p otrzebn a . Z g ło ­
szen ia  L e lew ela  6a, I i .  p . 
u  a le w o  od  g o d z in y  10—11 
i od 2—4. 37115.
C H Ł O P C Ó W  d o  nauki — 
p rz y jm ie  zaraz  w a rszta t 
m e ch a n iczn y ; L w ów  u lica  
R ycersk a  IŁ  37108
W A R S Z T A T  "szew ski izb y  
sk arbow e j p rz y jm ie  dobre ­
g o  cze la d n ik a  d o  rep a ra ­
c j i .  37161
M A N IK U R Z Y Ś T K Ę  k tóra ­
b y  u m ia ła  ew en tu a ln ie  ta ­
kże o n d u la c ję  — p rz y jm ie  
f r y z je r  M oszkow icz, p lao  
B ern a rd y ń sk i 2. 37099.
F i i O E B L A N K  A  in te lig en - 
tna (ży d .) d o  d w óch  ch ło p  
o zy k ó w  4. 5 lat p oszu k iw a ­
na . Z g łoszen ia  do B iu ra  
d z ien n ik ów  Scherera*- P a ­
saż H ausm ana. 37097.
Z A K Z Ą D C Z Y N I dom u na 
w si p oszu k u je  D r. M arcin  
H orow itz . Z g ło s ić  s ię  na ­
leży  m ięd zy  8—9 lu b  3— 5 
S yk st u sk a 1. 371*23
ZD O LN E m aszyn istk i d o  
p oń czoch  i try k o tó w  ora z  
d z iew czyn k i d o  nauki — 
p rz y jm ę : u l. P row ia n tow a
8, boczna  B enm . 37088
U ZD O L N IO N E  p a n n y  w 
szy c iu  b ia łe j b ie liz n y  — 
p rz y jm ie  n atych m iast za ­
k ład  h a ftó w  M u llera  m ło ­
d ego . S ta ła  posada . R ynek  
191. 37087
S Ł U Ż Ą C Ą  % d obrem i św ia ­
dectw am i p o szu k u je  P o- 
m erunz, S yk stn sk a  83/2. — 

37088,
C H Ł O P A K A  do roznoaz*- 
nia gazet potsukuje Biur© 
daionników, Hetmańska 7%

37«H>
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A DYWANY, CHODNIKI, KADY KILIMOWE, NARZUTY, PORTJERY, FIRANKI, MATERJE MEBLOWE
. drelichy po «P»ch CH_ D> EN G f -  R \ N E K  8 . 2 S

1 przystępnych - - poleca 3878

CENTRALA ‘ONCZOCH, PEĄ^RYMĘK

P R Z Y J M Ę  panienkę na 
m ieszkanie *a  sprzątan ie 
dw óch  pok oi. S k łóp  M A JA  
Prlsudsk ieffo 27. fi692S.
P O K Ó J i kuchn ia , e lek ­
tryk a , ok o lica  K a d e ck ie j, 
w nrost od gospodarza , ka ­
to lik om  zaraz do w y n a ję ­
c ia . LiBty pod „K a d e e k a "  
do A dm . W ioku . 37054.

PO K Ó J fro n to w y  z kom ­
fortom , oaotłn.eui w e jśc iem  
% u trzym aniom , d la  y. aka 
de m ik  ów  lub urzędników  
do w y n a jęc ia . T eatyńska 
N r, 27, yarfcor praw y . — 

87023.
P A N IL N K Ę  p rzy jm ę  na 
m ieszk an ie  za sprzątanie 
2 p ok oi. S k lep  M A J A . ul. 
P iłsu d sk iego  27. 371)65.
S A M O T N A  Intel, w dow a 
p rzy jm ie  panienkę na m ie ­
szkanie ż  W iktem  lub bez 
na d ogod n ych  w aru nkach . 
P iotra  15, I Ł  p „  pa lew o.

S70IS.

P O S ZU K U JĘ  zaraz  p ok o ju  
i kuchn i, ro czn y  czyn sz — 
o k o lica  d w orca  g łów n eg o . 
L isty  pod K . S . do A dm . 
W ick u . 87017
K A S T A N  Cd 1 przy j mą
bezdzietn i, 2 panienki lub 
nożni. P iotra  9, parter. — 37«m.
POK ÓJ bez m ebli, eou- 
Łrtim, fro n t, k latka  ach odo 
w a, parter, d ia  kaw alera , 
1.000 Alp. LUfcjr d o  A dm ifi. 
W łok u  p od  „ W s p a n ia ły ’ .

870-16.

D W A  p o k o je  um eblow ane* 
ob ok  parku , 150 m iesięcz­
nie. L isty  pod  „T a n io "  da 
A dm . W ick a . 17045.
P O K Ó J dla so lid n eg o  p»* 
w a ln e g o  pana  % ob słu g ą , ‘ 
zaraz  d o  w y n a jęc ia . U lica  
M urarska 40, parter. 8T04*
U M E B L O W A N Y  p o k ó j k Z  
w alor.łk i, % osobn ym  w oh o- 
dem  poszuk w any, Czynsa 
ob o ję tn y  L isty  do A d m iu : 
W ioku  pod „ k b e " .  36885
PO K Ó J e lega n ck o  u m eb lo ­
w a n y  ** oaobnem  w e jśc iem  
śn iadan iem , b lisk o  śródm lo 
śc ia , poszu k iw an y  od U g o  
listopada . L is ly  - do A d m : 
W iok u  p od  „D o k to r  21.“ .

zms
DO W Y N A J Ę C IA  3 p ok o­
je  * kuchu ią , k om fort, — 
słon eczne, plalm y za rokx 
* g ó ry . W ysp ia ń sk iego  58.;mvi
V HZ Y 1 u łoł. ńfwnotnej - oso- \ 
hi* p ok ó j d la  . Dana lub 
pawi do n a jęcia . -K ró lo w e j 
J a d w ig i 3<h drzw i 7. — .

86341 '

T O S ZU K U JĘ  dwa p o k o je  
% kuchn ią  i łazienką  ew en 
tuatn ie pok ój z nyżą  i ku 
ch n lą  za półtora  roczn ym  
czyn szem  z g ó r y  w oko­
lic y  u l. lu tow isk ieg o . L i-7 
ety pod B. I). do A dm in . 
W iek u . 87037

IN Ż Y N IE R  poszuk uj o m ie 
szkania  kilku p o k o jo w e g o  
U s t y  p od  „A r ch ite k t1 ' do 
A dm . W iek u .. • -WilkH

W 6 żn y doradca lo tm rP w .
iW O  mi nużymy J.0M i}. 
« » .  re k , ( oni za p m ocń t 
liokńj uóiutilowaijy, lazlen- 
)•;», g fcmrtfcTteu, * uży • 
w aoi^ io" k nebnt. L i«ty  do  
Ada- Witifcu 'Nowyko pod 

- S704J
MlKiTZKAN-nS w & ulfk ' dla 
speiujuej fta.BK.i 'osobj- 
i ,  a,ly) l,ez- Wiktu, posiu- 
xuj zaraz. S^gkajrc zgtS- 
A,y'iu«: $r> trwfbki, Leona
Sftokib* 83, parter p ra w j.WW8I
I‘ Q K ^ | ,2  k a ę b u it , KÓroy 
ł,yezKŁ;ó '‘'i rteynei dwalo- 
+ut. K a rn o w sk a ;' Z y b lik ie - 
w ieża i\ i r a f ik j .  37078.
W  JOliśOW fE. Z A  K O JO - 
M 7 J A  P \ S J O N A T  „T_r 
H it■/, th/im-u na Jesień t 
Uni- plo, aloneczttr p o - . 1 

*-.frje z. in i- kw intncin  n trzy  i 
OałStCa lin ia  loialnla p

toduioaa-.' 3700

P O S Z U K l d l)  w sp óln ego  — 
ńokoja o .dntel.. punt. Li 

"Sf#'"Jifflł .M ę ż a tk o '' A dm iu . 
•MTlrtn. 87065.,

mpfiri UK łJ.lĘ a nonloTrone- 
<n !«.-kc -o ok olit (  Pol i) 
iecitnU fl, L isty  d A dm iu . 
>Vieki. lied ,.A b so lw en t 
l-ó litcń h o ili i"  37061.
v*OKG„ * k e iiilortom , \r,ki 
ry tu a ln y  uo najooiu U lica  
Ź o f j i  74, l. j i „  G 'crelik do 
!t rano i od  3—4. 36876

.Jest nurt morska’ stacja meteorołogiczua w Hamburgu, 
którą przedstawia Łasza rycina. Stacja ta udziela lotnikom wszel­
kie!1 wiadomości o warunkach atmosferycznych, szczególniej na 
inórztL Od rad tej stacji zależy fiiekiedy, czy lot może się od 
być, czy też dii. Porad stacji morskiej w Hamburgu zaciągają 

.. szczególniej iotniey, odbywający lot nad oceanem.

| f ► T m  i f .  *f|Ł ‘,b| ir-§  iH  c.*sen a■*-13 u*- I C I I mrtf-stawowi
M

Zapomnę* specjalnych r  llekterAw liistrzahyeh zaprowadza firma:

KONTAKT" Syksldsna 13

OGŁOSZENIE.
I>nia 24. października o godz. 9. rano, 

odbędzie .się przetarg publiczny przedmiotów' 
zualezionycn w poclągaeh, oraz niewykupio* 
nyeii z przcehowalni. — Przetarg nastąpi 
■w iiiagazynie odbiorczym odz, 6.

I :W«w dnia 1'2 X  1927. 3902
P. K. P. LWÓW 

Główny skład przedmiotów 
znalezionych.

dla Właścicieli i  realności 11 
P u szki M aszane na śmiecie
według wzoru Miejskiego Zakładu Czyszczenia 

Miasta, do nabycia najtaniej we firmie

h , j . jjjgddBMr i c z a j f e a t e
■Mebla na rety S g f e .
biir m ebii tap icerow anycli najtan ie j w  „O  O P O - 
-T E U Lt-Tnta S a p ie h y  S4, te i .  15-01 3692

NA RATY Gotówką W » taniej

M E ) 4 L ^
O l) 5 Z l,. ty g o d n io w o  sprzedaje k a ż d e m u

„ F a m e i a 11
FABRYKA KEBLI, Lwów. ULr KRASICKICH 11 :

(drugi dom  od K ażm ierzow skiej). 8560

s ą *  f i r e n r i g s
w  najlepszym  gatunku, 24 sztuk (6 ły- 7 1  C 4  
żek, 6 w idelców , 6 n oży , 6 ły żeczek ) ■

tylko n wytwćrey 3817
S. A. R0P5CHITZ, u!. Sykstuska 16.

s m m l m  HANO
P A SA Ż  HAUSM AN \ 7 

poleca kapelusze modelowe w wielkim wyborze 
_________ po nader niskich cenach. 35640
f i l a  P T I  f i lT A r z u  rąkawlczkl lekarskie, U la  1 ■ I • r GRO! . j  m .-,je operacyjne —
okazyjnie tanio. „CifdUSRGJA", Skład Instrum. 
łekarsk., Lwov/, Jagiellońska 15, tel. 42-73. 3850

P R A C O W N IA
B I E L I Z N Y

MESKISj , PAŃ SK IEJ, DZIECINNEJ i POŚCtfiL

Heleny PICTRASZEWSKSEJ
UL. PIŁSUDSKIEGO 14, II. p (Pańska).
Przyjmuję wszelką robole w zakres bieliżniar- 
stwa wchodzącą, jakoteż: fartuchy tokarskie, 
sklepowe, służbowe i dziecinne — po naj­

tańszych canaeh, 3744
Również K U R S  K R O J U  i S Z Y C I A *

•CRAWIECZYZNY DAMSKIEJ i B1EMZNY 
S Y S T -E M E M  A la  E T  ¥ K A Ń S K I M .

ł ( c a ; B y ® f ó ą s j v
h p i E S i f l C K S a f l C H .
PRECV3£YJMIEśTAKiO
RYTUWNIK i0 D EK
LWÓW. PL MjUUAfiKI f .

( H <  T E * . ^ U R « P S 3 . * l f O

      ' 5129
W A Ż N E  D L A  PAN i PANÓW . T S S

ra t d o  m a s a ż u  „Diagonul-Rolier"
svstem n am erykańsk iego, p o jed y n czy  zł. 21'60, ix>- 

d w ójn y  37'80, tw arzow y lb'50. 3849
„CHIRURGIA*-, L w ó w , J a g ie l lo ń s k a  15, tel, 42-73. 
O dsprzedaw com  odpow . rabat. A gen ci poszukiw ani.

Należyto** 'płacono rycząPem. Wydawca: „Wiek Nowy". Spółka Wydnwnlczi
Drukiem S p ó tk j druk „Prasa". Lwów, ul Sokola 1, 4.


